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AZETA LWOWSKA
W ycliod/i •od /iunn iu  oęod/.in io  5. po południu 

wypitkiem dni pnkwiatoS/.nych.
N u m e r  p o . i f i i y u c z y  k o s z t u j e  w  m i e j s c u  J O  h a l . ,  

I .Oczta J t i  h a l .  — B i u r a  I i u d a l w y i  i A d i i i i n i s t r a f y i  
| l i i - a  1 ' z a r n i . - k i c a o  ). i ę .  —  Kk. - | . <" l vi -ya  m i . j s c o w a  

A a c i i c y i  d z i e n n i k ó w  S t .  S o k o ł o w s k i e g o ,  P a s a ż  
l i t i i s i n a i i n : i  I .  !». —  L i s t y  n a l e ż y  l i a n k o w a ć .

Kekluiuaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Iicdakcyi nr. 88.

ITenumerata, z p rzesy łkapocztow ą wynosi r o c z n i e  32 K, p ó ł r o c z n i e  16 K, k w a r t a l n i e  8 K,  
m i e s i ę c z n i e  2 K 70 li. — W m iejscu: r o c z n i e  24 K,  p ó ł r o c z n i e  12 K, k w a r t a l n i e  6 K, 
m i e s i ęc z n i e 2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 lv 20 li m iesięcznie. We 
w szystkich innych państwach 3 K 80 h m iesięcznie.

„P rzew od n ik  naukow y i lite ra ck i44, dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej'1, otrzym ają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenum erują od 1. styczn ia  do końca czerwca 
luli od 1. lipca do końca y ru d n ia , ewierćroczni i m iesięczni za dopłata p ierw si 1 K 50 li, drudzy 60 h. 
„ P rzew o d n ik 44 prenum erowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty  obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 42 hal. od m iejsca i w iersza m iara 
petitową, o g ło szen ia  zaś tabelaryczn e  i liczbow e  
po 20 b a l. od jeduego  w iersza  m iary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych p rzy j­
muje w yłącznie A geneya dzienników  S ok o ło w sk ieg o  
w e L w ow ie  P asaż llau sm n iin a  1. 0. i w biurze  
L ud w ika P lo liu a  u lica  K arola  L ud w ik a  I. 0 ; we 
F rancy i w Paryżu w yłącznie A gcneya pana  Adama 
38 Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

1*. Kierownik Ministerstwa Wyznań i 
pświaty reskryptem z dnia 2? stycznia 11*00

47.007 nadal klasom l . - Y .  prywatnego 
pcetim żeńskiego p. Heleny K a p l i ń s k i e j  

Krakowie prawa szkoły publicznej na bie­
lący rok szkolny.

Obwieszczenie
l. k. Niimiustnielwti we Lwowie z tlniti U* 
lutego IIMMI do 1. Ut.ótbS u uchyleniu przez 
jró l pruskiego prezydenta rządu w Opolu 
rozporządzeniom z ) lutego 1 IM Hi ]’ r. XII. 
|l*S zakazu wprowadzania bydła rogatego, 
Irobiu. sjaiia. sitriny i nawozti z powiatu po­
litycznego Miała, — zamieszczone j st w 
[dzienniku urzędowym" dzisiejszego humoru 
i(uc4tj Ltcotr>/, irj.

JZĘŚć NIEUEZĘD0WA.

L l l - ó i i j  l u t r i / ó .

Z i z b y  p o s t ó w .

( ' l i l i f i n i i c z u c  S p Y i m c b w r  g /)OxirdZ')t ia
lzhy  z dniu J V l. n i .)

Na v.ozorajszem pirsn-d/min przedłożył 
zad (ruktaly handlowe, traktat zawarły z 

sy ą  co do żeęluei. uraz ustawę, uprawnia­

jącą Rząd do prowizorycznego uregulowania 
stosunków z zagranicą od 1 marca do MO 
czerwca b. r.

Podczas obrad nad wnioskiem o włą­
czenie pewnej petycyi do protokołu, zażądali 
Wszeclmiemcy obliczenia obecnych posłów.

Z kolei przystąpiła Izba d o d y s k n s y i  
n a d o d p o w i e d z i ą P.  P r e z y d e n t a  Al i- 
n i st  r ó w  h r. (i a t i t .se  h a  na interpelację  
stronnictw niemieckich w s p r a w i e  s to -  
s u n k n A n s t r y i do W o g i e r.

I* S c h o c n e r e r  podnosi, że dysku- 
sya ta  sprzeciwia s ię  regulaminowi, gdyż 
Izba rozpoczęła była już obrady nad ustawą 
o stowarzyszeniach z ograniczoną poręką. 
Mówca zarzuca P. Prezesowi gabinetu sa­
mowolne postępowanie.

l>ar. ( i a u l. s e h odpiera uczyniony mąt 
zarzut z całą stanowczością.

P. t i r a b m a y o r  uważa odpowiedź P. 
Prezydenta Ministrów za niedostateczną i 
robi Rządów i zarzut, zjtego, że zwleka /, prze­
dłożeniem Izbie ustawy upełnomocniającej. 
Mowea podnosi, że stanowisko Rządu na za­
sadził ugody z r. |&ł>7 nie będzie możliwe 
do uirzYimmiu, zwłaszcza, że Korona sama 
myśli o zmianie poszczególnych punktów i 
o rewizyi całej ugody. W jakikolwiek spo­
sób uda się na Węgrzech osiągnąć pokój, 
nastąpi to zawsze ze szkodą tej połowy Mo­
narchii. jak to zresztą stało się. w siódmej deka­
dzie /.. w. Wzywa więc mówca Rząd, aby 
przedłożył wnioski co do rewizyi postano­
wień ugody z r. 18f>7 celem ochrony inte­
r e s ó w  ^ s u s t r y i .

I’. ( I r o s s  zaznacza, że niemieckie 
stronnictwo postępowe trwa zasadniczo przy 

! trójpr/ymierzu, a dla utrzymania jego nie- 
[ zbędnie potrzeba silnej armii. Koniecznem 
j jest również podniesienie przemysłu i sił 
| ekonomicznych Austryi, a to ze względu na 
i rozdział z Węgrami u r. 11)17. W końcu.

omawiając stosunek Austryi do Węgier, po­
ruszył p. Gross kwestyę wyodrębnienia Ga- 
lieyi. Choćby pod niezbyt pomyślneini auspi­
c jami, należałoby jednakowoż skorzystać ze 
sposobności uregulowania stosunków Galicyi 
w sposób dla wszystkich stronnictw dogo­
dny. (P. W inter woła: Wyodrębnić Gali­
c ję  !) Może nie bylibyśmy specjalnie nieza­
dowoleni z wyodrębnienia Galicyi, a może 
panowie z Galicyi nie broniliby się prze­
ciwko takiemu załatwieniu sprawy, jednako­
woż trudność przeprowadzenia jej tkwi zaw­
sze w tern, że wprzód trzeba załatwić kwe­
styę wspólności z Węgrami. Mowę swą za­
kończył p. Gross apelem do Rządu aby 
chronił interesy Galicyi wobec Węgier.
• P. 1) z i e d u s zy  c k i podnosi, iż Izba 
pozostaje pod przygnębiającetn wrażeniem 
ostatnich wiadomości z Budapesztu. Póki 
jednakowoż coś nie .jest faktem, przedwcze­
sną byłoby rzeczą zastanawiać się nad w r a ­
żeniem, jakie sam fakt wywrze.

W niezwykle siriutnem położeniu znaj­
dujemy się od dłuższego czasu. Winna te­
mu ni ety 1 Ko ekonomiczna sy tuacja  Mo 
narehii, lecz także konstytucyjne stosunki w 
tej połowie Państwa. Konstytucya na  Wę­
grzech już, jak się zdaje, w niwecz obróco­
na. W istocie tamtejsze organy konstytucyj­
ne zostały skazane na milczenie, a już i przed 
tem nie było właściwie parlamentarnych
organów, które w sposób konstymcyjuy mo­
głyby zająć się uporządkowaniem spraw 
wspólnych Monarchii.

Podobny stan rzeczy może wywołać 
niebezpieczeństwo dla konstytucyjnych sto­
sunków tej także połowy Monarchii; i bez
tego już zresztą życie konstytucyjne w
Przedlitawii od długiego czasu przestało za­
żywać zaufania. Należy ubolewać, że stosun­
ki na Węgrzech zaszły tak daleko: należy
ubolewać, że węgierscy mężowie stanu uwa­

żali za stosowne podnieść żądania, gran i­
czące z separatyzmem. — żądania, o których 
wiedzieli, że tylko z trudnością mogłyby być 
spełnione, a których następstwa mogłyby 
fatalnie odbić się nietylko na Węgrzech, 
lecz także na Austryi.

Lecz na cóż przydać się może samo 
ubolewanie?

Nie uchodzi też ofiarować się węgier­
skim mężom stanu z radatni, zwłaszcza, że 
nie przyjęliby ich napewno.

Nasuwa tu się następujące porównanie: 
Przy rozwiązaniu małżeństwa wina w regule 
spada na obie strony. Owóż mówca zapytuje, 
o ile zawiniono w tej połowie Monarchii i 
w obecnych stosunkach — i co należy czy­
nić, aby złe naprawić. Zdać sobie z tego 
należy sprawę tem bardziej, że stanęliśmy 
u dróg rozstajnych.

Celem dyskusyi w tej chwili jest nie 
to, eo stanie się, na  Węgrzech, ale to, co 
stanie się w Austryi i z Austryą, bo idzie 
o to, aby z jednej strony utrzymać konie­
czną wspólność armii i Monarchii, z dru­
giej zaś strony ocalić koustytucye w A us tn  i. 
Jest  to co prawda trudne zadanie, ale jeżeli 
dalej popełniać się będzie błędy, którym za­
wdzięczamy dzisiejszy stan rzeczy w Oisli- 
tawii, któż nam zaufa, że potraliiny wypeł­
nić także te dwa najważniejsze zadania 
(wspólność armii, ocalenie konstytucji w 
Austryi) i dołożymy skutecznych starań, aby 
obie połowy Monarchii zbliżyć do siebie.

Mówca nie ma zamiaru rozwijać całej 
historyi parlamentarnyeli zamieszek, które 
sprowadziły dzisiejsze niebezpieczeństwo: nie 
chce też pytać, czy przykłady tutaj dane łatwo, 
a może i z konieczności, znalazły naśladow­
ców po drugiej stronie Litawy.

Porozumienie między Austryą a W ę­
grami zostało w r. 18U7 jeżeli nie zawarte, 
to przynajmniej odnowione. Opierając silę na

WOJCIECH DZIEDUSZYCKi.

E K A D E N C I
Y i.

(Ciąg dalszy).

Oburzenie moje przeciw innym ludziom, 
albo przeciw powszecliimmu porządkowi rz>- 

oburzenie, które we mnie żal do 
świata nietlkijjony wzbudziło. — miało swoje 
źródło w tem. że ludzie, wyznając zresztą 
nieraz głośno zasady pospolitej moralności, 
działali z umysłu, albo z bezmyślnej głu- 
toty w sposób tym zasadom przeciwny: że 
ad świata nic wydawał mi sio ani miłości­

wym, ani sprawiedliwym. Jeśli kogo spotka- 
em, który nietylko działał niemoralnie, ale 
prócz t e g o  głośno niemoralne wyznawał za­
sady, oburzałem się teinbardziej. a zawsze 
Jochwalałem uczynek z pospolitą etyką zgo­
dny, podziwiałem poświęcenie, powszechnie 
ako cnotę uznane. Samego siebie sądziłem, 
ak jak sadziłem innych i Jad świata całv. 

N ic ' wskórać nie tnogły wszystkie prze­
mądre rozumowania o względności pojęć 
moralnych - i wszystkie odrzuciłem, jako 
coś, do czego nigdy zastosować się nie mo­
gę. czego zaprawdę praktycznie "uznać nie 
mogę: 'ako coś wprost zdrożnego, oburzają­
cego Jeszcze śmieszniejszemi wydały mi się 
twierdzenia, w gruncie rzeczy zgodne, lilo- 
®bfów i przyrodników, jakoby świat, który 
dostrzegamy, był podmiotuw cm urojeniem, 
W niczem liicpodobiiein d0 tego. co jest w 
rzeczy samej. W to nikt ani przez chwilę 
nie uwierzył: owszem, każdy czuje się w 
bezpośrednimi! zetknięciu z rzeczywistością. 
Od v piw o atomach czytałem i odrobino-

wyc.h nichacli materyi. lub nieważkiego ete­
ru, pytałem o to, czy kto, pod jakimikol­
wiek warunkami, choćby się, cudom stał ty­
siąckrotnie, milionkrotiiie mniejszym niż jest, 
a posiadał zmysły niesłychanie bystre, by­
strzejsze nierównie od wzroku spotęgowane­
go przez uąjdoskoii tlszy mikroskop — uchwy­
ci albo dostrzeże taki atotn, taki eter. takie 
drobinowe drgniecie, same rzeczy bozprze- 
strzenne. bezbarwne, zupełnie bezprzedmio­
towe. I musiałem wszystkie te urojenia przy­
rodników odesłać między metafizyczne mrzon­
ki. Żyje wśród świata barwnego, namacal­
nego i czuję, /o z nim walczę, że pożądam 
panowania nad nim i obcowania z inueini 
posiad :j iceitii świadomość istotami: z ludźmi. 
Rrzed trzema wiekami powiedział Descartes: 
„Myślę, więc jestem - i na świadomości my­
śli gruntował pewność własnego bytu, dźwi­
gnię wszelkiej innej pewności. Odtąd wyszli 
z lędźwi Descurtosa niezliczeni soliści; zrazu 
powtarzali jego zdanie, aż wreszcie odkryli, 
że myślenie zjawiskiem także tylko, a duch 
osobisty, to jakaś substancja, której, myśląc, 
nikt z myślenia nie wywnioskuje. Podali za­
tem nawet swoje własne istnienie w wąt­
pliwość. Ja  iclt myśleniem i rozumowaniem 
nie zbiję, ale nigdy im nie uwierzę, bo po­
żądam jednolitego trwania i osiągania ty­
siącznych zamiarów, a to pożądanie ciągłe 
nazywam sobą; nie myśl, wola jest moją 
istotą, istotą każdego człowieka, istotą ka­
żdego jestestwa; nie należy tnówić : „Myślę, 
więc. jestem". Należy mówić: „Pożądam, więc 
jestem". Wszelkie myślenie bywa sługą po­
żądania, i samo bywa pożądaniem nieoddziel- 
nem od rozkoszy i boleści. Więc rzuciłem 
księgi między rupiecie; zwątpiłem w Boga 
uniwersytetów, w ową teoretyczną wyłącznie 
wiedzę, której nikt nie osiągnie, ponieważ 
nie istnieje i postanowiłem żyć, jako czło­
wiek, tak jak tego ino.ja istota pożąda.

Żal powszechny do świata targał moją 
duszą gorzej, niż kiedykolwiek. Poznałem 
wpierw praktyczną obłudę cywilizacji, zwy­
czajną, straszliwą ignorancję  tak zwanych 
wykształconych, którzy powszechnie nie wie­

dzą o tum, o ezem dziecko dziesięcioletnie 
powinno wiedzieć; którzy myślą tylko o za­
dośćuczynieniu potrzebom osobistym i oso­
bistej próżności, a zbałamuceni przez oby­
czaj sztuczny, biorą za potrzebę szkodliwy 
nawet często zbytek, za chlubę marnostkę, 
za religie przesądy strzegące przywilejów 
stanu, a eo najgorsza, mają za ludzi tylko 
tych, którzy się. wytwornie ubierają, którzy 
wybrednie jedzą — a znają się na różnych 
niepotrzebnych małpiarstwaeh. Teraz potę­
piłem wiedzę, całą naukę, bez której by na­
szej sztucznej cywilizacji nie było. Wraz z 
Tołstojem potępiłem cywilizacyg, jako rzecz 
rdzennie złą; chcąc być człowiekiem, nie 
chciałem być cywilizowaną małpą; za ludzi li­
znąłem tylko prostaków, tylko chłopów - 
i postanowiłem żyć, jak oni żyją. Oddaliłem 
kucharzy, przebrałem się po chłopsku, z 
chłopami się bratałem, nibyto równy z ró­
wnymi Bardzo mnie mają ludzie za złe ów­
czesny okres mojego życia — i mogą nie 
jedno słusznie potępić. Zważ Pan, że nie 
byłem starcem, jak Lew Tołstoj, lecz byłem 
przeciwnie bardzo młodym jeszcze chłopcem,
i że chciałem sehłopiee, aby żyć. Pracowa­
łem czasem w polu, jak parobek, że aż zgrze­
bna na mnie koszula cała przemokła od 
potu, a myśl zakołkowała, za co pracy bło­
gosławiłem, ale też hulałem jak parobczak, 
miewałem chłopskie miłostki, bywałem pi­
jany. Aby się do reszty zrównać, opuściłem 
duży dwór, kazałem w nim mieszkać rządcy, 
a sain przeniosłem się do futoru, do chaty 
ogromnej. Było mi chwilami 'dobrze, bo by­
łem króiein chłopskim, a pozbywszy się pań­
skiego obyczaju, miałem pieniędzy bez końca, 
które mogłem rozrzucać między koleżków 
ręką szczodrą a bardzo nierozsądną. Stary 
a poważany chłop spytał mnie na chłop- 
skiein weselu, kiedy się myślę żenić? Odpo­
wiedziałem mu bezmyślnie, żeby mi wyszu­
kał dziewczynę. Chłop odpowiedział: „Ja 
wam żony nie znajdę, bo wy się z panią 
ożenicie; a już czas; szkoda wam się tak 
poniewierać i ludzi rozpuszczać'1. Temi sło­
wami obudził mnie stary gospodarz ze snu :

zrozumiałem, że wcale nie żyję, jak człowiek, 
człowieczeństwa w sobie nie rozwijam; że 
owszem prawdę morduję, wyprawiając nie­
godną komedyo. Że się bawię w występnego 
króla, który lud swój od pracy i cnoty do 
próżnowania i rozpusty ciągnie, a chłopem 
nie stałem się wcale: bawię się chłopami, 
tak jak dziecko lalką, którą tłucze. Nawet 
wiedzy i cywilizacji się nie wyparłem, bo 
na to, aby mieć pieniądze na hulaszczą sie­
lankę, administrowałem majątkiem, jak czło­
wiek wykształcony. Aby stać się chłopem, 
trzeba było dwór spalić, majątek rozdać, o- 
żenić się z chłopką i z nią po chłopsku bie- 
dować. Rozkoszowałem się panowaniem bez- 
myślnem, a stawszy się chłopem naprawdę, 
byłbym istotą bezsilną, po której stąpają 
bogaci i oświeceni, jak po posadzce. Może- 
bym sio potrafił lepiej od drugich bronić f 
aie ezem, jeśli nie owe.m wykształceniem, 
które potępiłem? Więc znów nie byłbym 
chłopem, tylko cywilizowanym człowiekiem, 
przebranym za chłopa, nie wiedzieć po co. 
chyba na to, aby się wyzbyć mocy, skur­
czyć w sobie człowieczeństwo. Aby wiedzę, 
aby myśl zupełnie odpędzie, musiałbym się 
chyba zapracować i zapić na śmierć, zby- 
dlęeieć, spaść nieskończenie, niżej chłopa. 
Porządny chłop, to człowiek ciekaw tego, 
co mu się w życiu przydać może, starający 
się usilnie o pomnożenie swojego mienia, a 
tein samem swojej mocy: nadewszystko wie­
rzy gorąco w religię. i w praktyki religijne, 
obyczajowe, lub wprost przesądne, mniejsza 
o to jakie, które wykonywa z naj wiek ozem 
często ciała udręczeniom, ale w przekonaniu, 
że tein samem zbliża się. do potęg niezna­
nych, świętych lub groźnych, które są dla 
jego ducha pięknością, unoszącą go nań tro­
skę codzienną. A dla mnie, ezemby były te 
obrzędy i zabobony?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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tem, że i w A u stry i  będą panowały stosunki 
konstytucyjne, doszły Węgry do dzisiejszego 
stanu.

Bezpośrednia konstytucyjna wolność w 
Austryi miała dać rękojmię, że żadne za­
kusy biurokracyi nie narażą kiedyś na szwank 
wolności na Węgrzech. Zdrowie austryaekiego 
parlamentu było nietylko dla tego konieczne, 
aby na Węgrzech wytworzyć pewność, że 
niebezpieczeństwo powrotu zamaskowanego 
czy niezatnaskowanego absolutyzmu jest w y­
kluczone, lecz także dla tego, aby Węgrów 
zmusić do umiarkowania, na  ozem oni sami 
wyszliby pewnie najlepiej.

Dzisiaj, gdy najrozmaitsze zjawiają się 
trudności; gdy rozbujały prądy narodowe na 
Węgrzech; węgierski mąż stanu tylko w ta ­
kim razie mógłby zachować miarę i kiero­
wać się troską o jednolitość Monarchii, je­
żeli mógłby przestrzedz ziomków, że żąda­
niom węgierskim staje w poprzek wola dru­
giego, równie upragnionego, równie silnego 
parlamentu i wola opartego na nim Rządu 
w Austryi. Czy te dwa zasadnicze warunki 
spokojnego rozwoju dalszych stosunków z 
W ęgrami od szeregu lat istnieją? Czy W ę­
gry  były pewne, że biurokracya nie odżyje 
ponownie? Czy istniał u nas zdrowy parla­
ment i Rząd parlamentarny, a choćby tylko 
poparty przez parlam ent?  Nie! Brakowało 
u nas tych zasadniczych warunków i nie 
dziwić się, jeśli ów brak oddziałał aż do te­
go stopnia na Węgry, że doczekały takiej, 
jak dzisiejsza, chwili. (Potakiwania, oklaski 
u Polaków).

Od wielu lat mamy już tylko czysto 
urzędnicze rządy, meoparte na żadnych 
stronnictwach. Trudno zbyt wiele przypisy­
wać im w iny; o jedno obwiniam je wszakże, 
a Panowio przyznacie mi pewnie s łuszność : 
mianowicie obwiniam je o to, że zgoła nie 
pragnęły, aby w Izbie powstała większość, 
aby ta większość mogła przeprowadzić swą 
wolę. Takie rządy podkopywały zaufanie do 
nas na Węgrzech, a nadto kopały dół pod 
sobą i swoimi, usuwając teren, na którym 
mogły były wystąpić przeciwko roszczeniom 
węgierskim w sposób umiarkowany, ale s ta­
nowczy, jak to czynią silui. (Oklaski u Po­
laków).

Gabinet dr. Koerbera rządził długie 
lata pomimo, że ze strony Rządu nie uczy­
niono choćby najdrobniejszych prób I -  
zdrowienia parlamentu, boć — trudno uważać 
za taką próbę wniesienia kosztownych ustaw, 
niestety, jak się obecnie okazuje z myślą, 
że to, co w tym  parlamencie zostanie jako 
ustawa uchwalone, w razie potrzeby ma być 
niewykonane! (Potakiwania u Polaków).

Przez całe lata rządzono za pomocą § 
14; przez całe lata nie wyciągnął Rz id ani je ­
dnego palca z pomocą tym stronnictwom, 
które pragnęły w Izbie zaprowadzić porzą­
dek, — a już zupełnie pomijam, że Rząd 
spełniłby był pierwszy swój obowiązek przez 
poruczenie samej Izbie obowiązku, iżby do­
konała swego uzdrowienia.

Od wieluż to lat usuwano skarbowość 
państwową z pod należytej kontroli, co wy­
wołało następstwa, jakie Izba już w r. 
z. w pewnej ważnej kwestyi musiała stwier­
dzić ku swomu przerażeniu. Po latach ta­
kiego systemu rządzenia gabinet dr. Koer­
bera ustąpił wreszcie, a gdy witano nowego 
Prezesa gabinetu, ozwała się nadzieja, że 
spróbuje on postawić parlament na nogi. 
Z wielu stron a nawet oficyalnie głoszono, 
że br. Gautsch pragnie możliwie najrychlej 
przystąpić do sparlameutaryzowania gabinetu, 
a tem samem' stworzyć wymienione wyżej 
oba warunki ugody z Węgrami.

Minął rok od tej chwili. Zamiast par- 
lamentaryzacyi gabinetu dożyliśmy tego, że 
nawet nie posiadamy gabinetu urzędniczego, 
tylko Rząd urzędniczy, w którym większość 
stanowią sami urzędnicy, powołani do kiero­
wnictwa, a więc nie Ministrowie. (Potaki­
wania). Biurokratyzm więc został doprowa­
dzony do rozmiaru, w jakim dotąd nie wi­
dzieliśmy go nawet w Austryi. Poprzednie 
obrady budżetowe uniemożliwiła ubolewania 
godna obstrukcya. W r z. dożyliśmy tego, 
że ze strony Rządu nie uczyniono nawet 
próby umożliwienia obrad budżetowych w 
Izbie, w której przecie nie było już obstru- 
kcyi. („Bardzo słusznie" u Polaków). Owe 
więc niebezpieczeństwa, które napełniają go­
ryczą naszą walkę z W ęgrami, jeszcze się zao­
s trz y ły ; na Węgrzech podkopały one zaufanie 
do tej połowy Monarchii, a z drugiej strony 
węgierskim mężom stanu odebrały możność 
miarkującego wpływu na żądania opinii pu­
blicznej Nie chcę nic złego mówić o au- 
stryackich urzędnikach ; jestem owszem prze­
konany o ich wysokich zaletach, ale dobry 
urzędnik nie jest jeszcze dobrym Ministrem. 
Dzisiejszy gabinet, który ma rozwiązać naj­
trudniejsze w tem Państwie od lat 40 za­
danie, powinien wyposażony być w coś wię­
cej, aniżeli doświadczenie urzędnika i pewną 
dozę sprytu. Przy małostkowej taktyce par­
lamentarnej musi on składać się z mężów, 
którzy wyszli z najszerszych warstw społe­
czeństwa, którzy rozumieją stronnictwa i u- 
mieją na nie wpływać. Powinien obecnie ga­
binet wyłonić się z większości parlam entar­
nej, aby obudzić zaufanie, że misyę swą po­
myślnie wypełni i aby obudzić przeświad­
czenie, źe konstytucyjnych swobód w Au- 
styi nie będzie się usuwało na bok, jak  do­
tąd. Bo tylko w takim razie zniknio także 
na Węgrzech nieufność i możliwą bodzie 
rzeczą pogodzić obie połowy Monarchii w 
sposób, który zabezpieczyłby jednośA i siłę 
Monarchii i wolność tak tu, jak i tam.

Także i my w tej Izbie powinniśmy 
wobec grożącego nam ogromu niebezpieczeń­
stwa wejść w siebie sainycn i zapytać się, 
czy nie wybiła ostatnia godzina, w której 
należy dać spokój małostkowym wTaśniom, a 
natomiast połączyć się choćby tylko o tyle, aby 
na przyszłość zamknąć drogę powrotowi po­
pełnianych dotąd błędów i aby utworzenie 
Rządu opierającego się na parlamencie: i na

opinii publicznej stało się nieodzowną konie­
cznością. Wówczas z zaufaniem patrzeć bo; 
dziemy na ten Rząd i będziemy mogli mieć 
nadzieję, że czekające nas obecnie kwestye 
będą rozwiązane w sposób, zdolny wszystkich 
uspokoić, że nie będziemy dalej kroczyli po 
tej drodze, która doprowadziła nas już pra­
wie nad brzeg przepaści! (Huczne oklaski u 
Polaków).

Następnie zabrał głos p. S c h e  i c h  e r ,  
a po nim przemawiał p. E l l e n b o g e n  za 
zupełną polityczną niezawisłością obu połów 
Monarchii, gdyż, zdaniem mówcy, tylko w 
takim razie będą mogły obie połowy Mo­
narchii przystąpić do swobodnego uregulo­
wania wielkiego a niejednolitego obszaru 
spraw gospodarczych.

Na tem dyskusyę przerwano.

Odpowiedź na in terp ela cję  p. Kramarza.
W  odpowiedzi na interpelacyę p. Kra­

marza w sprawie marokkańskiej oświadczył 
P. Prezydent Ministrów br. G a u t s c h ,  że 
niema obecnie powodu do interpretowania 
znanego zresztą powszechnie traktatu a lian­
sowego między Austro-Węgrami a państwem 
nieraieckiem. Bliższe omówienie zobowiązań, 
wynikających ze stosunku sprzymierzeńców 
byłoby tem mniej uzasadnione, że nic nie- 
uzasadnia obawy, aby z dzisiejszego polity­
cznego położenia w Europie wyniknąć mia­
ły koinplikacye, zagrażające pokojowi, na 
którego utrzymaniu wszystkim mocarstwom 
jednakowo zależy. W  sprawie Marokka ma 
austro-węgierska Monarchia wyłącznie na 
celu interesy gospodarcze, popiera zasadę 
równouprawnienia i otwartych drzwi — i 
wraz z innemi państwami dążydo wywalcze­
nia uznania tej zasadzie. Delegaci austro- 
węgierscy w Algesiras otrzymali toż w tym 
duchu instrukcye.

W  sprawie ostatniego punktu zapyta­
nia p. Kramarza, oświadczył br. Gautsch: „P ra­
gniemy z pewnością sprawiedliwego uregu­
lowania naszego handlowo-politycznego sto­
sunku z Serbią, • jednakże musimy domagać 
się zmodyfikowania tych postanowień, za­
wartych w traktacie sorbsko-bułgarskim, 
które czy to sprzeciwiają' się powszechnie 
obowiązującym zasadom, czy też narażają na 
szkodę nasze handlowe interesy i musimy 
od przyjęcia tych modylikacyj przez rząd 
serbski uczynić zawisłem podjęcie rokowań 
traktatowych na nowo“.

Budowa dróg w odnych.
Między wniesioneini na wczorajszem 

o o s ie d z e n iu  I z b y  p o s łó w  in te r p e la c y a m i,  
znajduje się interpelacya p. D z i e d u s z y -  
c k i e g o  i tow do P. Prezydenta Ministrów 
w sprawie budowy dróg wodnych.

Interpelanci podnoszą, iż od d. 9 lu­
tego 1904 r. Ministerstwo handlu nie zwo­
łało ani razu Rady przybocznej dróg wo­
dnych na posiedzenie, chociaż § 2 postana­

wia, że Rada ta powinna być zwoływał 
przez M inistra handlu przynajmniej d^ 
razy do roku. Ministerstwo handlu zgo 
nic usprawiedliwiło tego faktu niezwoływ 
nia Rady przybocznej dróg wodnych. Różn 
jednak fakta mogą wyjaśnić to postępow 
nie. Jeszcze na posiedzeniu przybocznej R 
dy dróg wodnych d. 31 stycznia 1903 
przedłożył Rząd projekt rozdziału kwo 
przyznanej w myśl ustawy z 11 czerw 
1901 r. na  budowę dróg wodnych w sum
185,7 L3.000 koron w pierwszym okresie 
r. 1912, a mianowicie w ten sposób, 
z kwoty tej na Czechy miało przypaść 
milionów, na Galicyę 30 milionów, a i 
Morawy i Austryę dolną 129,713.000 koro 
Od tego czasu Rząd w przybocznej Radz 
budowy dróg wodnych nie złożył żądny 
wyjaśnień ani co do budowy dróg wodnyc 
ani co do rozdziału funduszów do dyspo . 
cyi oddanych. Jes t  to —  wedle in te rpe ii  
tów — naruszeniem sankcyonowanej prz 
Monarchę ustawy, która w § 6 wyra* 
postanawia, że budowa powinna rozponz 
się najpóźniej w r. 1904. Tymczasem m um  
lata 1904 i 1905, a mimo tego przepisom usr 
wy nie stało sio zadość i budowy nie ix 
poczęto. Takie przeciwne ustawie postęp 
wanie stoi w sprzeczności także z jasne; 
i stanowczeini oświadczeniami reprezeirt;; 
tów Rządu. Na posiedzeniu Rady pnvb< 
cznej dnia 31 stycznia 1903 oświadczył 
Minister handlu całkiem wyraźnie, że sp< 
cyalnie przy kanale Dunaj - Odra z odnog 
do Krakowa, budowa z powodów ekonom 
czno-techuicznych prowadzić się będzie 
przyspieszonem tempie, gdyż przy budowi 
podzielonej na czas dłuzszy, procenta z i 
terkalaryów wzrosłyby do olbrzymiej sum 
W dalszym ciągu co do kanału Dunaj-Od 
z odnogą do Krakowa oświadczył P. Mi: 
ster handlu, że Rząd uważa budowę te; 
kanału za konieczną w interesie Państwa 
odnośnych krajów i że wykluczonem jes 
aby budowa ta mogła być wstrzymaną, T. 
w krótkim czasie przerwaną. Pomimo ty 
ońcyalnych oświadczoń ubiegły już dwa 'a 
i trzeci rok się już rozpoczął, a Rząd ai 
na posiedzeniu Rady przybocznej, ani r 
innej drodze nie podał do wiadomości pi 
blicznej, co było powodem niewykonani 
przepisów ustawy, już sankcyonowanej.

P. Prezydent Ministrów bar. Gautsc 
oświadczył, że konieczną jest ta ostrożno, 
ze względu na smutne doświadczenia prz 
budowie kolei alpejskich. Zastrzeżenie to j 
dnak uważają interpelanci za nieuzasafp! 
ne, bo gdy na budowo kolei alpejskich prz 
znaczona była pewua ściśle oznaczona k 
ta, to ustawa o drogach wodnych nie 
wiera postanowień, określonych cyframi, 
re odnosiłyby się do poszczególnych r. 
wodnych. Wzgląd na skarb Państwa obo:. 
zywał także przed uchwaleniem ustawy i 
był przeszkodą dla kompetentnej wła 
gdy udzieliła Ministerstwu pełnomocni 
dla szybkiego przeprowadzenia budowy
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l LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
Obrazy z żyeia  sardy ńczyków.

X.

(Ciąg dalszy).

Myśl, do której przyznawał się otwar­
cie sam przed sobą, ale która nurtowała 
w nim prawie nieświadomie, była taka: J e ­
żeli ta kobieta, czy dla tego, aby sama sie­
bie ukarać, albo z zamiłowania niezależności, 
czy innych powodów, nie chciała dać się 
poznać odnalezionemu syn o w i; syn mógł 
bez żadnych skrupułów uszanować tajemnicę 
matki i wyrzec się owego dzieła nawróce­
nia, o którem rozmyślał przez całe swoje 
życie. Nawrócenie, w rzeczywistości już się 
odbyło. Gospodyni, dzięki swojej pracy i za­
pobiegliwości, zapewniła sobie uczciwy do­
statek i wiodła obecnie przykładny żywot. 
Syn więc nie mógł jej już w niczein dopo- 
inódz, przeciwnie, mógłby jej zaszkodzić 
i krzywdę zrobić, odzywając się nie w porę, 
wtedy gdy matka najmniej sobie tego ży­
czyła. Rozwiązanie nastąpiło samo z siebie, 
m isya  nie miała już racyi bytu. Po tylu 
i tylu strapieniach wolno było nareszcie 
młodzieńcowi dążyć spokojnie na  drogę 
szczęścia. Już mu zdawało się, że spełnił 
swój obowiązek przez samą gotowość, z jaką 
zabierał się do spełnienia g o ; a ten idealny 
obowiązek tyle go kosztował, wydawał mu 
się tak bardzo bohaterski i wzniosły, że du­
sza jege w dumę się wzbijała. Gwiazdy sta­
wały się coraz bliższe...

Zbliżał się dzień, w którym rozpoczy­
nające się wakacye miały młodzieńcowi dać

sposobnośii powrotu po raz pierwszy do ro­
dzinnej wyspy.

— Zia Yarvara — mówił do starej 
służącej, która robiła kawę — jakże jestem 
szczęśliwy! Zdaje mi się, że mam skrzydła! 
Za kilka dni... Tak, zupełnie mi się wydaje, 
że mam skrzydła. Wyskoczę przez okno... 
rozłożę skrzydła i natychmiast będę w Sar­
dynii.

Pobiegł do okna i udawał, ze wyska­
kuje na oparcie.

— O c h ! o c h ! —  wołała stara, z ko- 
micznem przerażeniem. — Nie wyłaź na 
okno, drogie dziecko! Uważaj, abyś nie 
spadł... Xch! mój Boże!

— A więc, dajcie mi filiżankę kawy, 
tylko małą liliżaneczkę ; inaczej, ulecę... W y­
borna wasza kawa, Zia Yarvara! Jak  j ą  ro­
bicie, że taka doskonała? Tylko moja matka, 
w Nuoro, prawie taką dobrą robić potrafi.

Stara, której ta pochwała nad wyraz 
pochlebiała, nalała mu kawy, która rzeczy­
wiście była znakomita, gdyż była to p ie r­
wsza, która z maszynki spłynęła.

—  Wielki Boże! jakaż doskonała! — 
powtarzał Anania, podnosząc oczy z zachwy­
tem do góry. —  Taka dobra, że aż nostal­
gii doznaję.

— Co to znaczy, nostalgia ?
— Jes t  to rodzaj drżenia serca, a to 

drżenie przychodzi wtedy, gdy człowiek my­
śli o raju utraconym. A c h ! jakaż dobra wa­
sza k a w a ! Czy chcecie pojechać ze mną, 
moja kochana Zia V arvara? Wezmę was do 
kieszeni. Ach! co za szczęście!

Stara wzdychała z przesadą. A c h ! gdy­
by nie to morze!

— Jesteś bardzo bogaty? — spytała 
studenta.

—  Spodziewam s i ę !
—  Masz dużo tancas?
— Siedm czy ośm. Nie wiem na pewne.
— A ule masz także? A pastuchów do 

twoieh trzód?
— Tak, Zia Varvara, mam to wszyst­

ko, w szystko!

— A więc po cóż przyjechałeś do tego 
przeklętego kraju? — spytała Zia Varvara 
zdziwiona — Czyż ci było koniecznie po­
trzeba uczyć się?  Po co?

— Po to, że ta, którą kocham, chce, 
abym był doktorem.

— A któż to jest ta, którą kochasz?
— Jest córką barona de Baronia.
— A więc oni żyją jeszcze, baronowie 

de Baronia? Mówiono mi, że zamek ich jest 
nawiedzony przez duchy. Pewnego razu jeden 
drwal przechodził po pod zamek około północy 
i zobaczył damę z długim ogonem złotym, co 
ją  czyniło podobną do komety. Ty wiesz, co 
to jest kometa?....  O, Matko Najświętsza do­
brej rady, ty mnie zrujnujesz! — Uważaj 
żeby tyle kawy ci nie zaszkodziło.

— Ależ opowiadajcie dalej, Zia Yar- 
vara. Skoro drwal zobaczył ową damo, co 
zrobił? — nalegał student, nalowając sobie 
kawę.

I Zia Yarvara ciągnęła dalej swoje opo­
wiadanie. Mieszała legendy zamku Burgos 
z legendami zamku Gal tell i, z dawneini 
wspomnieniami historycznemi, podanemi przez 
ludowe tradycye i z wypadkami, które miały 
miejsce za czasów jej młodości. Pomiędzy 
inne i, opowiadała legendę o pewnym m a­
gnacie, który zabłądziwszy na szerokiej do­
linie, błąkał się aż do wieczora i dopiero 
usłyszawszy odgłos dzwonu, mógł dotrzeć do 
miojsca zamieszkałego przez ludzi. Radość 
tego magnata była tak wielka, że obiecał 
sobie zostawić cały swój majątek kościołowi, 
którego dzwony z puszczy go" wywiodły. Od 
tego czasu dzwon w tym kościele odzywa 
się co wieczora na to, aby zbłąkani podróżni 
mogli wrócić na dobrą drogę.

A nania  słuchał "z rozkoszą tych opo­
wiadań i pytań Zii Varvary. Czasami, 
gdy o kilka metrów dalej zgrzytał tram- 
way, a z pomiędzy kolumnady Panteonu 
słychać było miauczenie kotów, tak się przej­
mował opowiadaniami staruszki, iż mu się 
zdawało, że gdy wyjdzie przed dom, znaj­
dzie się wśród dzikiego sardyńskiego krajo­
brazu, na  szczycie „nuraglu" strzeżonym

przez ducha olbrzymów, albo wśród we 
i dzikiej gonitwy konno, lub w tow«.*yJ 
stwie jakiegoś starego pastucha filozoi... 
duszą burzliwą i wyniosłą, jak  chmury, 
pełnych  tęsknoty słowach tej starej wygi' 
ki czuł już, oddychał wonią ziemi rodzimi 
wiatrem, przepełnionym zapachami z Orth<| 
bene i Gennargentu. I  czuł się Sardyńczj 
kiem, głęboko i wyłącznie Sardyńczykiem.

— Ach jakże ja  bawić się będę 
wakacyi! — mówił do starej kobiety! 
Chcę być na wszystkich festynach, zabawa 
chcę zwiedzić mój kraj rodzinny, chcę w J  
na Gennargentu, na górę Basu, do zamk 
B urgos! Ale specyalnie Gennargentu cl 
zwiedzić Kto wio czy ten, lub ów, żyje 
szcze w F onn i?  A mnisi, co z nimi u. 
dzieje? A Żuanne?

Nie zdając sobie z tego sprawy, zacźj 
nal cierpieć na tęsknotę za krajem rodzir 
nym, tak samo jak  Zia Varvara.

_  A  pan i?  — zapytał Maryi Obinu 
która weszła w tej chwili do kuchni — m  
jeździcie już do Sardynii?

— Ja? — odrzekła nieco nachmurzona 
N ie ;  ja  już nigdy tam nie pojadę!

— Dlaczego? Chodźcie tutaj, do okn 
pani Obinu i patrzcie na ten cudowny księ 
ż y c ! A więc, czy by pani nie było ndł 
zrobić pielgrzymkę do Madonny w Gonare 
w taką noc księżycową? Wjeżdżać na gór 
konno, zwolna, "zwolna, przez lasy, wzdłu 
przepaści, coraz dalej, coraz dalej, gdy ma 
ły, kościółek rysuje się na niebie,tam w gó| 
rze, w górze, w gó rze !..

Mary a Obinu potrząsała głową i wydy 
mała usta z obojętnością. Zia Varvara pra 
ciwnie drżała całein ciałem i podnosiła oez 
jakgdyby szukając kościółka rysującego si 
na lazurze nieba oświetlonego księżyce 
tam w górze, w górze, w górze...
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ustawowego uchwalenia kosztów budowy. 
Mimo tego liząd samowolnie nie wykonuje 
ustawa* i stawia sio ponad kom petencję  władz 
ustawodawczych. Rezolucje Izby uchwalone 
z okazyi przekroczeń przy budowie kolei al­
pejskich w niezem nie może wpłynąć na 
znajdującą się w wykonaniu ustawo, ani w 
całości, ani w szczegółach.

Interpelanci zapytują tedy. z jakich po­
wodów Rząd od 4 lutego 1903 nie zwołał 
przybocznej Rady dróg wodnych na posie­
dzenie i diaczego nie zastosował się do § b 
ustawy, opiewającego, iż bodowa dróg wo­
dnych ma rozpocząć się w r. 1904; dalej do 
jakich zarządzeń zamierza Rząd uciec się, 
aby wypełnić jasne postanowienia ustawy, a 
nakoniec. jakie prace kazał Rząd dotąd wy­
konać w związku z budową dróg wodnych? 

*

Traktaty handlowe.
Slacische Korrespondenz donosi, że 1’. 

Prezydent Ministrów bar. dau tsch  oświad­
czył. iż Rząd w razie gdyby załatwienie 
traktatów handlowych zostało uniemożliwio­
ne, uczyni konieczne kroki, aby odnośna 
ustawa bezwarunkowo mogła wejść w życie. 

*

K onferencja przywódców klubu.
Wczoraj po południu zebrali się przy­

wódcy klubów na naradę..
Obecny przy obradach P. Prezydent 

Ministrów bar. O a u t s c  h podniósł konie­
czność załatwienia w bieżącym tygodniu 
prócz ustawy o towarzystwach z ograniczoną 
poręką. także traktatów handlowych, a to 
w interesie przemysłu i handlu. Palej za­
znaczył bar. dautsch. że w piątek w niesie  
przedłożenie o reform ie wyborczej.

Następnie zaproponował P. Prezes ga­
binetu przekazanie komisji bez pierwszego 
czytania — rossyjskiego traktatu handlowe- 

•go. jakoteż handlowo-politycznęj ustawy u- 
r  , pełnomacniającej. Po przedłożeniu reformy 

wyborczej, ma nastąpić o ś m i o d n i o w a  
p r z e r w a  w posiedzeniach Izby, aby dać 
posłom czas na przestudyowanie reformy.

K onferencja  przyłączyła się do tego 
programu i postanowiła, aby po pierwszem 
czytaniu reformy wyborczej załatwić w dru- 
giem czytaniu ustawę przemysłową, ustawę 
o taksach wojskowych i ustawę prasową.

Pierwsze posiedzenie po feryach ma 
odbyć się d. ti marca.

Jak słychać, Wszeclniiemcy pisemnie 
zgłosili w prezydyum Izby protest przeciw 
przekazaniu ustawy unełnoinacuiuiacei bez 
pierwszeg.

ustawy u pełnomacniającej 
czytania koinisyi.

Izba m agnatów.
Posiedzenie węgierskiej Izby magnatów 

ze‘raił prezydent lir. C s a k y  wczoraj o go- 
. dżinie iU rano. Izba zapełniona. Po odczy­
taniu przez przewodniczącego Królewskiego 
pisma Odręcznego w sprawie zwołania 
Sejmu zabrał głos lir. M a j i a t h  i wniósł 
fezolucyę z wyrazami nadziei, że nsta- 

gierskie będą przestrzegane i że 
Sejm w ciągu ustawowego czasu ponownie 
zostanie zwołany, przez uo naród uzyska

końcowe słowa re- 
przyjąć do wia-

sposobność wydania sądu o obecnym syste- 
nie. „W tej myśli — są 
■ducyi — jesteśmy goto' 

uomości Najw. jdsnio Odręczne Króla roz­
w iązujące  Sejm".

Bar. 1’ r o n a y  zapytuje prezydenta, 
czy wie o tern, iż pulieya znajduje się w 
0 mchu parlamentu, że wojsko i polieya 
otoczyły gmach i czy to stało się z polece­
nia prezydenta?

Pzezydent lir. C s a k y  odpowiada, iż 
nie wydał takiego polecenia, dodaje, atoli, 
z przekona! się. że przez to wolność osobi­

sta obrad nie została ograniczoną. Odpo­
wiedź tę przyjęto do wiadomości.

Następnie hr. D e s s e w f f y  oświadcza, 
iż nie uważa za odpowiedne, aby po odczy­
taniu pisma Królewskiego, rozwiązującego 
Gejin, ktokolwiek przemawiał, dlatego też 
w chwili tak doniosłej dla dalszego rozwoju 
stosunków publicznych stawia wniosek, aby 
ze względu na to. że doręczone przez komi­
sarza Królewskiego, generała Nyiryiego, pre­
zydentowi Najw. pismo Odręczne Króla roz­
wiązujące Bej tu, nie zostało odczytane w Izbie 
poselskiej.— nie odczytywano pisma tego ró­
wnież w Izbie magnatów.

Nad wnioskiem tyiu rozwinęła się dys- 
k.nsya, poczem przewodniczący oświadczył, 
?e n iem oto  wniosku hr. Dcssewffy’ego pod- 

oczjlCąń pod głosowanie, gdyż go nic zgłosił na 
śmie. Następnie przyjęto jednogłośnie ró­

żniący ę hr. Maj lat ha.
Przewodniczący odczytał Najw. pismo 

Cdręczne Króla rozwiązujące Sejm i drugie 
‘ajw. pismo Odręczne, mianujące generała 

Nyiryi ego komisarzem Królewskim. Oba p i­
sma przyjęto do wiadomości.

1 Po zatwierdzeniu protokołu, zabrał głos 
■ hr. F erdynand  Z i c h y  żądając, aby wnio-
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sek hr. Dessewffy’ego dołączono do proto­
kołu.

Przewodniczący oświadczył, że wpra­
wdzie sprzeciwia się to tradycyom, że jednak 
podda się uchwale Izby, poczem uchwalono 
wniosek I11*. Dessewffy‘ego dołączyć do pro­
tokołu.

Na tein obrady zakończono. Po rozej­
ściu się członków Izby, sale wszystkie zajęła 
polieya, poczem je zamknięto i opieczętowano.

Dalszo szczegóły dnia wczorajszego.
Z Budapesztu donoszą: Klucze od bram 

Izby posłów wręczono ministrowi spraw we­
wnętrznych. O godz. w pół do 2 po południu 
odwołano wojsko z pod parlamentu, a tylko 
w biurach Izby zostały dwie kompanie kon- 
wedów, Do parlamentu, którego bram strzeże 
polieya, mają tylko wstęp za legitymacyą 
mieszkający tam urzędnicy.

Po zamknięciu posiedzenia Sejmu, udali 
się hr. Andrassy i lir. Apponyi do Budzina, 
gdzie oczekiwało ich 200— 300 studentów 
z czarnym sztandarem i towarzyszyło im do 
pałacu hr. Andrassego. Studenci chcieli u- 
rządzić pochód demonstracyjny, lecz polieya 
temu przeszkodziła. Przeszli więc na stronę 
peszteńską, gdzie również urządzono kilka 
mniejszych demonstracyj. W końcu polieya 
rozproszyła studentów.

Wiadomość, jakoby na t. zw. łące ge­
neralskiej odbyła się wczoraj rano rewia 
wojskowa, spotkała się ze stanowczem za­
przeczeniem ze strony sfer kompetentnych.

Uzasadnienie praw ow itości rozwiązania  
Sejm u.

Wobec podniesionych w parlamencie 
węgierskim i prasie głosów, jakoby rozwią­
zanie Sejmu bez równoczesnego zwołania no­
wego było aktem absolutyzmu, a ustanowie­
nie komisarza Królewskiego sprzeciwiało się 
ustawom, upoważnione jest  Węy. litu ró  J:o- 
respondtncyjne z kompetentnego źródła do 
stwierdzenia, że w październiku r. 1897 Sejm 
rozwiązano bez równoczesnego zwołania no­
wego. (co dopiero w dni kilka później uczy­
niono), a przecież nikt wówczas nie podniósł 
wątpliwości co do tego, czy akt ów był ie- 
galny.

Według brzmienia ustawy, rozwiązanie 
starego, a zwołanie nowego Sejmu tworzy 
tak co do treści, jak istoty dwie zupełnie 
odrębno prawno-państwowo czynności i tern 
mniej można mówić z powodu wczorajszego 
rozwiązania Sejmu o zakusach absolutyzmu, 
ponieważ w piśmie, rozwiązującem Sejm wy­
raźnie powiedziano, iż Monarcha zastrzega 
sobie jak najszybsze zwołanie nowego Sejmu. 
Go do sprawy Królowskiego komisarza Mo­
narcha ma niezaprzeczone prawo przeniesie­
nia Swych własnych praw na Swego ko­
misarza. a ponieważ nom inacja  jego ma 
kontrsygnaturą odpowiedzialnego Minister­
stwa, wiec zamianowanie odpowiada w 
•zupełności konstytucyi. Wreszcie co do wła­
dzy takiego komisarza wyraźnie powiedzia­
no, że Monarcha nie nadaje jemu nieogra­
niczonej władzy, lecz naturalnie tylko to 
przenosi, jaka przysługuje Królowi, miano­
wicie w sprawie rozwiązania Sejmu, tak, aby 
w tej sprawie komisarz nie potrzebował dal­
szych poleceń, lecz działał z własnej ini- 
cyatywy. Przy postanowieniach rządu brano 
w rachubę również ostatnie oświadczenie 
Sejmu. Ponieważ Sejm odmówił odczytania 
pisma Królewskiego na posiedzeniu, konie- 
eznem było, by je  odczytał pułkownik Fa- 
brizius. Osł.Mia policyjna pułkownika była 
umotywowana doświadczeniami przeszłości, 
przemocy zaś nie użyto. Gon. Nyiryi polecił 
pułk. Fabriziusowi, aby po odczytaniu Najw. 
pisma Odręcznego jak najuprzejmiej wezwał 
byłych posłów, by w spokoju gmach opu­
ścili. Całe postępowanie odpowiada ustawom 
i zwyczajom prawnym.

A kcja rządu po rozw iązaniu Sejm u.
M inister spraw wewnętrznych wysłał 

do kilku komitatów upełnomocnionych ko­
misarzy rządowycheelem zbadania administra­
c ji  autonomicznej i celem wydania zarzą­
dzeń, potrzebnych do utrzymania porządku
publicznego.

Wedle jednej z korespondencji buda­
peszteńskich został Rudnay generalnym ko­
misarzem stolicy i komitatu peszteńskiego.

Jak  Pcstcr L loyd  donosi wszyscy s tar­
si żupuni otrzymali wezwanie, aby odpowie­
dnio do obowiązujących ustaw udali sio do
swych municypiów i oczekiwali tam dal­
szych zarządzeń.

wtorek: w Galioyi wschodniej i na Bukowi­
nie : Miejscami śniegi, mgła, średnie wiatry, 
zimno; w Galicji zachodniej: Zmienne ochinu- 
rzenie, mgła, ciepłota mało zmieniona.

E R O N I E A .

Lwów, 20 lutego.
Kalendarz.

Ś i' o d a  (21 lutego):
E leo n o ry  Król. - Onosława — Fteodora M. 
Wschód słońca o godzinie 6‘29 rano, za- 
słońca o godzinie 4 '48 po południu.
— Przepow iednia pogody. Wiedeń­

ska stacja meteorologiczna zapowiada na dziś,

z dnia 21. lutego 1906 r.

chód

— Dyplom  honorow y dla Najd. 
Arcyksięeia Franciszka Ferdynanda. Ju
tro przed południem —  jak donoszą z Wie­
dnia — deputacya z p. dr. Włodzimierzem 
Kozłowskim na czele uda się do Najd. Ar- 
cyksięcia Franciszka Ferdynanda d Este, aby 
wręczyć Mu dyplom członka honorowego gal. 
Towarzystwa gospodarskiego.

Dyplom spoczywa w kasetce z drzewa, 
ozdobionej bogato mozajką. Sam dyplom ozdo­
biony jest trzema akwarelami pendzla artysty- 
malarza Dębickiego. Akwarele te przedstawiają 
przybycie Arcyksięeia Karola Ludwika, ojca 
Najd. Arcyksięeia, do Galicji, nast.ępaie odwie­
dziny Arcyksięeia Karola Ludwika na Wystawie 
lwowskiej, a w końcu odwiedziny Najd. Arcy- 
księcia Franciszka Ferdynanda dEste w gali- 
cyjskiem Towarzystwie gospodarskiem.

—  Z P o litech n ik i. B. Jan Franciszek 
2 im. Stobiecki, rodem z Chełmka, złożył drugi 
egzamin państwowy na wydziale architektury 
tutejszej Politechniki.

— Z Towarzystwa P o litechn iczn ego . 
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się we środę, 
dnia 21 b. m., o godz. 7 wieczorem w I. Szkole 
realnej przy ul. Kamiennej sala fizyki na TT. pię­
trze. Na porządku dziennym: Wykład dr. Mi­
chała Kornelii: „O obecnym stanie budowy dróg 
wodnych w Galicji".

— Pow szechne wykłady uniw ersy­
teck ie. We środę, dnia 21 b. m., dcc. pryw. 
Uniw. dr. A. Gońka : „O znaczeniu zębów dla 
ustroju i zdrowia" (z demonstr.). Zakład fizy­
czny Uniw. Długosza 8 . Początek o godz. 7.

— Rada m iasta Lwowa o d b ę d z ie  po­
siedzenie we czwartek, piątek i w sobite, 22, 
23 i 24 b ni., każdym razem punktualnie o 
godzinie (5 wieczorem w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym : Budżety funduszu 
gminy miasta Lwowa, jakoteż zakładów i l'un- 
dacyj j>od jej zarządem zostających na r. 1906.

— Z K ola liter , artyst. Z powodu 
dzisiejszej premiery w teatrze i koncertu znako­
mitego skrzypka Kreislera w Filharmonii, naj­
bliższe zebranie towarzyskie w „Kolo" odbędzie 
się w bieżącym tygodniu wyjątkowo we czwar­
tek, 22 b. m.

— Sobotni raut, urządzony w salach 
Kasyna miejskiego przez Czyteluię akademicka, 
pod protektoratem p. Mieczy sławo woj hr, Pi- 
uińskiej powiódł się pod każdym względem 
bardzo dobrze. Liczne zastępy gości, wśród któ­
rych widzieliśmy Panią Namiestnikową Audrze- 
jową hr. Potocką, P. Marszalka kraju Stani­
sława lir. Badeniego, Mieczysławową hr. Pi- 
nińską, rektora Gluzińskiego z gronem profeso­
rów Uniwersytetu, z wielkiem zajęciem przysłu- 
chywały się tej artystycznej części programu 
rautowego i oklaskiwały śliczny śpiew tak mile 
zawsze oglądanej na estradzie koncertowej pauuy 
Szymanowskiej, pin Mokrzyckiej- Pilarz, pp. Flo- 
ryańskiego i Grab szewskiego; grę na skrzyp­
cach Demana, na fortepianie — Zoffala, wre­
szcie produkcje doskonale zgranego Kolka man- 
doliuistów. Rzecz arcy - ważna, akompaniament 
spoczywał w doświadczonych rękach prof. Neu- 
hausera. Deklamował z ogromnym humorem 
p. Jan Nowacki. Słowem — powodzenie zu­
pełne !

— Dla głodnych i  rannych. Gd ko­
mitetu niesienia pomocy 
Polakom pod panowaniem 
mu euiy następujące pismo :

„W porozumieniu i zupełnej zgodzie z H. 
Sienkiewiczem i mecenasem A. Osuchowskim, ko­
mitet uzuałjednomyśluie, iż działalności swej uwa­
żać nie może za ukończoną, gdyż konieczność spie­
szenia z pomocą dotkniętym klęskami rodakom, 
uietylko nio ustała, ale ujawniają się wciąż 
nowe cierpienia i potrzeby, wymagające nie­
zwłocznego zaradzenia. Wobec tego komitet 
postanowił:

1) Przypomnieć pnuownie swą prośbę o 
spieszne nadsyłanie ofiar na ręce skarbnika ko­
mitetu (Dyrektora M. Sędzimira, Kraków, Ry­
nek gł, 19), zaznaczając z naciskiem, że po­
trzeby są wielkie i pilue;

2) z zebranych na głodnych w Król. Dol­
skiem funduszów wypłacić natychmiast za zgo­
dą H. Sienkiewicza piętnaście tysięcy koron 
inec. A. Osuchowskiemu do rozporządzenia nie­
mi wedle własnego uznania dla osób pozbawio­
nych chleba, skutkiem ostatnich wypadków, 
związanych z wyjątkowym stanem rzeczy w Kró- 
lestwfe Dolskiem.

Po dzień 12 lutego 1906 wpłynęło do 
rąk komitetu ogółom K. 95.9S5’67. Z sumy
tej wypłacono H. Sienkiewiczowi i mec. A. Osu­
chowskiemu K. 5 '.000 na rzecz rannych i gło­
dnych w Krilcstwie Polakiem; K. 25.000 na 
rzecz rannych i głodnych na Litwie, i obecnie 
K. 15.000 na rzecz najpilniej potrzebujących 
pomocy w Królestwie Polakiem. Dalej wypłacono 
K. 2000 Związkowi pomocy narodowej w Kra­
kowie na koszta kursów dla maturzystów z Kró­
lestwa i K. 200 Towarzystwu Bratniej Pomocy 
słuchaczy Politechniki we Lwowie, dla słu­
chaczów Politechniki z Królestwa. Koszta biu­
rowe komitetc wynosiły K. 31U2S.

W  dniu zatem 12 lutego 19 6 pozostaje

rannym i głodnym 
rossyjskiem otrzy-

u skarbnika komitetu kwota K. B474 39, zło­
żona w filii Banku krajowego w Krakowie.

— Przyboczna Rada robotnicza. —
Ustanowiony, jak wiadomo, przez stałą przybo­
czną Radę robotniczą komitet robotników tutejszo- 
krajowych rozpoczął obrady nad wypracowanym 
w Ministerstwie handlu projektem referatu, który 
to referat ma za przedmiot, ogłoszone już po­
stanowienia ustawy o uregulowaniu konfekcyj. 
Tym projektem zajmie się wspomniany komitet 
na najbliższem swem posiedzeniu, zwołanem na 
godzinę 10 przed południem dnia 22 b. m. do 
sali posiedzeń robotniczo - statystycznego Zarządu 
w Wiedniu. Na posiedzenie to zgodnie z życze­
niem komitetu zaproszono także wielu znawców 
z kół zawodowych, aby zasięgnąć ich opinii co 
do zakresu fabryk i osób, które wciągnąć na­
leżałoby do projektowanej regulacyi konfekcji, 
jakoteż co do zasady i sposobu regestrowauia 
tutejszo - krajowych robotników.

— D rugi egzam in państwowy z za­
kresu górnictwa, złożył w wyższej szkole mon- 
tanistycznej w Leobeu w terminie lutowym p. 
Karol Włodarczyk.

— Z Towarzystwa ludoznawczego  
we Lwowie. Doroczne walne zgromadzenie 
Towarzystwa ludoznawczego odbędzie się duia 
l marca b. r. o godz. 6 wieczorem w XIV sali 
Uniwersytetu we Lwowie. Porządek dzienny; 1. 
Odczyt dr. Gargasa : Psychiczno-3połeczoe wa­
runki zrzeszania się u Polaków. 2 Sprawozda­
nie z czynności zarządu. 3 Sprawozdanie ka­
sowe. 4. Wybory. 5. Wnioski i interpelaeye.

— Losowanie posagu. Dnia 16 sty­
cznia b. r. odbyło się w Zakładzie sierót św, 
Kazimierza we Lwowie losowanie posagu z fun- 
dacyi im. Marcelego Suchodolskiego, przezna­
czonego dla. dziewcząt będących w tym Zakła­
dzie na wychowaniu

Los posagowy w kwocie 1981 K. 42 hal 
wygrała Antonina Paulina Klei nart, urodzona 
we Lwowie, dnia 1 czerw,a 1888. córka mał­
żonków Władysława i Maryi z Kalityńskieh 
Kleinertów.

—  W icc kobiet. W sali Towarzystwa 
pedagogicznego odbył się wczoraj wieczorem 
wiec kobiet przy licznym udziale tak ko­
biet, jak i mężczyzn, na którym powzięto trzy 
rezolucye, domagające się: 1. oparcia parla­
mentu, Sejmu i Rad gmiunyeh na zasadzio po­
wszechnego, równego, tajnego i bezpośrednią  
prawa głosowania bez różnicy płci; 2 . zniesie­
nia § 30 ust. o Stowarzyszeniach, jako ograni­
czającego prawa osobiste kobiet, ubliżającego ich 
ludzkiej godności i utrudniającego ich dążenia do 
równouprawnienia; oraz 3. zniesienia reglamen­
tacja prostytucji.

— Zgrom adzenie Rady ogóiuej guli". 
Towarzystwa gospodarskiegi odbęG.ie się dniach 
3, 4 i 5 marca b. r. w wielkiej sali ratuszowej.

— Pogodanki, jakie urządza w sali ra­
tuszowej „Towarzystwo ochrony młodzieży"’ bu­
dzą słuszne zajęcie. W niedzielę znowu sala ra ­
tuszowa zapełniła się intoligeurną publicznością, 
aby prowadzić dyskusję nad odczytem dyr. dra 
Karola Petelenza o trudnościach wychowania. 
Zabierali głos prof. Bardach, prof. Bykowski, 
prof. Krajewski, radny Czarnecki p. A. Ale- 
ksandrowiczówna, poseł Tomaszewski i redaktor 
Czystości w Krakowie dr. Wróblewski. Była 
krytyka szkoły, ale padły i ostre zarzuty dla 
domu. Ojcowie nie dbają o synów, matki za­
jęte strojami i rautami nie widzą całymi tygo­
dniami swych dzieci przy nauce, salony bo­
gatszych rodziców są kosmopolityczne, religia 
pozostawiona na uboczu. Już dziewiąta wieczorem 
godzina wybiła, jak przewodniczący p. B. Lewicki 
odroczył pogadankę, gdyż zapisali się do głosu 
jeszcze dyr. dr. Petelenz, p. Janelli, dr. Nie­
miec, prof. Merwin, prof. Krajewski, p. Nie­
dzielski, a dyskusja nie jest jeszcze zamkaiąia.

A  Pożar schodów. W realności przy 
ul. Teatralnej 1. 16 zajęły się wczoraj drewniane 
schody na I. piętrze, skutkiem tego, że b-Tki. 
aa których schody te opierają się, wpuszczone 
były do komina. Straż pożarna ugasiła ogień, 
wyrębując część schodów.

—  D la n ieszczęśliw ej szw aczti, ka­
leki, sieroty złożyli w dalszym ciągu w admi­
nistracji Gazety Lwowskiej pp.: St. S. z Ro- 
manówki 3 K,, N. N. K. 1906 ze Lwowa 8 
K.; H. Szufa z Dębicy (tytułem t. zw. „Chleba 
św. Antoniego") 8 K.; Maryanna Jaworska z
Ropczyc 2 4 0  K., K. G. z Czerteża 2 K. — Ra­
zem z dawniej ogłoszoaemi składkami, 52 K.

— Z m a r l i  w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, dr. Wacław Nowak, starszy lekarz szta­
bowy II. klasy; — Ignacy Cząstkiewicz, maj­
ster szewski, w 83 r. życia; — Aleksand-r
Golas, einer. woźny sądowy, w 47 r. życia. — 
Jan Aleksander Rosenstock, b. właściciel dóbr 
ziemskich, w 51 roku życia; Stanisław Wallner, 
einer. porucznik, w 65 roku życia; Marya ze 
Schmidtów Rastawiecka, wdowa po rewidencie 
kraj. dyrekcji skarbu, w 55 roku życia; Kazi­
mierz Sochacki, ekspedyent poczt w 47 roku
życia; Ignacy Kowalski, maszynista kolei pań­
stwowej, w 42 roku życia.

W Brodach Mieczysław Bursa, ofieyał po­
datkowy.

W Wadowicach Zofia z Żelechowskich Dą­
browska, matka współredaktora S łow a  Pol­
skiego, p. Wojciecha Dąbrowskiego, w 67 r. życia.

A
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W Chyrowie Leonard Croneck - Walter, 

emer. starszy inżynier kolei państwowych, w 70 
roku życia.

W Krośnie Henryk Gruszecki, kierownik 
tamtejszej szkoły tkackiej, w 47 roku życia.

W Nowym Sączu, Jan Szaflarski, inży­
nier, w 70 r. życia

W Rzeszowie Ignacy Kajetan Jacewicz, 
weteran z r. 1863, w 61 r. życia.

W Kołomyi, Adolf Sokol, emer. lustrator 
dóbr państwowych, w 60 r. życia.

W Baniłowie Mołdawskim, ks. Jan Ur- 
sulean tamtejszy gr.-oryent. proboszcz, prze­
żywszy lat 71.

We Wrocławiu, dr. Jan Kołaczek, prof. 
Uniwersytetu wrocławskiego, w 04 r. życia

— U roczyste pośw iecenie i otw ar­
cie odnowionego gmachu starego teatru w Kra­
kowie odbyło s i e w niedzielę n godz. 12 w połu­
dnie wobec prezydenta miasta dr. Leo, f  wicepre­
zydenta p. Chylińskiego, licznych członków Rady 
miasta i osób zaproszonych, wśród których byli 
przedstawiciele wszystkich kół towarzyskich i 
urzędowych miasta Krakowa. Przybyli także 
główni wykonawcy robót z pp. Stryjeńskim i 
Mąozyńskim na czele.

O godzinie 12, po odczytaniu aktu odda­
nia przebudowanego gmachu i po wręczeniu 
kluczy prezydentowi, całe grono, około 1110 osób, 
udało się na I. piętro do wielkiej sali, gdzie 
proboszcz kolegiaty św. Anny, ks. dr. Józef 
Caputa, dopełnił aktu poświęcenia, któro po­
przedził hymn Gomółki „Gaudę M atei Polonia" — 
odśpiewany przez chór Towarzystwa muzyczne­
go pod batuta dyrektora W. Barabasza. Po do­
kona nem poświęceniu, ks. dr. Caputa, składał 
życzenia miastu, aby w nowym gmachu rozwi­
jała się polska muzyka i życic towarzyskie go­
dne królewskiej stolicy.

Prezydent miasta dr. Leo zabrawszy na­
stępnie głos, skreślił historyę dawnego gmachu, 
w którym od roku 1800 do JS03 r. odbywały 
się przedstawienia teatralne. W końcu przed­
stawił dzh.je przebudowy gmachu na użytek pu­
bliczny według planu radcy budownictwa p. 
Tadeusza Stryjeńskiego przy głównym współ­
udziale arehitekty p. Mnczyńskiego. Wyjąwszy 
udział jednej firmy obcej, gmach został przebu­
dowany siłami miejsoowomi.

Ostatni przemawiał prnf. dr. Edmund 
Krzymuski, jako prezes im. Towarzystwa mu­
zycznego, a zakończy! uroczystość obór odśpie­
waniem pieśni: „Nasz Mazur" Adama Miinhei- 
mera.

— W  Krakowie zawiązało się dnia 15
b. m. Koło pań krakowskiego Towarzystwa o- 
światy ludowej. Przewodniczącą została w\bra~ 
na Zdzisławowa hr. Tarnowska, a je j z a s tęp czy n ią  
p. Marya Hupkowa.

— Zjazd sio w ia ński cli straży po­
żarnych odbędzie się w lipcu lub si rpniu
b. r. w Krakowie,

—  D zieciobójstw o. Policy a krakowska 
aresztowała onegdaj 2 2 -letnią służącą Maryc 
Lechównę pod zarzutom dzieciobójstwa. Lochówua 
miała w styczniu b. r. wrzucić w Krakowie do 
kanału przy ul. Dolne Młyny swe nieślubne 
dziecko płci męskiej.

—  W kanale Dunaju w Wiedniu zna­
lazł śmierć woźnica J. Busoli, który zajęty byt 
wywożeniem śniegu i zrzucaniem go do kanału. 
Onegdaj przed południem zjeżdżając ku kana­
łowi po oślizłej drodze, nie zdołał utrzymać 
koni, które pod naciskiem prącego na nie wozu 
razem z wozem wpadły w wodę. Zanim Boschowi 
pospieszyć można było na ratunek, nieszczęśliwy 
już utonął.

— Złoto na Morawach. M f ih r .  la g e -  
blatt donosi, żo w Podhorwem. koło Lipuika, 
na Morawach, znaleziono złotonośne pokłady. 
Świeżo zbadała je komisja fachowa z Berna 
morawskiego i miała stwierdzić w tych pokła­
dach wcale znaczną zawartość złota. Teraz idzie 
tylko o obliczenie, czy eksploatacja okazałaby 
sic dość rentowną, by warto było ją przed­
sięwziąć.

— P ro f. Mussaryk dopuścił się w nie- 
dawnem sweni przemówieniu na zebraniu r z e s k o -  
postępowego stronnictwa obrazy religii katoli­
ckiej i stanu nauczycieli tej religii. Miało to 
taki skutek, że 250 katechetów czeskich rz. kat. 
za pośrednictwem adwokata dr. Nejedlego wnio: 
sło przeciw prof. Massarykowi skargę sądową o 
obrazę honoru, a 60 oświadczyło, że stanie do 
rozprawy osobiście. Oprócz tego oskarżony zo­
stał prof. Massaryk o obrazę religii katolickiej.

—  Ntrejk we wszystkich fabrykach w 
Rjece trwa dalej. Do strejku przyłączyły się ro­
botnice w fabryce tytoniu, oświadczyły jednak, 
że do dziś południa pozostaną wTe fabryce. Dyrektor 
wezwał je do bezzwłocznego opuszczenia fabryki, 
a gdy odmówiły, wezwał policyę, która je z fa­
bryki usunęła. Przy tem przyszło do uiuiejszych 
demonstracyj na ulicy.

— L utnia  petersburska serdecznie go­
ściła w swych murach prof. Aleksandra Micha 
łowskiego. Licznie zgromadzeni zwolennicy ta­
lentu znakomitego muzyka wysłuchali kilku wy­
konanych przez niego utworów. Wśród ożywio­
nych oklasków doręczono artyście cenny upomi­
nek. Następnie w sali jadalnej odbyło się skro­
mne przyjęcie, okraszone serdeeznem, powital- 
nem przemówieniem p, Babiańskiego do artysty. 
Wieczór zakończyły ożywione tańce.

— Katastrofa kolejow a. Z Lyonu do­
noszą do dzienników wiedeńskich : W pobliżu 
stacyi Maęon wykoleił się pociąg pospieszny. 
Konduktor prowadzący pociąg został zabity; ma­
szynista i wielu podróżnych odniosło ciężkie 
rany.

— Iliskup koszycki ks. dr. Bubics, 
który —  jak donosiliśmy — skutkiem wyzysku 
antykwarzy, ciągnących niezmierne zyski 
z jego słabostki do gromadzenia antyków, po­
padł w poważne kłopoty finansowe, musiał ze­
zwolić, że dla salwowania funduszów dyecezyai- 
nycli zaintabulowano sumy 172.877 i 150.000 
koron na jego dobrach w okręgach Bruneck i 
Taufers.

— 210.000 koron przeznaczył z okazji 
mianowania go honorowym obywatelem miasta 
Mikołaj ISallini w Gyór na Węgrzech — a to 
na utworzenie stałego teatru w tem mieście.

— F c l l i n ,  miasto w fnllantach, wspo­
minane teraz z powodu krwawych egzokueyj. 
wykonywanych na Estończykach, pamiętne 
jest z dziejów naszych, bo je przed 300 laty 
Jan Zamoyski zdobywał. Wówczas to odznaczył 
się męstwem obywatel witebski Marek 1. Liniez 
Łytka na czole 500 witebskich mieszczan i za 
to otrzymał szlachectwo z nazwiskiem Feliń­
skiego. Dzielność jego pochwaliła konstytucya 
koronna z r. 1607. Najpiękniejszy to klejnot, 
bo osobistą zasługą i krwią kupiony. Miało 
imię Fellina zasłynąć później w nazwisku Fe­
lińskich : Alojzego, twórcy hymnu „Boże coś 
Boisko", Kwy z Wondorfów, żony jego synowca 
Gerarda, wygnanki do Berezowa na Syberyi i 
autorki, i jej syna, arcybiskupa Szczęsnego 
Zygmunta, także tułacza i pisarza, biografa nie­
pospolitej również siostry, Pauliny z Felińskich 
Szcmeszowej.

— P olacy  w Paryżu. Były uczeń 
szkoły batignolskiej, pułko nik Karol Myszkow­
ski, konsystujący obecnie w Tunisie, został ko­
mandorem Legii honorowej. Kazimierz Stryjeń- 
ski otrzymał od instytut, nagrodę za ostatnie 
dwa dzieła. Fauna Stanisława Jesiotrzyńska 
otworzyła przy ul. Ainpere nr. 3 kurs wycho­
wawczy dla dzieci i młodych dziewcząt. Fauna 
Jesiotrzyńska była uczenieą, potem nauczycielką 
w 1 idei u Lambert; po jego zamknięciu speł­
niała obowiązki nauczycielki w rozmaitych pen­
sjonatach, wykładając zwłaszcza język angielski.

Kronika prowincyonalna.

§ „R o d z i n a “ w P r z e m y ś l u  odbę­
dzie doroczne walne zgromadzenie jutro, d. 
21 b. ni., o godzinie 8 wieczorem w lokalu 
drukarni p, Styliego, w Rynku 1. 18.

§ P o ż a r  w g o r z e l n i .  Z Dąbrowy 
donoszą: W gorzelni w Mędrzechowie wybuchł 
w tych dniach ogień, który zniszczył część jej 
urządzenia. Szkoda ubezpieczona wynosi 4000 
koron.

Kronika zagraniczna.

:i: Z a ś l u b i n  y mi s s  A 1 i o y i R o o s e- 
v e 11, córki prezydenta Stauów Zjednoczonych 
z deputowanym kongresu mr. Longworth odbyły 
się dnia 17 b m. w Waszyngtonie z ogromną 
uroczystością. Najj. Pan wystosował z tego po­
wodu serdeczne gratulacje do ojca panny młodej 
prezydenta Roosewlta.

Ceremonii ś lubne j  dokonał biskup Atherlee. 
Uroczystość przedstawiała niesłychanie wspaniały 
widok. Panna młoda miała suknię brokatową, 
wyszywaną w białe lilie ■- arcydzieło igły — 
której  rąbek unosili paziowie W uroczystości 
wzięło udział całe ciało dyplomatyczne, z doye-
nein swym, a u s tr o  - węgierskim ambasadorem
Hengelmucllcrem.

W śniadaniu, które odbyło się po ślubie, 
wzięło udział 300 gości.

W przeddzień zaślubin urządzono gene­
ralna próbę uroczystości, która zajęła dwie go­
dziny czasu.

Państwo młodzi zamierzają spędzie mio­
dowe miesiące w Friendship w Ciueinnati.

* W j a z d  u r o c z y s t y  narzeczonej ks. 
Fryderyka Eitla praskiego do Berlina odbędzie 
się d. 26 b. m. O godz. 5 po południu nastąpi 
powitanie przy bramie brandenburskiej, a na­
stępnie na Placu paryskim, gdzie zgromadzą 
się reprezentanci władz miejskich. Stosownie do 
tradycji na czele pochodu przy wjeździe postę­
pować będą czterej inspektorzy pocztowi w stro­
jach galowych, a za nimi zastęp 40 poezty- 
lionów, dmących w trąbki pocztowe.

* P o g r z e b  k r ó l a  O h r y s t y a n a. 
Z Roskilde donoszą: W niedzielę po południu
odbył sic pogrzeb króla Clirystyana. Na pogrzeb 
przybyli: Najd. Arcyksiążo Leopold Salvator
w zastępstwie Najj. Pana, cesarz Wilhelm, kró­
lowa angielska, królowie: grecki i norweski, 
w. książę Michał Aleksandrowicz w zastępstwie 
cara i inni.

O godz. 4 po południu powrócono z po­
grzebu do Kopenhagi.

* H e n r y k  A n t o n i  D u b o s t .  nowo- 
wybrany prezydent senatu francuskiego, urodził 
się w r. 1844 w dArbresle. Za czasów cesar­

stwa pracował' w republikańskim organie L a  
Marseillaise. W roku 1879 objął dyrekcyę kan- 
celaryi gabinetowej ministerstwa sprawiedliwo­
ści. Następnie zasiadał w Izbie deputowanych, 
gdzie należał do lewicy. Od szeregu lat należy 
Dubost do senatu, a od lat kilku był wicepre­
zydentom tej Izby.

* K r ó l  O s k a r  s z w e d z k i  z zalecenia 
lekarzy postanowił spędzić tegoroczną wiosnę 
w Cap Martin na RMerze. Dnia 26 b. in. 
opuszcza król Sztokholm, a w przejeździć, jak 
już donosiliśmy, złoży cesarzowi Wilhelmowi 
wizytę w Berlinie. Król zamyśla powrócić do 
Szwecyi z początkiem maja.

* D r.  A l e k s a n d e r  S a n  M a r z  a n o- 
A s i n a r i ,  generał włoski, który w gabinetach 
Rubiniego i p. PelIoux dzierżył tekę ministra 
v ojny, zmarł dnia 16 bm. w Rzymie. Urodzony 
w r. 1830, wstąpił, licząc lat 18. do armii 
jako podporucznik i zdobył sobie pod Santa 
Lucia (1848) pierwsze odznaczenie. Następnie 
brat udział w wojnie krymskiej, w kampanii 
r. 1866, a w r. 1870 czynny był przy zajęciu 
Rzymu. W r. 1888 dowodził ekapedycyą wło­
ską przeciwko negusowi Janowi. Abisyńczycy 
wówczas uniknęli, jak wiadomo, starcia z nie­
przyjacielem. W latach 1897 i 1899 był — 
o czem już wspomnieliśmy — ministrem wojny.

* N a  c z e ś ć  c z ł o n k ó w  k o n f e r e n ­
c j i  ma r o  k k a ń  s k i e j  urządziło d. 15 b. in. 
kasyno w Algesiras świetny bal w lokalnościaeh 
miejscowego teatru Varićtćs. Tak świetnego to­
warzystwa, jak na owym balu, tylu ekwipaży, 
ile ich nagromadziło się w wymieniony wie­
czór przed gmachem teatrzyku, nigdy jeszcze 
nie widziało Algesiras. Na bal przybyli wszyscy 
delegaci i ciekawi mogli naocznie przekonać 
się, że osobiste stosunki pomiędzy przedstawi­
cielami Niemiec i Franeyi są jak najlepsze.

* E p i d e m i a  o s p y  wybuchła w pół­
nocno-wschodnich kantonach Szwajcaryi. Naj­
silniej sroży się ona w okręgach Thurgau i 
St. Gallem

* K a r t y  k o r e s p o n d e n c y j n e  z wi ­
d o k a m i .  Ogłoszone obecnie wykazy statysty­
czne, dotyczące ruchu pocztowego za r. 1903, poda­
ją następujące liczby odnozące się do wysyłki kart 
korespondencyjnych z widokami. I tak : w Niem­
czech wysłano w ciągu r. 1903 okrągło 1061 
milionów korespondentek z widokami, w Ame­
ryce 770 milionów, w Anglii 613, w Japonii 
487 5, w Austryi 291, w ludyach angielskich 
254, w Rossyi 114, w Belgii 63, na Węgrzech 
88, we Franeyi 70, we Włoszech 85, w Ho- 
landyi 59, w Szwajcaryi 53, w Szwecyi 43, w 
Hiszpanii 13, w Portugalii 11, w Danii 6 a 
w Norwegii 5 milionów widokówek. Ogólna 
ilość kart korespondencyjnych z widokami, ja ­
kie w ciągu roku 1903 zostały "wysłane, "wy­
nosi przeto w przybliżeniu około 4187 milionów.

* P r z e j e c h a n y  p r z e z  s z e ś ć  p o ­
c i ą g ó w !  Elektrotechnik Ludwik Spatt — jak 
donoszą z Nowego Jorku — przed kilku dnia­
mi podczas naprawy na kolei napowie­
trznej, został przez pociąg porwany i prze­
jechany. Nikt wypadku nie dostrzegł; ciężko 
ranny leżał więc i nadal na szynach. Nim zdo­
łano go dojrzeć, Spatt został przejechany przez 
pięć następnych jeszcze pociągów. Nieszczęsnego 
podniesiono literalnie poćwiartowanego, lecz 
jeszcze przy życiu! Skonał jednak w kilka 
oliwił w strasznych męezarniacli.

Notatki I r a c k o -a r t f s ty m .
»N aszego  Kraju« zeszyt ósiny zdobył 

zupełne uznanie licznych czytelników. A zyskuje 
icli wydawnictwo z każdym tygodniem coraz 
więcej, dzięki ogromnej staranności, ruchliwości 
i zapobiegliwości. Wspomniane zaloty stwarzają 
istotnie z Naszego K ra ju  gościa w każdym do­
mu bardzo pożądanego, bo przynosi z soba rze­
czy literackich i artystycznych sporo, kronikę 
informacyjną o ruchu naszym nmysłowyin obiitą.

W ostatnim zeszycie przepysznie wypadły 
podobizny prastarych zabytków architekturr w 
Kazimierzu Dolnym i artystyczne zdjęcia dr. Hen­
ryka Mikolascha. W części literackiej zaintere­
sują prace: dr. Antoniego J., Mariona, Choło- 
deckiego, Rollego, Tatarkiewicza i innych.

Z teatrów  warszawskich. Znana u nas 
każdemu dziecku „Obrona Częstochowy", cieszy 
się obecnie wWarszawie niebywałym Wprost suk­
cesem. Wszystkie dotychczasowe przedstawienia 
odbyły się wobec wysprze,danej widowni, a za‘ 
mówień na krzesła i loże wpłynęło jeszcze tak 
dużo, że dyrekcja, ogłosiła dalszych dziesięć 
przedstawień „Przeora Paulinów". Zwłaszcza 
ludność z przedmieść Warszawy dąży tłumnie 
do teatru, by ujrzeć ks. Kordeckiego na scenie, 
świadczy to bardzo dodatnio o jej uczuciach 
narodowych.

Teatr wielki wznawia „Jasia i Małgosię", 
z pannami Luce i Tracikiewiczówua w tytuło­
wych rolach. — Pragnąc przedstawieniu nadać 
cechę bardziej zajmującą, postanowił reżyser 
Chodakowski zaprosić naszą niezrównaną w mli 
czarownicy p. Kasprowieżową.

(ch) W  B erlin ie  odbędzie się „wystawa 
stulecia malarskiego" w Niemczech, zwłaszcza 
obrazy Biicklina, Feuerbacha, Leibla, Marecsa,
H. Thomy, Haidera, Hirtha, Alta, Triibnera, 
Defregg.-ra będą reprezentowane w wielkiej 
liczbie. Monachium dostarczy 200 obrazów.

(ch) W M annheim ie odbędzie się w r.» s  i, Ł-
1907 międzynarodowa wystawa sztuki. Z tego
powodu panuje w znacznej części Niemiec wiel­
kie niezadowolenie w kołach malarzy, którzy 
widząc, że wobec zagranicznych artystów wiele 
tracą, wydają zwłaszcza w monachijskieiu pi­
śmie Dia W erkstatt der K u n st ciągłe odezwy. 
Wiele przyczynia sic do niezadowolenia ciągłe 
zniżanie się cyfry eksportu dzieł sztuki nh- 
mieckiej zagranice,

(ch) \ \  Monachium zakupiono prawie 
wszystkie obrazy Brandta i Kowalskiego, wy­
stawione w „Glaspalaście".

Itepertoar Teatru m iejskiego.
Dziś, we wtorek, po raz pierwszy (nowość) 

„Sanison i Dalilo,", opera w 3 aktach a 4 od­
słonach; słowa Ferdynanda Lemaira, przekład 
polski Aleksandra Bandrowskicgo, muzyka K. 
Saint-Saensa. Gościnny występ Aleksandra Ban 
drawskiego oraz występ Heleny Oleskiej, Józefa 
Szymańskiego i Juliana Jeromina. Nowe dek >- 
racye z pracowni malarskiej St. Jasieńskiego 
nowo kostiumy według wzorów paryskich.

We środę, po raz piąty „Cierpki owoc" 
komedya w 3 aktach Roberta Bracco.

We czwartek, „Cyganerya", opera w 4 
aktach G. Pucciniego. Gościnny występ Maryi 
Boyer, Augusta Dianni, oraz występ Juliana 
Jeromina i Józefa Szymańskiego.

W piątek, po raz drugi „Samson i Da • 
la", opera w 3 aktach (4 odsłonach), słowa
F. Leinaira, przekład polski A. Bandrowskieg. . 
muzyka K. Saint-Saensa.

W sobotę, po raz pierwszy „Wujaszek 
Jan", sztuka w 4 aktach z rossyjskiego Anto­
niego Czechowa; w głównych rolach wystąpią 
pnie Bednarzewslra, Czaplińska, Gostyńska, 
Otrembowa; pp.: Adwentowicz, Chmieliński,
Feldman i Węgrzyn.

S t y  p e n d y a .
(K .)  Wydział krajowy nadał wakujące 

stypendya, począwszy od r. szk. 1905/6 aż 
do prawidłowego ukończenia n a u k , poniżej 
wymienionym uczniom szkół publicznych.

U n i w e r s y t e t  J a g i e l l o ń s k i .  W y ­
d z i a ł  p r a w n i c z y :  Jan  Ryglowski, II/. 
roku, lamii., z fundacyi Głowińskiego 
koron; Rudnicki W ładysław Maurycy Jó> ji
I. r., Petryczyna 250 koron: Waśkowski Sta­
nisław, I r., Głowińskiego nieszlaeh. “U 5 
koron; Sozauski Stanisław, II. i\, Potockiego 
420 koron.

W y d z i a ł  f i l o z o f i c z n y :  Horodyski 
Władysław, III. r., Hip Czajkowskiego 600 
koron; Malinowski Bronisław Kasper, IV. r„ 
szlach. Barczewskiego 600 koron; Balicki 
Antoni Euzebiusz, 17. r., Barczewskiego 600 
koron; Kazior Bolesław, 17. r., Ż u raki 
skiego 420 koron; Kordela Stanisław, I V / r  
Petryczyna 400 koron; Piwowarczyk S ta r '  
sław, III. r., Petryczyna 400 koron; Sroka 
Józef, II. r., Siemianowskich 400 koroi>j 
Ziemski Józef, II. r., Żurakowskiego 420 k« 
ron; Gołąb Marciu. I. r., Petryczyna 400 
koron; Straszewski Henryk, I. r. Studyum 
rolnicze, Kuczyńskiego 600 koron; Szpuaar 
Feliks, IV. r„ Głowińskiego 315 koron; Woy- 
czyński Władysław, III. r., Głowińskiego 
315 koron; Mendrys Tadeusz, III. r., Gło­
wińskiego 315 koron; Urbanek Stanisław,
II. r., Głowińskiego 315 K.

W y d z i a ł  m e d y c z n y :  Zubrzycki Ja-, 
miary Julian, III. r., szlach. Barczewskiego 
600 koron; Gzarnek Zbigniew Wiktor, I. r , 
szlach. B a r c z e w s k i e g o  000 koron; Korab- 
czyńska Bronisława, II. r., Sobolewskich 300 
koron; Pizdo Stefan Józef, I. r., Siemianow­
skich 400 koron; Król Ludwik, I. r„  kra­
kowska Zukordonowa 315 koron; Mściwujew- 
ski Seweryn, 17. r., Potockiego 315 koron; 
Stupnicki Jan  Wiktor, II. r., szlach. Zawadz­
kiego 315 koron; S o k o ł o w s k i  Maryan Adam 
Józef, III. r., P e t r y c z y n a  250 koron.

U n i w e r s y t e t  w e  L w o w i e .  W y ­
d z i a ł  p r a w n i c z y .  Osuchowski Zygmunt 
Antoni 17. r., szlach. Żurakowskiego 525 
k o ro n ; Rappe Wilhelm Edm und 17. r. Żu­
r a k o w s k i e g o  420 k o ro n ; Brun Antoni Karol 
17. r., Żurakowskiego 420 koron; Fabian 
Alfred Ludwik 17. r., Głowińskiego^ 315 
koron , Żarski Stanisław III. r., Głowińskie- 
g°  315 koron; Kornecki Józef I. r., Gło- 
wińskiego 315 koron.

W y d z i a ł  f i l o z o f i c z n y ;  Łeinpicki 
Zygmunt M arya III. r., szlach. Barczew 
skiego 600 koron; Rolski Józef IV. r. 
szlach. Barczewskiego 600 k o ro n ; Lompicki
Stanisław Ignacy Maryan II. r., szlach. Żu- 
rakowskiggo 525 koron; Borzęcki Kunstanty 
Maryan III. r , nieszlaeh. Barczewskiego
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600 koron: Żyehiewicz Emil Antoni III. r., 
Barczewskiego 600 koron: Serwin Ja n  III. 
r.. Żurakowskiego 420 k o ro n : Vrtel Stefan
I. r.. Siemianowskich 400 koron; Szczerba- 
niuk .'Mikołaj IT. i1.. Bazylego Towarnickiogo 
400 koron: Skarbiński Edmund III. r., Stil-
l.-rów 400 koron : Paluch Stanisław III. r.. 
Stillerów 400 koron: Btasiewiez Jan  14 . r.. 
kruk. Z ikordonowa 315 koron; Gerstman 
Zygmunt Albin II. r.. szlach. Zawadzkiego 
3 1 ’> kor .  Stryoharski Ignacy IV. r.. Gł o ­
wińskiego 315 koron: Pilch Stanisław II. 
r.. Głowińskiego 315 koron; Romański W ik­
tor Zygmunt IV. r., Głowińskiego 315 ko­
ron ; Stecków Maryan II- i’-- Glowiiiskiego 
420 k o ro n : Njeniążkiewicz Gzesław Jan  1. 
r.. ' Rowińskiego 315 koron.

W y d z i a ł  m e d y c z n y :  Pik Wojciech 
Medard III. r.. Barczewskiego 600 koron: 
Rittelówna Frimeta III. r.. Siemianowskich
400 koron: Zakrzewski Wacław II. r., Po­
tockiego 315 koron szlach.; Stenssing Zdzi­
sław Karol Julian V. r., Glowiiiskiego 315 
koron: Białkowski Juliusz Aleksander II. r.. 
Głowińskiego 315 koron: Sz us l  Łukasz II. 
r., Głowińskiego 315 koron: Hajduki ewiez 
Eugeniusz II. r.. Głowińskiego 31o koron.

P.Q 1 i t e  c h n i k a — L w ó w :  Jeżow­
ski Włodzimierz III. r. inżyn.. 1 tulskiej 400 
koron: Frankel Ignacy Ul. r. inżyn., Jakóba 
200 koron: Cesar Kazimierz 1. r. inżyn., 
Małeckiego Glebowa 120 koron: Skrzeszew­
ski Zygmunt Władysław III. r. inżyn., 
szlach. Kuczyńskiego 1000 koron, od II. 
półr. 1005 10(1(1: Dohrucki Mieczysław \ .  
r. inżyn., szlach. Żurakowskiego 525 koron: 
Birówka Roman IV. roku inżynieryi. 
Ludw z Bork. Niezabitowskiej 1O0O koron; 
Eiricli Karol IV. r. budowy maszyn. Imdw. 
z B. Niezabitowskiej 1000 koron: Bryła 
Stefan Władysław 111. r. inżyn.. Barczew­
skiego 500 koron; Dunin Władysław Cze­
sław II. r. inżyn.. szlach. Barczewskiego 
500 koron : Jagiełło Gust.aw IW r. inżyn.
krak.. Zakordonowa 420 koron : Wowkono- 
wicz Romuald Feliks I \  . r. chemii. Soboty 
400 koron: Kliniko Ma n n n  Jfizei 111. r. 
budowy maszyn. Siemianowskich 400 koron: 
Szpotowie/, Czesław III. r. budowy maszyn. 
Bazyl. Towarnickiego 400 koron, od II. pili'. 
19(1-5 19()C>: Zarzycki Mieczysław 111. r. che­
mii. Stillerów 400 koron: Majewski Stefan 
Loon I. r. chemii, szlach. Potockiego 315 

b koron, od II. półr. 1905T900-. Tyrała Jan
■  Roman III. inżyn.. Glowiiiskiego 315 koron ; 
V  Link Pratifiszi-k Szczepan III. r. inżyn..
■  Grossa Rosenlmrgu 3ofl k o ron : Czyżowski
■  Roman Stanisław III. r. budowy maszyn,
■  Glowiiiskiego 315 kolon.
I  G i i n n a z y u m  — B ą k o w i  c e :  Bi -
I  l i ń s k i  S t a n i s ł a w  K a r o l  S t i d a n  T. kl .  F a m i l .  
B  Żalchockiego 3 |0  k o r o n :  M i k u ł o w s k i  Jan 

H  S i e l a n  VI .  kl . .  s zhudi .  Ż u r a k o w s k i e g o  5 2 5
■  koron : Piókarski Kazimierz Stanisław 111. kl., 
TR Przesmyckiego 300 koron : Pieniążek Jarosław
I  Jacek 111. kl.. szbu-h. Rzeszowska SOU koron ;

, I  llorodyski Roman Samuel Bronisław 111, kl., 
I  szlach. Głowińskiego 315 koron.

{I  ( i i  ni n a z y u m —  B o c h n i a : Rn-
I B  dziiiski Siefan Jan VHI. k!.. Przesmyckiego 
, I  300 koron: Serwin Stanisław Kazimierz
I B  VIII.  kl.. Przesmyckiego 300 koron: Balta-
) ■  7-ióski A rtur  M i k o ł a j  Kazimierz], kl.. 1'amil., 

B [ ’ askowskieh 300 koron, od II. półr. 1005/6. 
ł f t '  * G i i n n a z y u m  — B r o d y :  Rudnicki

■  Kazimierz Julian V. kl.. Kapeluszowej 100 
u l  coron.
'j m I G i i n n a z y u m  — B r z e ż a n y : Pr/.y-
M  Liylski Franciszek V. kl.. Jarosławska 210 

koron: Leszczyński Adam Maryan VII. kh. 
111  Żalehoekiego szlach, 231 koron.
’r B  G i m n a z y  u m — D r<> li o h y c- z : Kiihn
^ B  Józeł Adolf 1. Id., famil. Głowińskiego 315

^ B  (i i m u az y u in — J a r o s ł a w :  Gór-
’B  niewicz Zdzisław thauisław VIII.  kl.. Try- 

a_^Łhulca  300 koron.
toW  G i m n n, z y u in — J a s  I o : 1’indedski
r . , B  Bogusław Tomasz VIII.  kl.. Trylmlca 300 
b - f l  koron.
OOB G i i n n a z y u m  I. p o s k i u K o l d m y -
w - B j a :  Si tri i k ie wieź Józef VII], kl., Trylmlca 
. 'a-B 300 koron.
W' B  G im  n a z y  um II. r u s k i e  K o ł o m y -
>n ' B j a :  Śmieli Michał VI. kl.. Pakulskiego 2Ó0 
IZ' B  koron.
im B -  G i i n n a z y u m  ś w. A n n y  K r a -

■ j i ó w :  Łach Leon Józef V]T. kl. Petryczyna 
y - » 3 0 0  koron; Weryiiski Henryk Jan  14 . kl., 

j ł ^ B Stawka 105 koron: Folkierski Władysław 
J r&B V I .  kh. szlach. Żalcliotdcifigo 231 koroil.

«  i 111 n a ? y  » ■  w. .] a c k a K r a- 
(rolB l '  ó w : Jasiński Tadeusz II. kl., famil. Stil- 
uanBlerów 4(>0 koron: Grabowski Józef VL kl. 
, . °Bkrakowskii Zakordonowa 315 koron ; Rapacz 
“ le® J ó z e f  V. kh, Trylmlca 300 koron;’ M.ako- 
Tło-m-naski Maryan Józef IV. kl., szlach. Za-
■ L . B ^ ^ k i e g o  315 koron.
ick iB  G i m i i a z y u m  I I I . —  K r a k ó w :  Kor-
sew-fcyifcki Jerzy Edward IL nr.yk 11. kl. famil. 
. l -jBGłowinskiego 315 koron : Józelik Andrzej

,łck® 01i1iiiil3 VIII. kl. Trybulca ;ą,)n ].oro„ . [ a- 
t A ^ z k - w s k i  Wi lold .Jan v. kl. krak. zakor- 

*ntyW onoWa 315 koron: Maywalt Mieczysław An- 
■ieg°B rze j  Felicyan II. kl. famil. Żnrakowskiem)H  Id

525 koron , Garbiński Bolesław Michał VII. 
kl. Głowińskiego 315 koron.

G i i n n a z y u m  IV.  — K r a k ó w :  F i ­
giel Wawrzyniec VII. kl. krak. zakordonowa 
315 koron ; Pinllik Jacek VIII. ki. Głowiń­
skiego 315 koron; Krzyżanowski Juliusz Ma­
ryan IV. kl. szlach. Żalehoekiego 231 koron.

G i m n a z y u i n  I. r u s k i e  — L w ó w :  
Bereza Izydor VIII. kl. krak. Zakordonowa 315 
koron, Lewicki Włodzimierz VIII. kl. Gło­
wińskiego 315 koron.

G i m n a z y u m F r a n c i s z k a  J ó z e f a  — 
L w ó w :  Gąsiorowski Janusz Tadeusz VII. 
kl. Przesmyckiego 300 koron; F ischer Adam 
Robert VII. kl. Przesmyckiego 300 koron, 
Steifer Maryan VI. kl. Głowińskiego 315 
koron.

G i m n a z y u m IV. — L w ó w : Hodyń- 
ski Aleksander III. kl. szlach. Żalehoekiego 
231 koron: Grodzicki Mieczysław Juliusz V. 
kl. szlach. Żalehoekiego 231 koron ; M a d e j­
ski Wincenty Ignacy VII. kl. szlach. Żal- 
chockiego 231 koron.

O <1 d z i a ł  y r ó w n o r z e d n e g i ni n a- 
z y u m  IV.  — L w ó w :  Pietruski Stanisław 
Eustachy Maryan Trajau Hf. kl. szlach. Po­
tockiego 315 koron.

G i i n n a z y u m  V. — L w ó w :  Uścień- 
ski Bolesław Aleksander II. kl. famil. Uscień- 
skiego 100 koron: Lubieński Roman Stan i­
sław Jan  hr. I. kl. szlach. Głowińskiego 315 
koron.

F i l i a  g i in n a z y u m V7. — L w ó w :  
Harasimowicz Karol Tadeusz T. kl. famil. 
Glowiiiskiego 315 koron: Lichtenberg W ła­
dysław Józef VI. kl. Tarnawskiego 232 kor.

G i i n n a z y u m  VI.  — L w ó w :  Zura- 
kowski Maryan II. kl. famil. Żurakowskiego 
420 koron: Niczajewski Bolesław Piotr VIII. 
kl. Głowińskiego 315 koron.

G i i n n a z y u m  VJL — L w ó w : ^  za- 
meit Stefan Erazm T. kl. famil. Głowińskie­
go 315 koron; Friihling Bolesław Ja n  IV. 
kl. famil. Glowiiiskiego 315 koron.

(t i m n a z y u in N o w y  S ą  e z : Zuranek 
Stanisław7, 4 1. kl.. Jarosclia 100 koron.

G i i n n a z y u m  P o d g ó r z e :  Lambert 
Bolesław Marceli, VIII. kl., Głowińskiego 
315 koron.

G i i n n a z y u m  I. p o l s k i e  P r z e ­
m y ś l :  Knmzykowski Stanisław, VII. kl., 
Głowińskiego 315 koron.

G i in n a z y u na II. r u s k i e  P r z e m y  śl: 
Łeszczij Julian, VIII. kl., Głowińskiego 315 
koron.

( I i in n a ?: y u m II. R z s ► z ó w : ,1 ngiel- 
ski Rudidf. VI. kh, Głowińskiego 315 koron.

(J i m ii a z y u m S a in b o r : Borzęcki
Mieczysław Czesław. I. kl., famil. Majew­
skiego 340 koron; Wojtasiewicz Józef, IV. 
kl., Poplcilwieza 200 koron: Zwierzański Jan, 

W. kl.. Łuszcz}ńwddoj 210 koron.
G i i n n a z y u m  & a n o k :  owieżo-

wicz Jan.  VI. kl.. Glowiiiskiego 315 koron.
G i m n a z y u m I. p o l s k i e  — S t a  n i- 

s l a w ó w :  Rowiński Józef, VI. ki.. Pukal- 
skiem) 200 koron; Jabłoński Stanisław, VI. 
kl.. Stanisławowska 100 koron.

g i i n n a z y u m  — S t r y j :  Gwildiiiski 
Jan, VH. kl.. Głowińskiego 315 koron.

G i i n n a z y u m  I. p o l s k i e  — T a r ­
n o p o l :  Łomnicki Maryan Jakób, 41. kl , 
Głowińskiego 315 koron.

G i m n a z y u m F r a n c .  J ó z e f a  r u- 
s k i e  — T a r n o p o l :  Baranyk Michał, 4TI. 
kl., Głowińskiego 315 koron.

G i m n a z y u m l ,  — T a r n ó w : Brą-
ginl Jozef, II. kl., famil. 1’iybulca 300 ko­
ron: Kapałka Kazimierz, Wincenty, 47IH. kl. 
Glowiiiskiego 315 koron: Kuryło Adam, II. 
Janowskiego 00 koron: Jaroszyński F ranc i­
szek, Jerzy, IV. Id., szlach Zawadzkiego 
315 koron.

( i i in n a z y u m II. T a m  ó w : Klusek 
slanisław7 V. kl. Boz.nańskiego 300 koron; 
Piotrowski Jan  V. kl., Pakulskiego 200 ko­
ron; Koczwara Jan  Maryan VII. kl., Spad- 
wińskiego 340 koron ; Mijak Eustachy IV. 
kl., Janowskiego 00 koron.

G i m n n  a z y u m W a d o w i c e :  Jaku ­
biec Wawrzyniec VII. kl., Głowińskiego 315 
koron.

G i m n a z y u m Z ł o c z ó w : Zarudzki 
Adam Franciszek VII. kl. Głowińskiego 
51.> koron; Kruszyński Stanisław IV. kl. 
szlach. Żalehoekiego 231. kor.

Re a l n a ,  J a r o s ł a w :  Gransch Artur 
V. kl., Głowińskiego 315 koron.

R e a l  n a I. Jv r  a k ó w : Kolarzowski 
Stefan 1 \ .  kl. Luwcnsteinowej 240 koron ;  
Korytowski Karol Whiloryan 1'ranciszek III, 
kl., sżlach. Żalehoekiego 231 koron.

R e a l n a  K r o s n o :  Kozłowski Kazi- 
mii rz, V. k., Głowińskiego 315 koron.

R e a l n a  I. L w ó w :  Podwiński W ła­
dysław, V. kl., szlach. Matczyńskiego 315 
koron; Rzepecki Włodzimierz, IV. kl., Głu- 
w’iiiskiego 315 koron.

R e a 1 n a II. L w ó w :  Kopystyński J a ­
rosław Jau, 47. kl.. famil. Bazylego Lewi­
ckiego 200 koron: Machnowski Mieczysław, 
IV. kl., Rolanda 450 koron, dla mieszczan 
stanisławowskich; Strowski Roman, IV. kl., 
szlach. Żalehoekiego 231 koron.

R e a l n a  S t a n i s ł a w ó w :  Farowicz 
Jan, 1 \ .  kl., famil. Żurakowskiego 420 ko­

ron: Tomaszewski Piotr, IV. kl., G łowińskie­
go 315 koron.

S e m i n a r y a  n a u c z y c i e l s k i e  ż e ń ­
s k i e :  Grenikówna Marya III. r. u Strzał­
kowskiej, Lwów, Rolanda 360 koron; Kast- 
nerówna Marya Ludwika I. r. w rządowem 
sem., Lwów, Rolanda 360 koron.

S z k o ł a  p r z e m y s ł o w a  — K r a ­
k ó w :  Krzyżanowski .Jan Roman II. r. Pe- 
tryszyna 400 koron; Żur Stanisław Wojciech 
I t l .  r. Petryczyna 400 koron.

S z k o ł a  p r z e m y s ł o w a  — L w ó w :  
Iwankowa z Boznańskich Stanisława sala ry­
sunków famil. Boznańskiego 300 koron.

S z k o ł y  w y d z i a ł o w e  i l u d o w e  
m ę s k i e :  Jaroszyński Paweł Adam I. kl. 
wydz. Jarosław famil. Laskowskich 300 ko­
ron ; Szeliga W incenty  II. kl. lud. Myśleni­
ce, famil. Pitonia 134 koron; Staromiejski 
Janusz III. kl. lud. Lwów, famil. Popkiewi- 
cza 200 koron; Rodzynkiewicz A rtur Rudolf
II. kl. lud. Łańcut Krakowiecka 250 koron; 
Baranowski Jan  III. kl. lud. Lwów, famil. 
Laskowskich 400 koron, od II. półr. r. szk. 
1905/6; Wojciechowski Maryan Witold II. 
kl. lud. Kulików, Egiorskiego 400 koron.

S z k o ł y  w y d z i a ł o w e  i l u d o w e  
ż e ń s k i e :  Kulikówna Marya Gizela V. kl. 
lud. Bircza, famil. Andrzejewskiej 160 kor.

A k a d e m i a  r o l n i c z a  — D u b l a -  
n y : Babyn Bazyli I. r. Soboty 400 koron.

S z k o ł a  r o l n i c z a  w C z e r n i c h o ­
wi e :  Drcscher Franciszek Maryan, L r . ,  Po 
tryczyna 250 koron; Fuksiewicz Stanisław,
II. r., Petryczyna 25'( koron; Zaleski Zy­
gmunt, II r., Petryczyna 250 koron; Danysz 
Żelisław, I I I  r., Petryczyna 250 koron.

A k a d e rn i a s z t u k p i ę k n y c h, K r a- 
k ó w : Konieczny Włodzimierz Fryderyk  II. 
r. rzeźby, Boznańskiego 300 K., Kotowski 
Jan Kazimierz Erazm, malarz, Siemiradzkie­
go 200 K.

W y d z i a ł  f i l o z o f i c z n y  U u i w. w 
W i e d n i u :  Stupnicki Stefan .Jarosław, I. r. 
Rusyana, szlach. 420 K.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Traktat handlowy z Rosysi.

Traktat handlowy, zawarty dnia 15 hm. 
pomiędzy Austro-W ągrami i Rosyą. a nastę­
pnego dnia przedłożony przez Rzart t rczy- 
dyuin Izby posłów, reguluje stosunki han­
dlowe pomiędzy oboma państwami po raz 
pierwszy zapomogą obustronnej taryfy t ra ­
ktatowej. Z udogodnień, które uzyskano dla 
wywozu austro-węgierskich towarów do Ros­
sy i, podnieść należy przedewszystkiem na­
stępujące:

Rossyjskie cło od słodu zniżone zosta­
ło z 45 na 30 kopiejek; co do jarzyn utrzy­
mało się „status qu™‘ (90 kop.); cło auto­
nomiczne od jabłek, morel, brzoskwiń i 
trześni zniżone zostało z 1 r. 80 kop. na 
1 r. 20 kop. Zniżone zostało także rossyjskie 
cło od wina z zawartością do 13 stopni 
alkoholu włącznie z 9 na 5 rubli (dotąd 6 
r.). Co do wód mineralnych zaprowadzono 
w miejsce autonomicznego cła w wysokości 
2-30 rubli, opłatę 1 rubla.

Nowe cła rossyjskie są traktatowo usta­
lone. Cło od gontów zniżono z 50 na 18 
kopiejek. Skrzynie i wełna drzewna, jakoteż 
obręcze na beczki z drzewa bukowego są 
wolne od cła. Cło o -ru b lo w e  od sprzętów 
giętych z wypalanemi i wyciskaneini ozdo­
bami zniżono na 6 r. 75 kop. (status quo).

Przy pozycvach szkła i wyrobów szkla­
nych przywrócono stan dotychczasowy, nad to  
zaś uzyskano ulgi przez uregulowanie ceł od 
szkła iioretowego i opalizowanego, jakoteż 
wyrobów szklanych, montowanych nieszla­
chetnymi metalami.

Cło od kos. niezmiernie ważne dla fa" 
bryk kos w krajach alpejskich zniżone zo­
stało z 3 względnie 31)5 r. na D65 r . ; t. j. 
sprowadzono je  do poziomu „status q u o “. 
To samo odnosi się do sierpów i tp. Cło od 
nożyc do postrzygania owiec zniżono z 7-50 
r. na D80 r.

Co do wywozu papieru na podniesie­
nie zasługuje przedewszystkiem, żo zniżono 
cło od papieru cygaretowego z 16 na 12 a 
od kowert z 17 na i 4 50 r Dla książek 
drukowanych w języku polskim zapewniono 
traktatowo wolność cłową.

Co do chusteczek do nosa uzyskano 
obok zniżenia cła i to jeszcze, że obrąbk 
i ażurowe wyszewki pewnej szerokości nie 
będą brane w rachubę.

Za sztuczne kamienie, za które płacono 
dotąd cło w wysokości 10 rub., będzie się 
płacić odtąd 4 rub. 50 kop. Cło od szklanych 
pereł, stanowiących podobnie jak  sztuczne 
kamienie ważny artykuł wywozowy cze­
skich fabryk, podniesiono w nowej ’ taryfie 
ekonomicznej z S'25 rub. na 16;50 rub., 
w traktacie zaś na 9 rub. od puda. Ważnem 
iest też zarządzenie, że perły szklane, celu­

loidowe i porcelanowe, z których przeważna 
liczba podlegała niezwykle wysokiemu ocle­
niu po 10 rubli za funt, — w przyszłości 
opłacać będą cło wedle poz. 214. Cło od 
guzików z perłowej masy ustanowiono na 
90 kop. (dotąd 1 3 2  r.) — cło od guzików 
ze szkła na 377 , kop. (dotąd 60 kop.).

Najważniejsze postanowienia co do ceł 
od towarów rossyjskick wprowadzanych do 
Ausfcro-Węgier są następujące:

Dla pszenicy, żyta, jęczmienia, owsa 
i kukurydzy wprowadzono w art. III. nowej 
taryfy cłowej ustanowione cła minimalne. 
Cło od nasienia buraków i maku (dotąd 
2.40) oznaczono na 3 k o r . ; od nasienia gor­
czycy także na 3 kor. (dotąd 1.19): od n a ­
sienia koniczyny na 8 kor. (dotąd było ono 
wolne od c ła ) ;  od chmielu na 24 kor. (do­
tąd 16.67); od koni na 60, względnie 30 
kor. (dotąd 23.81, względnie 11 •90). Nato­
miast co do jaj, drobiu, co do grochu, so­
czewicy i bobu, w których to wszystkich 
działach bilans handlowy austro-węgierski 
jest  aktywny, a także co do ubitej dziczyzny 
przywrócono status quo. Co do drobiu przy­
znano Rossyi te same udogodnienia, które 
przyznano ze strony L ieiniec dla wywozu 
z Austro-4Vęgier, a więc wolność cłową dla 
gęsi i cło w wysokości 4 koron dla innego 
żywego drobiu, a w wysokości 16 koron od 
bitego.

Z tekstu traktatu podnieść należy:
4V art. XII. ustanowiono, że Rossya nie 

może podnieść podatku przemysłowego dla 
firm zagranicznych ponad 150, a podatku 
osobistego dla podróżnych handlowych po­
nad 50 rubli — i że, jeśli podróżują oni 
tylko w drugiej połowie roku, opłacana ma 
być tylko połowa tego podatku. Jeśli certy­
fikat przemysłowy wykupiony został na na­
zwisko samego podróżnego handlowego, nic 
płaci się wogóle wymienionego podatku.

Także podróżni handlowi wyznania 
mojżeszowego nie mogą być pociągani do 
płacenia żadnych wyższych podatków.

Rossya oświadcza gotowość przystąpie­
nia do rokowań w sprawie traktatu  o o- 
chronie własności literackiej; o ochronie 
wynalazków, wzorów i marek ochronnych. 
Przewóz między Sandomierzem i Nadbrze- 
ziein ma być wolny. Na podstawie wymia­
ny not przyznano Rossyi dla dozwolonego 
już obecnie obrotu surowych produktów 
zwierzęcych i drobiu, pewne w obowiązują­
cych przepisach woterniarno-policyjnych u- 
zasadnionc zapewnienie do sposobu wy­
konywania tych przepisów.

P o l i tycz iio -I i iu id low ii  u s ta w a  upc i-  
l iom o c i i ia jąc i i  Rząd przedłożył prezydymn 
Izby posłów projekt ustawy, upoważniający 
go do prowizorycznego uregulowania sto­
sunków handlowych z zagranicą na czas od 
1 marca do 30 czerwca 19T:6. Tym sposo­
bem ma być Rządowi daną możność, iżby 
zarówno przedłużył istniejące już umowy z 
obceini państwami, jakoteż aby mógł za­
wrzeć nowe umowy. Jeżeliby oddziaływanie 
umów zawartych na tej podstawie przecią­
gnęło się po za 30 czerwca 1906, musiałyby 
to umowy poddane być wprzódy konstytu­
cyjnemu załatwieniu. Gdy rokowania co do 
nowego uregulowania stosunków handlowych 
z różneini państwami znajdują się w róż­
nych stadyach, a zawarte z owemi p a ń ­
stwami umowy wygasają z dniem 1 marca, 
koniecznem będzie prowizorycznie uregulo­
wać wzajemne stosunki. W niesiony projekt 
ustawy ma umożliwić Rządowi w interesie 
krajowych interesentów wydanie nieodzo­
wnych handlowo-politycznych dyspozycyj na 
czas przejściowy.

Sprawozdanie tygodniow e Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od dnia 12 do 18 
lutego 1906, bez opłaty akcyzowej. (Waluta 
koronowa). — Pszenica stara 7 95 do 8 10, 
nowa — ■— do — •— , żyto stare 5-95 do 
6‘ 10, nowe — •— do — •— , jęczmień bro­
warny 6'55 do 6 80, pastewny 6H0 do 
6 30, owies stary 6-25 do 6-40, nowy — •— , 
do — , hreczka — do —•— ,kukurudza 
zeszłoroczna — •— do — • —, kukurudza — •— 
do — • — , proso — •— do — •— , groch do 
gotowania 8'50 do 9‘50, pastewny 6\80 do 
7-25, soczewica — •— do — , fasola — •— 
do — •— , bobik stary 6-45 do 6-75, nowy 
— •—  do —-— , wyka stara 9 -40 do 10 —, 
nowa —-— do — •—, koniczyna czerwona 
55‘— do 65-— , biała 5 0 — do 60-— , szwedz­
ka 65-— do 75-— , tymotka 21’— do 25 50, 
anyż rossyjski — •— do — •— , płaski —•— 
do —•—, kminek — ■— do — • —, rze­
pak zimowy stary 12-50 do 12'80, lnian- 
ka — •— do — • —, nasienie lniane 11-— 
do 1L35, nasienie konopne 9 -25 do 9-50, 
chmiel 45’— do 60 '— , nowy — •— do 
— •— , łój — do — , nafta zwykła 18- — 
do 19’ — , salonowa 20’— do 21-50, wosk 
ziemny — •— do — ■ — , wszystko za 50 ki­
logramów, płótno — •— do — • —, skóry su­
rowe — •—  do — , spirytus 10.000 litr-
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procentowy gotowy kontyngentowany, bez 
podatku konsumcyjnego 35*20 do 35*45, eks- 
kontyngentowany —*— do — *— .

OSTATNIA POCZTA.
Z Berlina donoszą do Fremdenblattu, 

że ratylikacya t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  
między Austro-Węgrami a Niemcami jest 
kw estią  najbliższej przyszłości. T raktat zosta­
nie podpisany prawdopodobnie jutro (we 
wtorek).

Na dzisiejszym k o n s y s t o r z u  tajnym 
Papież zamianować ma 18 francuskich arcy­
biskupów i 1 biskupa, oraz arcybiskupów w 
Mecheln i Goryeyi. Nadto podane będą do 
wiadomości nazwiska zamianowanych już 
przez papieskie. „breve“ arcybiskupów i bi­
skupów. Przy tej sposobności Papież w ygło­
si allokucyę.

We środę odbędzie się konsystorz jawny. 
Konsekracya nowomianawanych arcybisku­
pów i biskupów odbędzie się w niedzielę w 
kościele św. Piotra.

Sprawa s p o l s z c z e n i a  U n i w e r s y ­
t e t u  w a r s z a w s k i e g o  nie daje spokoju 
reakcyjnej prasie rossyjskiej. Oto świeżo w 
dzienniku Noic. W rcm ieni ukazał się arty­
kuł, uderzający gwałtownie na ministra 
oświaty. „Nieprawdopodobna11 pogłoska o 
zamiarze wprowadzenia do szkół średnich 
rządowych w Królestwie wykładów w języku 
polskim okazała się, jak mówi autor artyku­
łu, prawdziwuą, ale, gdy wnioski przesłano do 
władz warszawskich, „wykazały one wyższy 
rozum stanu i głębsze pojęcie zadań państwo­
wych, aniżeli ministerstwo oświaty, działa­
jące w rozczulającej zgodzie ze „Związkiem 
akademickim11, „dzieckiem rewolucji*. Autor 
jest przeciwny zarówno udzielaniu zapomogi 
państwowej polskiemu Uniwersytetowi „wol­
nem u11, jak wprowadzeniu do wykładów na 
Wszechnicy warszawskiej zasady utrakwisty- 
cznej. „O niczem nie zapomniał i niczego się 
nie nauczył — czyni uwagę petersburski 
K ra j. —  Jes t  p ląs rnsse, aniżeli władze w ar­
szawskie, te bowiem od dawna już widziały 
doskonale wady systemu apuchtinowskiego 
i jeżeli w chwili obecnej uznają wnioski mi­
nisterstwa za niewłaściwe, to przeważnie ze 
względu na ich ,.niewezesność“ . Ale czas 
bieży i spolszczenie szkół w Królestwie na­
stąpi z natury rzeczy, cokolwiekby czynili 
zarówno zbyt pochopni i gorliwi zwolennicy 
reformy, jak uparci jej przeciwnicy, wyzy­
skujący nierozwago pierwszych11.

W kancelaryi w a r s z a w s k i e g o  g e ­
n e r a ł - g u b e r n a t o r a  złożono w ostatnich 
czasaeh d w i e ś c i e  t r z y d z i e ś c i  p o d a ń  
o p o z w o l e n i e  n a  w y d a w a n i e  p o l ­
s k i c h  d z i e n n i k ó w  i t y g o d n i k ó w .  
Wskutek środków, zarządzonych przez wła­
dzę, przestała wychodzić większość polskich 
wydawnictw socyalistyczuych. Natomiast po­
jaw ił sic w tych dniach w Łodzi pierwszy 
numer V orudrtsu , organu niemieckich człon­
ków „Socyaldemokracyi Królestwa Polskie­
go i Litwy*1. __________

W katedrze w Orleanie odczytano w 
w niedzielę e n c y k l i k ę  p a p i e s k ą  do ka- 
tolikówwe Francyi w obecności przeszło 8000 
osób. Po odczytaniu encykliki publiczność 
wznosiła okrzyki na cześć Papieża i biskupa.

Prezydent F  a 11 i o r e s zainstalował sio 
wczoraj w pałacu Elizejskim i przyjął na 
audyencyi kilku ministrów.

W  paryskich kołach dyplomatycznych 
zapewniają, że mimo to, iż F raneya gotowa 
jest dać mocarstwom wszelką gwarancyę co 
do n a d  z o r  u p o l i cy  i tv M a r o k k n ,  to 
jednak nie zgodzi sic w żaden sposób na 
dzielenie się tyin nadzorem z innem mo­
carstwem.

Serbski poseł u Kwirynału, M i ł o w a ­
n o  w ic z ,  po kilkudniowym pobycie w Rzy- 
mie, powrócił d. 17 b. ni. na  swój poste­
runek.

Były prezydent gabinetu serbskiego 
W l a d a n  ( i j  o r g i  e w i cz, oskarżony o zdra­
dę tajemnic państwowych, popełnioną przez 
ogłoszenie w książce pt. „Koniec d y n a s t i i11 
poufnych dokumentów państwowych, a mia­
nowicie korespondencji króla Aleksandra w 
sprawie zamierzonej jego wizyty na dworze 
królowej Wiktoryi i dokumentów, odnoszą­
cych się do działalności Zadowskiego, posła 
rossyjskiego w Belgradzie, został skazany 
na pół roku więzienia i 15 franków kosztów 
sądowych. Sąd orzekł, że ogłoszenie powyż­
szych pism przyniosło szkodę państwu serb­
skiemu.

Gjorgiewicz dziękując sądowi za wyrok, 
rzekł, iż jes t  z niego zadowolony, gdyż sta­
nowi to dla niego dyplom na serbskiego męża

stanu, bo w Serbii dotychczas każdy z mę­
żów stanu był skazywany na karę więzienia.

Rząd rumuński wydał zbiór dokumen­
tów, odnoszących się do z a t a r g u  R u m u ­
n i i  z G r e c y ą .  Konflikt wybuchł, jak wia­
domo, z powodu wystąpienia Greków prze­
ciwko przywilejom, przyznanym przez sułta­
na ludności Kucowołoskiej w Macedonii co 
do szkół i kościołów. Spór doprowadzi! do 
cofnięcia obustronnych przedstawicieli dy­
plomatycznych i do wypowiedzenia przedłu­
żonego d. 19 grudnia 1905 traktatu handlo­
wego z Grecyą. „Zielona księga11 rumuńska 
obejmuje akta ze wszystkich faz zatargu. 
Szczególnie liczne są akta urzędowo odno­
szące się do gwałtów, popełnianych przez 
greckie drużyny zbrojno na Kucowołochach 
w Macedonii. Akta poprzedza pragmatyczne 
przedstawienie dziejów konfliktu, kończące 
się słowami: „Hasłem Rumunii było i pozo­
stanie : wolność języka, kultury i zupełne 
równouprawnienie wszystkich chrześeian pod 
berłem ottoiuańskiem ku pożytkowi pokoju 
i cywilizacji11.

Austro-węgierski i rossyjski ambasador 
w Konstantynopolu poczynili — jak ztamtąd 
doniesiono — kroki u rządu tureckiego, celem- 
zwrócenia uwagina nie właściwe postępowanie 
władz tureckich, które stosownie do żądania 
g r e c k i e g o  m e t r o p o l i t y  w Dramie, ka­
zały odstawić pod eskortą i wydać metropo­
licie 80-letniego kapłana J o ia n a  za to, iż 
przeszedł do egzarchatu. Z polecenia m etro­
polity ostrzyżono następnie Joianow i włosy 
i brodę, pozbawiono go szat kapłańskich, a 
metropolita oświadczył, iż J o ia n  przestał od­
tąd być kapłanem.

Dalej zwrócili wymienieni ambasado­
rowie uwagę Porty na ostatni proces poli­
tyczny przed sądem wyjątkowym w Iskipie, 
gdzie 18 Bułgarów z lsk ipu i Kóprulil, mię­
dzy innymi lekarza Kuszewa i dyrektora 
szkoły Uziwezewa, skazano na kary więzie­
nia od 4— 10 lat. Na podstawie raportów kon­
sulów iskipskich, ambasadorowie wytknęli 
różne nieprawidłości, wobec których należa­
łoby zarządzić rewizję  procesu

Wobec ostatnich oświadcz Ti B a l f o u -  
r a  postanowiło liberalne zjednoczenie lon­
dyńskiej City, wbrew pierwotnemu zamiaro­
wi, przeciwstawić kandydaturze b. premiera 
inną kandydaturę.

W i c e k r ó l o w i e  c h i ń s c y  Tuanfong 
i Taihungchi, którzy na rozkaz cesarzowej 
wdowy wygotować mają projekt reformy dla 
Chin, przedtem zaś wyruszyli dla zbadania 
stosunków zagranicę, przybyli obecnie po 
dwumiesięcznym pobycie w Ameryce do N, 
Jorku, stamtąd zaś udadzą się do H am bur­
ga, Berlina i Wiednia, poezetn przez Rossyę 
wrócą ostatecznie do Pekinu.

Przybyły do Liwerpoola z Caracas po­
seł francuski Jayrpie oświadczył, iż w We­
nezueli przygotowuje się rewolucja.

TELEGRAM! GAZETY LIW SK IEJ
Rada państwa.

W iedeń, 20 lutego. Po odczytaniu in- 
terpelacyj i wniosków przystąpiła Izba do 
dalszej dyskusyi nad sprawą węgierską.

P. Prezydent Ministrów br. G a u t s c h  
powiada, że dotychczasowi mówcy zajęli s ta ­
nowisko negatywne, a nie przedstawili ża­
dnych konkretnych wniosków, jaką inną 
drogę Rząd powinien był obrać, zamiast tej, 
którą obrał. (Przerywanie ze strony Wszech- 
nieinców).

Wszochuieinoom muszę oświadczyć, co 
następuje : Pomimo ogromnej przepaści, jaka 
dzieli ich od moich zapatrywań politycznych, 
muszę tym panom przyznać, że jedynie  oni 
k o n s e k w e n t n i e  pozostają przy swojej zasa­
dzie, a tą j e s t :  rozbicie Monarchii w każdym 
kierunku. (Oklaski, brawa).

P. Prezydent Ministrów przechodzi do 
polemiki z poszczególnymi mówcami, którzy 
wczoraj przemawiali, i odpiera zarzut, jakoby 
Rząd w tej sprawie był chwiejny i niekon­
sekwentny. Jeżeli dotychczas nie przedłożył 
Rząd ustawy co do upoważnienia pokrycia 
wydatków wspólnych, to stało się to dlate­
go, że, jak wiadomo każdemu, kto chociażby 
tylko gazety czytał, do niedawna żywiono 
jeszcze nadzieję, iż na Węgrzech przyjdzie 
do skutku kompromis i umożliwi wybór De- 
legacyj. Niestety tak się nie stało i dlatego 
Rząd przyrzeka w pierwszych dniach marca 
przedłożyć ustawę, aby dać sposobność do 
dyskusyi, do której przywiązywane są na 
dzieje w różnych kierunkach. (Wesołość, 
rozmaite okrzyki).

P. Minister cytuje dawniejsze swe 
oświadczenia, z których wynika, że zawsze 
głosił, iż Rząd stoi przy zasadach z r. 1867 
i uważa za najkorzystniejsze dla obu połów 
Monarchii dalsze trwanie wspólności ekono­
micznej, przyczein co do formy tej wspól­
ności nmżna jeszcze dyskutować.

Zwracając się do wywodów lir. Dzie- 
duszyckiego, P. Prezydent Ministrów powiada: 
Wielce szanowny mowea Koła polskiego wy­
wody swoje streścił w tern, że wyraził ży­
czenie aby utworzyła się. w te| Izbie silna, 
zwarta większość i żeby z jej łona utworzo­
no Rząd, zatem Rząd parlamentarny. Przy 
tej sposobności podniósł szereg zarzutów 
przeciw dotychczasowym Rządom urzędni­
czym.

P. D a s z y ń s k i :  ...które zawsze po­
pierał !

Bar. G a u t s c h : Wys. Izba niech bę­
dzie przekonana, że jeżeli z działalności o- 
becnego Rządu nic innego nie wynikłoby, 
jak złączenie się stronnictw tej Wys. Izby 
dla wytworzenia silnego, zdolnego do pracy 
Rządu, to gabinet obecny uważałby to za 
najświetniejszy sukces swej działalności. 
(Oklaski). .Już d. 24. stycznia r. z. gdy po 
raz pierwszy przemawiałem w tej Wys. 
Izbie, oświadczyłem to i także dziś oświad­
czam, że nigdy w czasie mego urzędowania 
nie byłem innej myśli i także dziś innego 
zdania nie jestem. Ale nie wystarcza wspól­
na opozycja i wspólna krytyka (wesołość), 
lecz trzeba także umieć wspólnie radzić. 
(Żywe oklaski). Jestem  wielce szanownemu 
mówcy Koła Polskiego bardzo wdzięczny za 
życzliwe słowa, które przy tej sposobności 
poświęcił urzędnikom austriackim . Widzę 
w tom uznaniu, że urzędnicy, którzy powo­
łani zostali do reprezentowania Rządu i  tpgo 
miejsca, zawsze nietylko spełniali swój obo­
wiązek także względem Galicji , lecz nigdy 
również nie byli pozbawieni życzliwości 
w spełnianiu życzeń tego kraju.

P. K a s p e r :  Polacy już dość dostali.
P. Prezydent Ministrów kończy temi 

słowy: Jestem  upoważniony do oświadcze­
nia, że co do spraw wspólnych, ustawoda­
wczy wpływ tej połowy Monarchii zawsze 
będzie strzeżony. Austryacka Rada państwa 
nie  ma powodu obawiać się, ażeby przez j e ­
dnostronne zarządzenia, które odnosiłyby się do 
naszych interesów, znalazła się wobec faktu 
dokonanego. Dalej jestem upoważniony do 
oświadczenia, że podstawy wspólnej armii, 
k tóra  znajduje swe najważniejsze, oparcie w 
wyłącznych prawach, przyznanych Najwyż­
szemu Dowódcy, nie zostaną naruszone. Od­
n o s i  s ię  to w  s z c z e g ó ln o ś c i  do ję z j lra  ko­
mendy i służbowego. (Oklaski).

Po bar. Gautsclm zabrał g ło s  p. Sy l -  
l e s t e r .  Żąda on, ażeby przynajmniej stwo­
rzono, póki niema Delegacyj, jakieś pry wi­
zo ry um dla kontroli wspólnych wydatków 
Domaga się, aby Rząd razem z ustawą upo­
ważniającą przedłożył wspólny budżet pań­
stwowy parlamentowi austriackiemu Co 
do obecnych wypadków na Węgrzech, to 
mówca stoi na stanowisku, że nie powinni­
śmy mieszać się do spraw węgierskich, cho­
ciaż zajścia te każdego muszą dotykać, gdyż 
wczoraj tam pogrzebano parlamentaryzm. 
Brak jednak poczucia dla faktu tego u nas 
w Austryi tłumaczy się tein, że podczas 
ostatnich 40 lat Węgrzy zawsze występowali 
przeciw Austryi i uciskali u siebie inne na­
rodowości.

Ib L u k a c h  oświadcza, że ze stanowi­
ska rolniczego domagać się należy zaprowa­
dzenia granicy cłowej między Austryą a W ę­
grami.

Po Luksehu zabrał głos A . im a n f n ,  
który między innemi wywodził, że zasady 
ugody z r. 1867 istnieją obecnie tylko na 
papierze i wzywał P. Prezydenta Ministrów, 
aby objaśnił Koronę o prawdziwym stanie 
rzeczy; mowea ma nadzieję, że wybrany na 
podstawie powszechnego głosowania parla­
ment wypełni swe zadanie wobec Państw a 
i wobec sprawy węgierskiej.

P. K r a m a r z  przypisuje przesilenie 
tej okoliczności, że poprzednie rządy nie 
opierały się na parlamencie, lecz na § 14, 
wskutek czego były za słabe, aby oprzeć się 
naciskowi Węgier. Mówca nie spodziewa 
się, aby idea uregulowania sprawy za po- 
śrcdnictwom specja lnych delegacyj z łona 
parlamentów przyniosła sukces, gdyż W ę­
grzy zgodziliby się na (akie delegacje tylko 
na zasadzie unii personalnej i ro z d z ia łu  c ło - 
wego, a na obie to rzeczy Czesi nie zgo­
dzą się.

N astęp n ie  p rzem aw ia ł pos. M o n g e r .  
Posiedzenie trwa dalej.

sprzeciwia się to zasadzie równości wszyst­
kich mocarstw w Marokku.

i

P ołożen ie w K rólestw ie P olskiem  i
w Ilossyi. %'

W a rsz a w a ,  20 lutego. ( I d .  pr.) W re­
sursie obywatelskiej odbyło się zebranie 
przedwyborcze obywatelskie. Zaproszenia na 
nie rozesłali redaktor Gadomski, lir. Adam 
Krasiński i pastor Machlejd. Podczas prze­
mówienia pierwszego mówcy p. Gadomskiego i 
wtargnęło do sali kilkunastu młodych lu­
dzi, uzbrojonych w rewolwery i sztvlety.
Byli to przeważnie żydzi, członkowie „Bun- 
du“; w gronie tern znajdowało się też kilka ko­
biet. Napastnicy usiłowali przemocą dotrzeć do 
mównicy, chcąc rozpędzić zebranych. Gdy 
jeden z ni cli chciał wystrzelić z rewolweru, 
wstrzymał go p. Leski, dyrektor Muzeum 
przemysłowego. Napastnik uderzył go w oko 
i skaleczył dotkliwie. Wkońcu rzucono się. 
na  intruzów, poturbowano ich dotkliwie ‘i , 
wyrzucono na ulicę. Awanturnicy dali kilka 
nieszkodliwych strzałów — i potłukli lustro 
i kinkiety porcelanowe.

Po uspokojeniu się zebranych, obrado­
wano dalej. Przemawiali lir. Krasiński, ks. 
Ozetwertyński, p. Martens, ks. Radziwiłł. 
Uchwalono rezolucję oświadczającą, że wy­
bory do Dumy państwowej powinny odbyć 
się pod hasłem autonomii Królestwa Pol­
s k i e g o :  przy uznaniu zasady solidarności Ko- ' 
ła  polskiego, że pożądane jest porozumienie 
się przedwyborcze stronnictw i ludzi bez­
partyjnych dla wspólnego wyboru kandyda­
tów: wreszcie, że dla osiągnięcia możliwej 
jedności w działaniach stronnictw należy u- 
znać, że a) nasza walka o prawa narodowe 
i obywatelskie powinna być prowadzona na 
gruncie prawnym, b) w walce o prawa na- J
leży stae na gruncie narodowym. Myśl nar >
rodowa dążyć powinna i dążyć będzie nie do 
zastoju, lecz do rozwoju i doskonalenia wszyst- j
kich form i wszystkich stosunków życia.

Petersburg*, 20 lutego. (Pet. Ag.), j 
Minister handlu Timirjazjew pouat się do 
dyinisyi z powodu różnicy zdań z kolegamj* 
w kwestyi ogólnej polityki. !

S e b a s to p o l ,  20 lutego. Sąd wojenni 
ukończył rozprawę w sprawie buntu załóg' 
na „Potemkiuie" i skazał trzech marynarzy 
na karę śmierci przez powieszenie. Ułaski 
wiono ich zaraz na 15 lat robót przymusi* 
wycii. Następnie ukarał po jednym maryn;* 
rzu na 20, 12 i 7 lat robót przymusowych.
!) marynarzy na 2 lata robót, a 23 na l*o> 
robót przymusowych każdego; J lekarza, 1 
p o d o f ic e r a  i 1 c h o r ą ż e g o  sk a z a ł  n a  wyklu­
czenie z marynarki, dwóch pierwszych z yi* I  
tratą rangi, ostatniego bez utraty ra n g i ; jg ,■ 
dnegu inżyniera wydalono w* drodze dyscy- 1  
plinarnej, a jednego podoficera i 24 mary- I  
narzy uwolniono. I

Admirał Czuchnin zniósł prawo w n o 7 I  
szenia próśb nieważności w procesach pcli- 1  
tycznych. _ I

C zyta , 20 lutego. { Pd .  Ayenc.) Gene-'* M  
rał Renenkampf usunął nieudolnego guber- f l  
natora i jego zastępcę. " 3

W ie d e ń ,  20 lutego. II i m e r  Z tg  o g ła -  
t :  P . K ie ro w n ik  Ministerstwa handlu n a -  
1 s t a r s z e m u  kontrolerowi p o cz to w em u , b l a ­
d a  w owi . M i c k i e w i c z o w i  w K rak o w ie ,  
sude  s t a r s z e g o  k o n t r o l e r a  w B och n i .

A lges iras ,  20 lutego (A g . Huvasu). 
[powiedź Niemiec o d r z u c a  propozycyę 
aneyi, wedle której sułtan ma powierzyć 
cerom francuskim i hiszpańskim organ!
   .  , 0

yępolicy i,  ponieważ zdaniem — N iem iec-

Telegrafowany kurs wiedeński.

a a

W i o d e ń , 20 lutego 1906. Zaiukn 
cie giełdy (Schlusscoiirne). Godzina 2 m \  
30. Akcye austryackiego Zakładu kręć 
wego 609 50, Akcye węgierskiego Zak.au7 
kredytowego 789*50, Akcye Anglobanku 
325*25, Akcye Unionbanku 564* —, Akcye 
Liiiiderbanku 442*25, Akcye B ankiereinu 
562*25, Akcye Bodencredit 1084* — , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 556*— A 
Akcye kolei państwowych 672*75, A ko v* 
kolei Południowej 126*75, Akcye kolei Eibe- 
thal 444* —, Akcye kolei Północnej 57*30*— . 
Akcye kolei czerniowieckiej 583* — . Akey7 
Alpiny 535*25, Akcye Rima Muranyi 534*74' 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2664 - 1  
Akcye Fabryki broni 566* — , Akcye TurcJ 
ckie tytoniowe 380* — , Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 647* — 
Obligacye węgierskiej indemuizacyi 95*60 
Renta majowa 100*05, Austryacka Renta k 
ronowa 100*05, Węgierska Renta korono 
95*95, 56-lctnie Listy Towarzystwa kredyt*
wego ziemskiego 99*10, 4 prc. Listy Baz.1, 
hipotecznego 98*65, 4 i pół. prc. Listy Ban*1; 1
hipotecznego 100*80, 5 prc. Listy Banku ! 
poteczuego 111*75, 4 prc. Listy Banku kr. 
.jowego 99*55,_ 4^i pół prc. Listy Banku kra
jowego 101*55, 
Banku krajowego

Pic. komunalne obligae
—, 4 prc. Galicyjską

oblig- propinacyjno 99*90, 4 prc. Galieyjsfc
pożyczka krajowa z 1893 roku 99*40, 4 p r -  
pożyczka m. Lwowa 9S 05, Losy turecki 
1 5 0 * - ,  Marki 117*36, Ruble 251*— .

- v*. ..

Usposobienie; Po spokojnym i sili>\ 
przebiegu zamknięcie słabsze wskutek s ł i 1 i
zagranicy i sprawy marokańskiej. łup]
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MERKURY! nowo otworzona p a l a r n i a  kawy  
i sklad herbaty,

Ul. Kilińskiego, Lwów.
NADESŁANE,

BOttOOET-FARHESE
P a r f a m  e i  t r a  f i n

Tfi nl 11+ f» ł> riU »n l ,
v 1(1 R 29 Bouiemd des italiens P a r is  
T lu iu i  lourmssenr brsvete des conrs cntranseres,

Utrzymuje sia składzie

c z a s o p i s m a  z a g r a n i c z n e
FRANCUSKIE humorystyczne:

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteąue moderne, Les Modes, 

Femina, Le Theatre, Les Arts.
ALGIELSKIE:

Frys Magazine, S trand Magazine, 
Wide W orld Magazine, Curent Li­
teraturę, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News.

WŁOSKIE:
Domenica del Gorriere, L ’Asino, II 

Secolo XX.
ROSSYJSKIE: 

Oswobożdienie, Szut (humorystyczny), 
Nowoje Wremia.

Sokołowskiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

M iejsk ie  b iu ro
pośrednictwa sprzedaży bydła i mięsa
udziela ustnie i pisemnie wszelkich wyja­
śnień w godzinach urzędowych od 8 — 2 po 

południu. — A d r e s :

GABRYELÓWKA we Lwowie.

Rewanż,
Podejm ująo rękaw ioę, jak ą  mi oisnęła n ie ­

uczciw a konkureneya, w alcząca podstępem  i k łam ­
stwem w rodzaju  śm ierci p aeyen ta  — oświadozam, 
że ponieważ jed y n ą  bronią, jak ie j mi uzyó wolno, 
jest dobroć i tm io ść  roboty, odtąd zęby w kauczuku 
z platyną w najlepszem wykonaniu, kosztują u mnie 
po 2 zł. od sztuki.

W . Ii. W IK T O R
U niw ersalny  In s ty tu t den tystyczny  

Lwów, p lac  H a lick i 7.

WszBltiB u r o l y  n złota i sre lra
poleca najtaniej

JAN WOJTYCH
Lwów, ul. Akademicka i. 8.

Promesy do wszystkich ciągnień losów 
austryackich. — Bezpłatna rewizya lo­
sów dla wszystkich ciągnień. — Ubez­
pieczenie losów od strat przy wyloso­

waniu najmniejszą wygraną

Sokal i Lilien*
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyl

Przyjechali <lo Łwewn.
D nia 20 lutego 1906.

H O TEL GEORGEA.
P P . Al. R aczyński z Zaw ałowa, Cz. Świe- 

rzaw ski z Zykoszyna.

HO TEL IM PER IA L.
P P  J. Z aorski z K rólestw a Polskiego, W ł. 

S roczyński z B olesław ia, J . T erlikow ski z K rakow a, 
M. Jaroszyńsk i z B iudnik , S. Sękowski z W ojsła- 
wia, F . Ja ru n to w są i z T w ierdzy .’

HOTEL E U R O PE JSK I.
PP . br. B P o p p er z W iednia, I. H e lle r ze 

Stanisław ow a, W ł. S trzeleck i z Nowoszyo, W. Bło- 
szyńsk i z M onaokium.

€  E  5 i  J f  I  K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

płacą żądają

Lwów, d n ia  2u lutego 1900.

I> I .  A kcye za sztukę.
Banku liip. gal po 200 zł. 1,400 kor.J 
Ja n k u  gal. d la handlu  i przein.

po zł. 2oo (400 kor. l . . . .  
i .;. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 

J  w. a. w srebrze (400 kor.J . .
I ' : '.thryki wagonów w Sanoku przęd­

z in  I.ip ińsktego po 500 kor. . 
' ow. d la  gal. przedsięb. e lek try ­

cznych wod po 200 zł. (,400 kor.)

I I .  L is ty  zastaw nie za 100 kor.

I Banku li. g. 5 % w. a. wyl. z ]U$>
., „ 4 '/,%  „ los w 50 1.

„ r „ 4 ' 0 ,,001.po2u0k.
kraj. 4 1 „ <■;„ „ los w r»I 1.

4% ,. les w 57 1.
uw. kred. gal. ziem. 4 ^  (picrw-
»za e m i s j a ) ..................................
v. kred. guiie. ziemsk.

i v i  w 4 1 '. ,  l a t .................................
i  £  los. w 50 l a t .......................

I I I .  O liligi za lOÓ kor.

<•*]. funduszu propin. 4 >  w. a. 
I ‘ukow. funduszu propin. óę* w. a. 
I K*inunaln» B anku kr. 5% (2em .)

n „4b,%(3em.) 
„ „ (.4 em.j

»1. lokalne dtto ■ ■ ■ ■
‘■łyczki kr. 4 >  po 200 kor. z ro-
_u 1893 ........................................

I :J K rezka m. Lw ow a4 >  . . . •
41/. • ■n " n ^ /S

I T . L osy.
|[ń . Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

T . M onety.
’ sesarski ..................................
łnaów ka . . . .  

fiu j.iu ri rossyjskieh srebrnych . 
" rubli rossyjskicli papierowych 

o marsk niem ieckich . . . .

pł a c-ą żądają
waluta koron.
K K h

552 502 —

— 2t;0 —

5 — 586 —

— -

O•70 —

400 — 410 —

O
u 111 5* — —

J00 GOI 101 30
98 50 MUOJ 20

101 50 —
99 y< lu o —

a-
99 50 —

99 O0 — —
s 99 — 70
a
©
- 99 70 100 40

102 80 __ __
M

N 101 5W102 20
V 99 — 99 (U

99 — 99 70

99 30 100 _
97 s«l 98 50

190 5o ło i 20

90 — 98 —

11 24 11 40
19 — 19 25

249 — 251 50
251 252 80
117 10|117 60

i i u r n  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia lb  lutego 1906.

A, Ogólny d łu g  pań stw a . płacą żądają
onolity  d ług  państw a w banknot.
r f a j - l i s t o p a d .............................................lOÓ'— 10O'20

yezeń l i p i e c ..................................  99 90 1O010

101-35 
101 15

15940 
197-— 
289-50 
288—  
293—

| Koronowa waluta.
Jednolity  d ług państw a w srebrze

lu ty-sierp ień  . ..................................
k w ieci c ń - paź d zi ern i k .......................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr.
„ 1800 po 500  zł. wa. 4 pr.
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .

, „ 1804 po 100 z ł .......................
,’ „ 18G4 j>o 50 zł. . . _. .

L is ty  zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

B . D łu g  państw a (w szystkich w Radzie państw a 
reprezentow anych krajów koronnych).

A ustr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ..................................... 1I8'35

A ustr. ren ta  w wal. kor. w olna od
podatku 4 p r.......................................... 100 05

C. O b ligacje  ko lejow e.
Kol. Areyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr. 100'—
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne 

Oil podatku za 100 zł. 4 pr. . .

101-55
101-35

161-40'
199-—
291-50
290—
294-70

118-55

100-25

118-10 

485-50 

127-— 

99-90

100-80

11910

487-50

127-90

100-85

100-95

Kol. Ce*. Elżbiety za 200 zł. mk. 5%  
pr. Tjstiemp. aib-yt-1 . . . .

Kai. Cesarza F ranc iszka  Józefa za 100
zł. 5 ‘/4 p r ................................................

K ot. K a ro la  L u d w ik a  po  20 0  z ł. m k .
(ostemp. akeyel 4 p r ..........................

Kol. Areyks. R udolfa w wal. koron, 
wolne od podatku 4 p r ........................99 95

O b ligacje  p ierw szeń stw a  (k o le jo w e ).
Ko',. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. lo ó ó o  — —

w zlocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —•— —' —
Kol. Czeskiej zacli. za 200, 1000 i 

5O00 zł. 4 pr. . . . . . . .  10015 101-15
Kol. Czeskiej eifiias. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r.......................................................100-10 101-—
Kol. bukowińskiej iokaln. za 400 kor.

4 p r . . ..................................  99 00 100-60
Kol. galic. K arola Ludw ika 4 pr. . 99 90 100 90
Ko), lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

4 p r ............................................................  99-65 100-65
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkaim ner- 

gut) za 400 m arek 4 pr. . . . 118'GO 119 50

D . D łu g  p ań stw a (krajów  korony w ęgierskiej). 
Weg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. . — '— —■"—

„ „ „ w  wal. kor. 4 pr. . 9525  95-45
Wę.g. obi. pr. reguł. Cisy 4% . . . 159'50 161-50

„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 217 '— 219- —
za 50 zł. (100 kor.) 215 50 217-00

E . O bligacye indem iiizacyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i ............................  97-— 98.—
W ęgier za 100 zł. 4 p r .........................95 65 96'05

F . Iuue publiczne pożyczki.
I’oż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. IOG'50 107 50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r .........................................99 20 100 20

Koronowa waluta.
B ukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r..................... .....
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 p r ....................
»„ obi. prop. „ 1889 4 p r ....................
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 p r ............................................................
R enta  w łoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r ............................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Turcekie obi. prem. kol. za 400 frank.

G . L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 1. 4'/ ,  pr. 
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

B ukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ ., „ los 4 pr.

Gal. akc. b. lup. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 I. i 1/, pr. . .

n „ ,■ <30 1. 4 pr. . .
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 50 lat 

„ 4 pr. los. 41 lat
4 pr. stare . . 

B anku krajowego d la  (ia licy i Lodom.
4 1/, pr. 511/, la t zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi-

płacą żądają

102-20 10320
9905 100-05
99-25 100-25

97-55 9855

100-— 109 —
149-50 150'50
lis ty  dłużne

99-40 100-35
294-25 304-25
296-50 306-50
101-30 102-30

99-75 100-70
1 U - - 1 1 2 -
100-35 101-35

98-6-5 99-65
98-55 99’55
99-60
99-75 —■■—

101-75 JO

101-15 102-15
99-— 99-90

100-35 101-35
100-55 101-55

Banku kr. losy 57C, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-w ęg. banku 50 4 pr. . . .

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr.

H . O b ligacye  z prawem pierw szeństw a 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r......................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
K ol.półn. ces. Ferd . em. z r. 1886 4 pr.

,t ł, „ ,, „ ,, 1887 4 pr,
n „ „ „ „ 1888 4 pr.

!, r , „ „ „ „ 18914 pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 z ł........................................................
Kolej Lwów-Ozcrn. i  r. 1884 za 300

zł. 4 p r ....................................................
Gal. kol. lok. wsehoL za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ *  „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  L o sy  (za sztukę).
B udapeszteńskie (B asilica) 5 z ł . . .
Z akład kred. dla liand. i przein. 100 zł.
Olary 40 zł. m. k .....................................
Pożyczka m iasta Insbruku  20 zł.
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta  Lubiany 20 zł . .
Palfy  40 zł. in. k.....................................

116-60
117-—
100-50
100-55
100-45*
100-55

92-20

99-00

117-60

101-50
101-55
101-45
101-55

9320

100-60

25-30 27-30
476-— 487—
147-— 156-—

7 9 - - 8 5 - -
92— 99—
61— 6 8 - -

172-— 181-—

Koronowa waluta. p łacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . . -52-— 54—
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 33 10 3510
Losy fund. A reyks. Rudolfa 10 zł. . 57-— 63—
Salina 40 zł. m k..................................  208 '— 219—
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . 71-50 77'50

K . A kcye  banków (za sztukę).
B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 324-50
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3060-—
Zakł. kred. d la handlu  i przein . . 667 25
Węg. Banku kredyt. 206 zł. . . . 78450
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 549—
Galic. banku hip. 200 z ł....... 556-—

,, „ d la handl. i przein. 200 zł. —■—
B anku dla krajów  koronnych 200 zł. 439 75

„ Anstro-weg. 1400 k....  1634—
„ Związku (U nionbank) 200 zł. 56150

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246'75 
Z irnosteńska  banka 100 zł. . . . 246-—

325 50 
3070 — 
668-2S 
785-50 
550 50 
558—  
195- — 
440-75 

1643—  
562 50 
247-25 
246-50

L . A kcye Przedsiębiorstw  transportow ych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 470 '— 480—  

„ akcye zakład. 200 zł. 425-— 440—  
Kolei półn. ces. Ferd . 1000 zł. mk. 5660'— 5700' — 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw .) 200 zł. 440 '— 450—  

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 583'— 585—  
„ wschód.-galic.-Iokaln. 200 zł. . 392-— 4ob- -  

A ustr. Tow. żegl. na D unaju 500 zł. mk. 1020'— 1028—

M. A kcye Przedsiębiorstw  przem ysłowych.

Tow. kopalń w ęgla w B riii 100 zł. 658 '— 660- — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 649’— 659’— 
A ustr. tow. górnicze A lpino 100 zł. 530 25 531-25 
P ragskiego tow. Żelazn, przein. 200 zł. 2621-— J631 —
Schodnicy 500 kor...................................  652-— 655—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —■— — ■—
T rifail. tow. kop. w ęgla 70 zł. . . 276"— 278—

N. W e k s l e .
B erlin  za 100 m arek 5 pr. . . 117 30 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240 45 
Paryż za 100 franków . . . .  9 5 0 2 1/,
Petersburg  za 100 rubli 5*/, pr. — —
Niem ieckie banki . . . . . .  117-35
W łoskie b a n k i ....................95 60
Francusk ie  banki . . . .  , ——
Szwajcarskie b a n k i .............. 95'30

O. W A L U T Y .
1 1 3 4Dukat cesarski..................................

A ustr. weg. 8 guld. złota m oneta
2 0 -f ra n k o w k a ..................................
2 0 -m a rk ó w k a .......................
R osyjski pó łim peryał . .
Niem. banknoty za 100 m arek . 
W łoskie banknoty za 100 lir. . 
R u b le ...................................................

19-10
2348

117 2-5
95 60 

2 51l/4

117-50
240-70

9575

11765
95-75

9545

11-38

1913
23-56

117-45
95-75

2-5274

n z i a i M M i K  u n z ^ i i o w Y .

Licytacye.
oz. 72 0 4  (4) (1227 3 - 3 )

Na żądanie Aleksandra Engla, egzeku- 
u podatkowego w k ijew cu odbędzie się 

. a 28 lutego 1906 o ' godzinie 9 przed 
J ijjiudniom w sądzie niżej wymieniony111, w
Im b irz e  N r . l . w  p a r te r z e  l i c y t a c y a r e a l n o ś c i lw l i .
| l 5 3 , 154 i 156 księgi grunt. gm. Kijowiec 0- 

b je ty c h ,  w ra z  z p r z y n a le ż n o ś c ia m i,  c e le m  
lesienia współwłasności tychże nierucho- 

■iści.
Nieruchomości powyższe, wystawione na 

| : -ytacyę, są ocenione, a to : realność lwh. 
‘Ik s .  gr. gm. Kijowcewraz z przynależyto- 

riami na kwotę 2450 kor., realność lwh. 
j -i4 tejże gminy wraz z przynależytościami 

•, kwotę 1245 kor., zaś realność lwh. 156 
owyźszej gminy na kwotę 1600 kor.

Najniższa cena w y n o s i :
A. whl. 1 5 8 ks. gr. gm.Kijowiec 1626 k. Ob.

„ 154 „ ,  „ „ 989 „ 59 „
. „ 156 „ „ „ „ 1066 „ 67 „

•Gazeta Lwowska* Nr. 41 z

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Cena kupna ze sprzedaży uzyskaną 
przypaść ma na własność współwłaścicielom 
licytowanych realności.

W urunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może ka­
żdy , mający chęć kupienia przejrzeć w 
sądzie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II I .
Żydaczów, dnia 17. stycznia 1906.

L. cz. E. 1214/5 (4) (1226 3 - 3 )
Na żądanie Schulima Honiga odbędzie 

się dnia 13 marca 1906 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 licytacya realności lwh. 1076 
gm. Wiśniowczyk.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 100 koron.

Najniższa cena wynosi 70 koron, poni­
żej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie-

dnia 21 lutego 1906.

ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin u- 
rzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11.

Koszta znawcy oznacza się na 1 koronę.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, dnia 31 stycznia 1906.

G. Z. E. XX. 2265/5 (7) (1294 1— 3)
Versteigerungsedict.

Am 24 April 1906 — 10 U hrY orm it-  
tag i  findet bei dem unten bezeichneten G*- 
richte Saal Nr. 6 , die Yersteigerung der 
Realitat kons. Nr. 183s/4 Ein. Z. 1 5 6 II. 
Grundbuch in Lemberg sammt Zubebór statt.

Das Haus s&raint Zubehór wurde auf 
871.917 Kor. 15 Heller bewertet.

Das geringste Gebot un ter  dem der Ver- 
kauf nicht stattfinden, wird betriigt 185.958 
Kor. 57 Heller.

Die Verste igerungsb9dingungen und die 
auf die Liegenschaftschaft sich beziehenden 
Urkunden (Grundbuchsauszug, Catasteraus-

zug, Schatzungsprotokolle) kónnen in der 
bg. Abtheilung Nr. XX. eingesehen werden.

Rechte welche diese Yersteigerung un- 
zuliissig machen wiirden, sind spatestens i o  
anberaumten Yersteigerungstermine vor Be- 
ginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in A nzehu ig  der Lie- 
genschaft selbst n icht m ehr geltend gemacht 
werden konnen.

Von den weiteren Vorkomnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, fur welche zur Zeit an der Liegen- 
schaft Rechte, oder Lasten begrtlndet sind, 
oder im Laufe des Yersteigerungsverfahrens 
begriindet werden, in dem Palle  nur dureh 
Anschlag bei Gericht in Kenntnis gesetzt, 
ais sie weder im Sprengel des unten bezei­
chneten Geriohtes wolinen, noch diesem am 
Gerichtsorte wohnhaften Zustellungsbevoll- 
machtigten nam haft machen.

K. k. Bezirksgericht S. I. Abth. XX.
Lemberg, am 22 Jiinner 1906.
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L. cz. E. VIII. 1002/5 (18). (1320)

Na żądanie galicyjsko-bukowińskiego 
akc. Towarzystwa dla przemysłu cukrowego 
w Przeworsku przez adw. dr. Au-daendera 
w Czerniowcach i Skarbu Państwa przez
c. k. Prokuratoryę skarbu we Lwowie odbę­
dzie się dnia 2 marca 1906 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w’ biurze Nr. 20 licytacya całej rea l­
ności, obj. whl. 369, 1 10 części realności 
obj. whl. 365, 2/5 części realności, obj. whl. 
688 i całej realności, obj. whl 364 ks. gr. 
gm. kat. Iwanowce.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione, a to : a) 369 na 7350 ko­
ron, b) 364 na 10.715 koron, c. 1 1 0  części
365 na 112 kor. 40 h. i d) 2 5 części 688
na 300 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 4900 ko­
ron, ad b) 7143 kor. 33 hal , ad c) 75 kor., 
ad d) 200 koron, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i inne dokumenta można przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Kołomyja, dnia 4 stycznia 1906..

sądowej, jeśli nie mieszka1 ą w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 

j sądu zamieszkałego.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnopol, dnia 31 stycznia 1906.

L. cz E. I. 3037 5 (5) (1321)
Na żądanie Michała Kieslera, kupca 

w Kołomyi, cesyonaryusza Lei Stelzer i 
F re idy  Igel odbędzie się dnia 2 marca 1906 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 20 w Kołomyi, 
licytacya realności, obj. whl. 164 ks. gr. 
dla I. dz. m. Kołomyi.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jes t  oceniona na 2148 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 1074 kor. 25 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier 
dza, i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka ta ­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s ą ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 4 stycznia 1906.

L. cz. E. 5722/5 (5) (1301)
Na żądanie Peisacha Sygalla odbędzie 

się dnia 6 marca 1906 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 27 w Tarnopolu licytacya a) 1/7 
części realności lwh. 112 ks. gr. gminy Ki 
piaczka, b) 1/7 części realn. lwh. 212 ks. 
gr. gminy Toustoług, c) 1/7 części realn. 
lwh. 511 ks. gr. gm. Toustoług.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę są ocenione na t. j. a) na 108 kor. 57 
hal., b) na *0 kor., c) na 52 kor.

Najniższa cena wynosi odnośnie do a) 
54 kor. 28 hal., do b) 35 kor., do c) 26 
kor., poniżej tych cen sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21.

Takie prawa, w obec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczeuia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższychnieruchomośeiach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w loku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 9 stycznia 1906.

L. cz. E. XVI. 2577,5 (8) (1295)
Dnia 14 marca 1906 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sali Nr. 6 sądu 
tutejszego, licytacya realności we Lwowie 
whl. 361/111.

Dom z przynależytościami oceniono na 
2816 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1459 kor. 24 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w oddziale XVI.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XVI
Lwów, dnia 6 lutego 1906.

L. cz. E. 2078:5 (18) (1304)
Na żądanie firmy „J. Schre iber“ odbę- j 

dzie się dnia 5 marca 1906 o godz. 11 przed i 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 21 w Tarnopolu licytacya poło­
wy realności lwh. 41 ks. gr. gm. Tarnopol J  
objętej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest  ocenioną na 6444 kor. 24 hal.

Najniższa cena wynosi 3222 kor. l i  
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które sięniniejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tej części n ie ­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 121.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstauą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy

L. cz. E. 994/5 (7) (1250)
Na żądanie Adolfa B ichW lega  w Biel­

sku, ul. Kolejowa 1. 23, odbędzie się dnia 
!4 marca 1906 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
21 w Wadowicach, licytacya a) całej real­
ności lwh. 791 ks. gr. gm. Uhocznia, b) 
13 156 części realności lwh. 771 ks. gr. gm. 
Uhocznia objętych, zobowiązanych Stanis ła­
wa i Agnieszki Bajonów własnych, wraz 
z przynależnościaini.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę, są ocenione następnie a) realność lwh. 
791 ks. gr. gm. kat. Choeznia na 5166 kor.
22 hal., b) 13 156 części realności lwh. 771 
ks. gr. gm. kat. Choeznia na 19 kor. 8 b 
hal. czyli na łączną kwotę 5 186 kor. 08 hal.

Najniższa cena wynosi a) realność lwh. 
791 ks. gr. gm. kat. Choeznia 3444 kor. 14 
hal., b) realuość 13156 lwh. 771 ks. gr. gra. 
kat. Choeznia 13 kor. 24 hal., czyli najniższa 
łączna cena wynosi 3457 kor. 38 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zara­
zem zatwierdza, i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 18.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy

j zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjuym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą teinuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wadowice, dnia l g ruduia  1905.

L. cz. E. 854 5 (2) (1251)
Na żądanie Abrachama Trachtenberga 

właściciela realności w Ułazowie odbędzie się 
dnia 19 marca 1906 o godzienie 9 i pół przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr, 10 w Cieszauowie celem zniesienia 
współwłasności licytacya realności objętej 
wyjrazem hip. 201 ks. gr. gminy katastralnej 
Ułazów wraz z przynależnościami pod wa 
runkami przez Abraham a Trachtenberga 
przedłożonemi.

Najniższa cena wynosi 3200 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wybiąg 
tabularny), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Cieszanów, dnia 31 stycznia 1906.

L cz. E. 1548/5 (5) (1287)
Na żądanie Salamona Schachtera, kupca 

w Ottynii, odbędzie sie dnia 6 marca 1906 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 w Ottynii, 
licytacya połowy realności whl. 918 ks. gr. 
gm. Ottyma objętej, zobowiązanego Hersza 
Koellera względnie jego spadkobierców Lei- 
zora, Berła i Jakóba Kellerów własnej, 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jes t  ocenioną na 4350 kor.

Najniższa cena wynosi 2274 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 6 .

Takie prawa, w obec których n iniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podaoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej n ieruchom ośń bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ottynia, dnia 31. stycznia 1906.

dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Koszta przedłożenia warunków licyta­
cyjnych oznacza się na  12 kor. 94 h.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Ozortków, dnia 20 stycznia 1906.

L. cz. 2237/5 (4) .■ (1282)
Na żądanie Chaniny G crstner , kupiec 

w Czortkowie, odbędzie się dnia 1 marca 
I90ti o godzinie -0 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II., 
licytacya realności, objętej whl. 6^6 gm, k. 
Ozortków z Wygnanką," na rzecz skarbu pań­
stwa wpisanej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jes t  oceniona n a  318 kor.

Najniższa cena wynosi 212 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Przedłożone przez wierzyciela w arun­
ki l icytacyjne, które niniejszem się zatwier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej' wy­
mienionym, w biurze Nr. 8 . (Oddział V.).

Takie prawa, w obec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do ustnej nierucjhomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­

(1329 1 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południa 
od 2 do 6 , w soboty po południu od 3 do 8.

L i c y t a c y ę :
Czwartek 1 marca 1906 od 10 do 12 godz.: 

meble, pianino, rower i maszyny rol­
nicze.

Piątek 2 marca 1906 od 10 do 12 godz.: 
resztki sukna, 20 par drzwiczek że­
laznych

Sobota 3 marca 1906 od 4 do 8 godz.: me­
ble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 26 lutego 1906.

L. cz. E. 5311/5. (1256)
W sprawie egzekucyjnej A ltera Hoch- 

mana, kupca w Kałuszu, pto 32 koron, od­
będzie się dnia 5 marca 1906 o godzinie 9 
przed połuduiein, w sądzie niżej wymienio­
nym, w sali Nr. III. w Kałuszu, iicytacya 
połowy realności lwh. 90 i całej realności 
lwh. 7 8 4 k s .g r  gm. kat. llo łyń, dłużnika Jacia 
Iwanków, syna Jacia, własnych, które to re a l ­
ności nie mają żadnych przynależności.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę, są ocenione, a to : połowa realności 
lwh. 90 na sumę 600 koron, realność lwh. 
781 na sumę 800 kor.

Najniższa cena wynosi co, do połowy 
realności lwh. 90 gm. Hołyń sumę 400 ko­
ron, zaś co do całej realności whl. 784 tej 
samej księgi sumę 533 koron 32 halerzy, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
N i.  6.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia-] 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź I 
obecnie już istuieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaaą, zawiadamianej 
będą o dalszych wydarzeniach tego p o s tę - ' 
powania jodynie przez przybicie na tablicy 1 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- j  

dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 26 stycznia 1906. j .

c., a #  6) 546 Kop., a #  u) 243i

Ei. cnp. E. 3208/5 (1223)
B  cy fli TyTenm iM  óiopo u . 7 b i r ó j ą s  

e n  n e p e T o p r cn i^ y io u H S  He^BHHCHMOCTHH
а) 1/2 nocinocT H  n . b h k . inoT . 162 r p .  

C naciB  ou/iHeHoi Ha 4 4 1 4  Kop. 35  c.,
б) 1/2 nocnaocTH u. b h k . irtOT. 352 r p .  

C naciB  oifiHeHoI Ha 81 9  Kop.,
n ) noc inocT ii q . b h k . inoT . 477  rp ,/ 

C naciB  oniH eH oi n a  3 6 4  Kop. 56 c., ą h j i  2 ' 
MapTa 19 0 6  o roA H m  9 nepeA  n o n y ^ n e if .

HaHHH3ina u o ^ aaca , HH3i i e  KOTopoi n& 
p eT o p r He nacT ynH T b b h h o c h t ł  a #  a) 2 9 4 " 
Kop. 24 
Kop. 4  c.

ycnoB ia  nepeTopry i  h h u ii  rpaMOTH] 
M ory t ł  Ti, ino  Muio-rt oxoTy KynoBaTH, n  
perjtH H yTH  b Ty-remmM cyA'i, KOMHaTa u . 10 .

I I p a B a ,  KOTpi 6h  n p o ^ a a c  poÓH.lH h c J  
)i,onycTHMOK> HanejKHTt H aH ni3H m ine n a  T ep- 
Mini niHUTanniiHiM , nepeA  nepeT oproM  3 10 - 
j i o c h th  b cyfii 6 o in a n m e  ni,o pfl He,a,BHaeH- 
m o c th  caMoi Bace 6 i.i£>ine n e  M ory-rt 6yTH 
n i/tH o inem .

O ^anbmHX Buna^Kas nocTynoBaHa 
nepeToproBoro yBi^oMaaTH ca  6y,a;e oco6h, 
A-aa KoTpnx niA t °m ^ac m;o ao neAsnacHMO- 
c th h  awieb npaBa a6o T arapa  cyTb ycTaHOB- 
aeHi a6o b TOKy nocTynoBaHa nepeTopro- 
Boro ycTaHOB.ieni óy^yim, b t!m b nna^Ky 
TU/lbKO npHÓHTfiM B Cy^l, AK 6a  OHH aHl 
MemKaaH b oónacTH HH3me o3Ranenoro cyAy. 
ani ne BKa3aan noiMeHno noBHOBnacTni 
ąjih  AopyueHb, nieniKaioHoro b jdcneBocTU
cyAy-

II,. k. CyA noBiTOBHn, BiAAi-1 LL
C oK anb, AH a  21 eiHHa 1 9 0 6 .
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L. cz. E. VIII. 1485/5 (9) (1249)
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

P rzem yśla /odbędzie  się dnia 19 marca 1906 
o godzinie 10 m. 30 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 51 
w celu zniesienia współwłasności, l icytacja  
realności obj. w hi. 1359 ks. gr. gm. Prze­
myśl Kasy oszczędności miasta Przemyśla, 
w jednej połowie własnej zas Władysława 
Czaykowskiego, Maryi Czajkowskiej i Ka­
zimierza Czajkowskiego po 1/6 części wła­
snej, wraz z przynależnościami, składającemi 
się ze śmietnika z 4 ogrodzeń i 94 drzew 
owocowych.

Nieruchomość, wystaw.ona n a  licyta- 
cyę, jest ocenioną na ;60.117 kor., przyna­
leżności zaś na 974 kor. iO hal.

Najniższa cena wynosi 161.091 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), inoże każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sadzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 30.

Takie prawa, w obec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby bye już ze skutkiem podnoszone.

Wierzytelnościom hipotecznie ubezpie­
czonym na  realności sprzedać się mającej 
zastrzega się nadal przysługujące im prawo 
zastawu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 4 lutego 1906.

L. cz. E. 2500/5 (6) (1306 1 - 3 )
Na żądanie Racheli Gleicher w Haliczu 

odbędzie się d. 26 marca 1906 o g. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 , licytacya realności whl. 1389 
gminy Halicz.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 40o koron.

Najniższa cena wynosi 266 koron 67 
halerzy, poniżej tej ceny sprzedaż nie przy j­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­

n i e n i a  i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie, niżej wymienionym w biurze 

I Nr. 8 .
Takie prawa, w obec których n in ie j -  

| sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 

| mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

[ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
[obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
|w an ia  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane.

■ ędą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
fpowania jedynie przez przybicie na tablicy 
j sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
[niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
Idowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
(sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
lleży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
|hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 

rnści.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Halicz, dnia 1 lutego 1906.

rP- BL. cz. E. 6554/5 (5) (1302)
Na żądanie Maryi 1. Czubatej, 2. Sa- 

r PjA3owskiej, odbędzie się dnia 6 marca 1906 o 
2^Agodzinie  11 przed południem w sądzie niżej 
^ •^ ■ y y  mienionym, w biurze Nr. 27 w Tarnopo- 
nd_B u  licytacya połowy realności whl. 865 ks.

gminy Tarnopol.
2 4 3 * ^  Nieruchomość, wystawiona na licyta­

j ę ,  je s t  ocenioną na 1740 kor. 
othW  Najniższa cena wynosi 1160 koron, po-
n e - Ł i ż e j  tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
lO A k u tk u .
h ® A  Warunki licytacyjne i odnoszące się
ce p -H o  tych nieruchomości, które jako zgodne 
ł l 0 ' K  ustawą niniejszem sic zatwierdza i inne 
aca-Blokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
y m ^ t r a l n y .  protokoły ocenienia i t. d.) może 

ażdy. mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
a a s B z a s  godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
o6H ,Ł ien io n y m , w biurze Nr. 21. 
m o - f l  Takie prawa, w obec których niniej-
JOB-Bza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
Pro ' f e ł o s i ć  do sądu najpóźniej przy wyznaczo-
l. W ® y m  terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
i n e Ł g o  rodzaju co do samej nieruchomości nie 
y A y ł o g ł y b y  być już ze skutkiem podnoszone. 
ztuS B  Te osoby, dla których jakie prawa lub
ocTaBężary na powyższej nieruchomości bądź 

/>ecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
dą o dalszych wydarzeniach tego postę­

p o w an ia  jedynie przez przybicie na tablicy 
' ^ d o w e j ,  jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 

iżej wymienionego i nie wskażą temuż są­

dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnopol, dnia 30 stycznia 1906.

L. cz. E. 6703/5 (8) (1303)
Na żądanie Nasanela Schalieta od­

będzie się dnia 12 marca 1906 o godz. 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 21 w Tarnopolu, licyta­
c ja  połowy realności lwh. 457 ks. gr. gm. 
Tarnopol.

Nieruchomość, wystawiona na licyta ­
cy ę, jest ocenioną na 2126 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 1063 kor. 25 h.
Warunki licytacyjne, które się n in iej­

szem zatwierdza, i odnoszące się do tej n ie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia, 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie" licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze, skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O tabularne zanotowanie wyznaczenie 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów 
wykazu hipotecznego dla wzmiankowanej 
nieruchomości wzywa się c. k. Sąd obwodo­
wy w Tarnopolu, przesyłając mu wygotowa-, 
nie niniejszej uchwały.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 31 stycznia 1906.

L. cz. E. 854,5 (3) (1312)
Dnia 15 marca 1906 o godzinie 9 rano 

odbędzie się w sądzie tut., biurze Nr. 14 l i ­
cytacya wspólnej realności, objętej whl. 52 
gm. kat. Czumale wraz z przynależnościami, 
dotąd wspólną własność stanowiące.

Nieruchomość ta  jest  ocenioną na 600
koron

Najiiiżs.ii cena wynosi tożsamo 600 ko­
ron, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie tut. biurze 
Nr. 14.

Takie prawa, w obec których n iniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem poduoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 20 stycznia 1906.

Konkursa.

L. cz. E. 1548/5 (4) (1286)
Na żądanie Franciszka Dobrowolskie­

go, rolnika z Uherec, zastąpionego przez 
pełnomocnika adw. dr. F icbm anna w Lisku; 
odbędzie się dnia 19 marca 1906 o 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, licytacya połowy realności lwh. 
110 gm. kat. Uherce objętej, J an a  Dudy 
w ła sn e j ; realność ta  składa się z p. bud.
1. tfat. 141, na której stoi budynek mie­
szkalny o jednej izbie, słomą kryty, tudzież 
z parc. gruntowych 1. kat. 152/2 Jaka, 
154 łąka, 1104 1 rola, 1104,7 rola, 1105,2 
pastwisko, 1007,2 ro la ,  1371/1 pastwi­
sko,  1104/4 ro la ,  1534/2 pas tw isko , 
1537 ro la , 2076/2 r o U , ,2077/1 łąka,
2078 2 rola, 2079/1 łąka, 2080 2 rola, 2 0 8 M  
łąka i 2082 2 rola, — wraz z przynależuo- 
ściami, składającemi się ze zboża zasianego.

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jes t  ocenioną na 562 koron 50 h., 
przynależności zaś na 10 kor.

Najniższa cena wynosi 381 koron 68 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się ustala i odnoszące się do tejże n ieru­
chomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupna, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w b iu ­
rze Nr. 9.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 13 lutego 1906.

L. 20640,11 (1264 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c k. urzę­
dzie pocztowym w Zwiniaczu z poborami 3 
klasy 3 stopnia ryczałtem 266 koron rocznie 
na służącego i ewentualnern wynagrodzeniem 
1200 koron rocznie za codzienną jazdę po- 
słańczą do Białobożnicy i z powrotem.

Podania należy wnosić najpóźniej do 
3 marca b. r. do c. k. dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 14 lutego 1906.

L. 17927 (1265 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem nadania stypendyów dla utalen­
towanych artystów, którzy nie posiadają 
środków do dalszego kształcenia się, wzywa 
się tych kompozytorów, artystów i pisarzy 
pochodzących z krajów i królestw reprezen­
towanych w Radzie państwa, którzy mają 
zamiar ubiegać się o te stypendya, ażeby 
podania swe wnosili do właściwych władz 
krajowych najpóźniej do 1 maja 1906 r.

Uprawnionymi do ubiegania się o te 
s typendya są z wyłączeniem wszystkich u- 
czniów, tylko samodzielnie tworzący artyści.

Podania należy zaopatrzyć :
1) przedłożeniem toku studyów i sto­

sunków osobistych (miejsce urodzenia, przy­
należności, wiek, stan, miejsce zamieszkania, 
stosunki majątkowe) petenta;

2) podaniem rodzaju i sposobu w jaki 
kandydat ma zamiar użyć stypendyum pań­
stwowe, celem dalszego kształcenia się;

3) próbami prac artystycznych kandy­
data, z których każdą należy zaopatrzyć na­
zwiskiem artysty.
/  0. k. Ministerstwo Wyznań i Oświaty.

Wiedeń, 27 stycznia 1906.

L. 232 (1270)
Urząd miejski Bohorodczany roz­

pisuje niniejszem konkurs na posadę 
kasyera gminnego i inspektora policyi, 
z płacą roczną 1200 kor., przywią­
zaną do obu tych posad, które na­
dane być mają tylko jednej osobie

Warunki do osiągnięcia tych po­
sad są:

1. metryka urodzenia
2. dowód dokładnej znajomości 

języków krajowych w słowie i piśmie
3. świadectwo moralności
4. świadectwo z odbytego egza­

minu kwalifikacyjnego, przepisanego 
rozporządzeniem Wydziału krajowego 
z dnia 20/5 1898 Dz. u. kr Nr. 88 i 
z dnia 4/3 1899 Dz. u. kr. Nr. 34 na 
inspektora policyi i kasyera gminnego

5. kaucya służbowa 600 kor.
6. życiorys.
Termin do wnoszenia podań do 

końca lutego b r. włącznie.
Bohorodczany, d. 15 lutego 1906.

Burmistrz.

L. 137/06 (1240 1 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady c. k. nota- 
ryusza w Starej soli ewentualnie w razie 
obsadzenia przez przeniesienie i innej w o- 
kręgu tutejszej c. k. Izby notaryalnej opróżnić 
się mogącej, rozpisuje się konkurs do 15 
marca 1906, w którym korapetenci swe n a ­
leżycie alegowane podania w drodze przepi­
sanej wnieść mają.

O. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 15 lutego 1906.

L. cz. Prez. 259 (4 6) (1275 1 - 3 )
K o n k u r s .

Przy c. k. sądzie krajowym w Krako­
wie systemizowane zostały trzy posady do­
zorców więźni z roczną płacą 800 koron — 
dodatkiem aktywalnym 30 prc. od tejże płacy 
i umundurowaniem.

Podania o powyższe posady ułożone w 
myśl rozporządzenia Ministerstwa obrony kra­
jowej z dnia 12 lipca 1872 L. 98 Dz. u. p. 
wnieść należy do dnia 25 marca 1906 do 
Prezydyum Sądu krajowego karnego w K ra­
kowie.

Kraków, dnia 16 lutego 1906.

L. cz. 437 4/6 (1246 1 - 3 )
K o n k u r s .

Przy c. k. Sądzie obwodowym w Tar­
nowie są do obsadzenia 2 posady dozorców 
więźniów z systemizowanymi poborami służbo- 

J wemi.
Podania o tę, dla wysłużonych podofi­

cerów zastrzeżoną posadę należy wnieść do

Prezydyum tego sądu obwodowego do dnia 
31 marca 1906.

Tarnów, 15 lutego 1906.

Wyroki prasowe.
Pr. 16 6 (2) (1319)

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. sąd obwodowy jako, Trybunał 

prasowy w Tarnopolu orzekł na  wniosek
c. k. Prokuratora państwa z 14 lutego 1906 
Ss 16/6 (1), że treść artykułu umieszczonego 
na str. 3 w czasopiśmie „Podilskij ho łos“ 
Nr. 4 z dnia 14 lutego 1906 wychodzącem 
w Tarnopolu pod napisem „Polska hakata 
ne żartu je11 do „Tymy nowymy żertwamy 
polskoi haka ty11 — „Inszoho riszenia ne 
moż bułu i spodiwatyś wid su dii w Pola- 
kiw“ i „a takim sposobom może i wideń- 
skij riad, a osobływo minister sudiwnictwa 
zwerne“ do słów „do pitkopania dowiria ha- 
łyckoho nasełenia do ridnych sudiw", za­
wiera znamiona występku z § 300 u. k., że 
zatem uznaje się zarządzoną przez c. k. Pro- 
kuratoryę. państwa na dniu 14 lutego 1906 
i dnia tegoż wykonaną konfiskatę tego cza­
sopisma jako usprawiedliwioną, cały nakład 
ma być zniszczony a dalsze rozpowszechnia­
nie zostaje wzbronione.

Tarnopol, dnia 15 lutego 1906.

31. 37 (1233)
3 m 9łamen ©einer SJłajeftdt bel Saifcrl!

S a l  f. f. Sanbelgcridjt SBien a l l  s#refj* 
geridjt Ijat mit ©rfenntnifje bom 15 gebruar 
1906, $pr. XXIII. 21 6, auf dlntrag ber f. f. 
©taatlainoaltjcljaft erfannt, bafj ber Suljalt ber 
S rud )d )r if t : „$onferoatioe itaoallerieattaden. 
SSott Slbalbert ®raf ©ternberg." 33crlin 1906, 
Sermanti SBalter, 33erlaglbud)l)anblung, ®. m. 
b. §  , in ben Stctlen auf ©eite 11, 12, 13 
bon „2Jłan mufj" bil „paralisis progressiva“ ; 
auf ©eite 25 bon „Sic $ronc" b i l  „ISJłinifterl 
p rc ilg ib t" ; auf ©ette 26 unb 27 bon „luir 
^onfi rbatioen" bil „faitet capite“ ; auf ©eite 
28 unb 2-1 bon „bte fRelom'1 bil „^olitif be= 
grabę"; auf ©eite 33 bon „bal todre nid)t“ 
bil „jurucfgelaffen fjatten" ; auf ©eite 36 bon 
„ber ófterreicfjtidje §of" btl „ermógtidjt Ija* 
ben"; auf ©eite 37 bon „ber fa jfer" bil „ba= 
ben S a rn e n " ; auf ©eite 92 oon „®l gibt" bil 
„^eicfyel abjufjaltcn"; auf ©eite 92, 93, 94, 
95 unb 96 oon „ber ®aijer" bil „unb bel 
OłeidjeS" bal 33erbred)cn nad) § 63 ©t. ®. unb 
ber 3 'd)alt ber ©telle auf ©eite 34 oon „bal 
ffaubalófe Sreiben" bil „geijjclte" ba l 33erbrc= 
djen nad) § 64 @t. ®. begritnbe, fjat bte oon 
ber t. f. ©taatSantoaltfcbaft s2Bien oerfiigte 93e= 
fdjlagnafjme gemdfj § 489 ©t ^  D. beftatigt, 
nad) § 493 ©t. di. D. ba l 93erbot ber 2Bet* 
terberbreitung biefer ®rudfd)rift aulgefproĄen 
unb nad) § 37 dlr. ®. auf bte aierniĄtung ber 
faifierten ©ęemplare erfannt.

3Bien, am 15 gebruar 1906.

$ a §  t. f. ftretl* a l l  ^łrefjgericljt in 
Dlmitj} l)at mit bem Srfenntniffe bom 12 
gjebruar 1906, 8 .6, bie SBeiteroerbreitung
ber 9łr. 11 ber 3eitjd)rift; „Hlas Lidu" ddo. 
^rofjnijj bom 7 gebruar 1906 toegen bel Sir* 
tifell: „Besidka, Kareł Dostał Lutinoy jako 
pevec lasky a selma mazana11 in ber ©telle 
bon „Ale, ale velebny pane" bil „tim vetsi 
stesti" nad) § 303 ©t. ®. berboten.

31. 38. (1273)
® a l  f. f. $rei!= a l l  ^irefjgeridjt in 

Dłooigno Ijat mit bem ®r!enntniffe bom 13 
gebruar 1906, V. 6/6, bie SSieiteroerbrei* 
tung ber sJłr. 118 ber in Sc ©pejia crfdjei* 
nenben 3 c' tun9 Libertario" nom 16 9fo= 
bember 1905 nad) § 65 a, b, c ©t ® .;  ber 
im 33erlage SJłerbini in glorenj erfd)teneiien 
jLrudfĄrift: „La soluzione del Problema So- 
ciale“ oon ® )fSroub{)on; ber im SSerlage 
9ferbiiti in glorenj crfdjienenen SDrudfc^rift; 
„Che cos’ e la P ro p r ie ta '?-1 bon S[ł. ®. 
^5roubl)on; ber im SScrlage % ©arantoni in 
J łom ^ lo rens  erfd)einenen SLrudfcfyrift: „Sinda- 
calismo e Riyoluzione Sociale" bon gernanbo 
^iellotier nad) § 305 ©t. @. berboten.

S a l  !. f. Sanbel* a l l  dto&gend)t in 
Srag f)at mit bem ©rfetintniffe bom 12 
bruar 1906, dir. I. 60 6 , bie dBeiternerbrcitung 
ber nid)tpcriobijd)cu S rudjd jr if t :  „Moravsky 
Pakt. Tiskem a nakładem Alberta Malire na 
Kral. V inohradech“ luegen ber ©tellen oon 
„A zpatecnickaj nestvura“ bil „dnes maji 
p la ti t i11 (©eite 18 — 19) bon „A tak je jedno 
jistyin" bil „potrebam a tuzbam11 (©eite 
19— 29), oon „Dr. Perek nejpodarenejsi11 bil 
„takto" © eite 38), oon „Dr. Perek si tako- 
vym“ bil „jemu udelen11 (©eite 40), bon 
„Rady ziskane11 bil „odmenu pr ip rav i“ (©eite 
41), bon „Nelze pripustit" bil „boj co nej- 
sire" (£>cite 51) unb oon „A soucasne budę11 
btl „ytlacen" (©eite 52) nad) §§ 300, 63 unb 
302 ©t. ®., banu Slrt. I I I  bel ®efe|}e! oom 
17. Sejembcr 1862, 9t. ®. 331. 9łr. 8 e i  
1863, berboten.
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®aS f. f. $reis= ais  iprefjgericfjt in 

Sfjrubtm f)at mit bem ©rfenntniffe nom 14 
gebruar 1906, $ r .  3/6, bie 2Beitcroerbrcitung 
ber 97r. 13 ber fjeitfcfjrift: „Samoshitne Sme- 
r y “ nom 10 gebruar 19' 6 loegcn ber ©telle 
non ..Nas naród teze ze zkusenosti“ bt§ 
„gennanisujicim • bc» Vcitartifelś : „Take ma 
sopustne“ nad) § 800 ©t. ®. oerboten.

2)a3 f. f. £rei§= ais ijSrefjgeridjt in 
©ger f)at mit bem ©rfenntniffe nom 12 ge 
brnar 1906, $ r .  14/6, bie SBeiterderbreitung ber 
9łr. 6 ber gettfdjrift; „®er 23ól)merwaIb=23ote" 
dom 11 gebruar 1906 megen ber ©telle don 
„2Im URontag murbe" biź „^afcJjau geigt" beź 
SlrtifelS: „2Baf)lrecf)t§juftt3" unb be8 Slrtilel§: 
„©eredjtigfeit ift ba§ gunbauient be§ ©taateś" 
nact) § 300 ©t. ®. derboten.

®aS f. f. $rei§= alź ifkefjgertdjt in 
©ger Ijat mit bem ©rfenntniffe dom 14 gebruar 
1906, jgr. 15/6, bie SBeiterderbreitung non bei 
SRotif) Ceberer, papier- unb 21nftd)t§farten= 
fjćiubler in ślarlSbab „§ au ś  ©getia" faifierten 
mdjtperiobifdjeu ®rucffd)riften ($oftfarten) of)ne 
Slngabe eineS ®rucferś unb SBerlegerS, nautlicf): 
jfjoftfarte mit Uiummer 59,-ber f lu f id p f t :  „ga= 
tale S5ermed)iluug" unb mit bem 33ilbe eineź baben* 
ben SRanneS, ber feine ©djttHtntnenljofen mit ber 
feineS iluaben, bie eine Śuffdjrift trdgt, der= 
loedjielt f)at; $oftfarte mit ber iKummet SI, 
ber Sauffdjrift: ,,sJlur mer bie ©e£jnfucJ)t Eennt, 
tueifj maS id) leibe" unb ntit bem Śilbe eine£ 
in jrnei 93etten liegenben ©tjepaareg, don beneu 
ber SRann fdjldft; ^oftfarte ofjne jRumnter, ntit 
ber Slufjdjrift; „Milton ftecf . . . ein" unb mit 
bem Silbe eine3 blofj mit bem fpembe befleibe* 
ten SRanneś, ber einen SDegeit eiitftecft, unb 
fjinter bem ficben SBiegen mit flcinen fiinbern 
ftefjen, nad) § 516 ©t. &. derboten.

$ a S  f. f. $rei§* al8 ^ireggeriĄt in 
Sungbnnjlau fyat mit bem ©rfenntniffe nom 13 
gebruar 19r6, s$ r .  9,6, bie SBeiteroerbreitung 
ber nid)tperiobi)d)eu, bei 5 .  SRe§nera in 3urtg= 
bun^lau gebrudten, im 83erlage be§ „Vykonny 
vybor nar. mladeze socialisticke v severnich 
Geehacha erfdjienenen ®rucffcf)rift; „Manifest 
k piacujici m ladez iP  mcgeit ber ©telle auf 
©eite 2 don „Nikdy Rakousko“ biś „na ve 
rejnych ulicich“ nad) § 300 ©t. megen 
ber ©telle auf ©eite 7 non „Nase divky“ bis 
„cestu k poznani “ nad) § 122 b ©t. ® .r tóe= 
gen ber ©telle auf 8 don „UkazttU bis „a 
zvitezite“ nad) § 3'*5 ©t. ®.e megen bcS f!lt-' 
tifelS: „Proti klerikalismu" auf ©eite 11, 12 
unb 13 nad) 302 ©t. ©. unbjoegen 2lrtifcl§: 
„Prye s m ili ta r ism em !“ auf (Soeite 13, 14 unb 
15 nad) § 300 ©t. ©. unb Hrt. IV. be§ ®e= 
fefoeź nom 17 ®egember 1862, IR. ®. 581. !sRr. 
8 ex 1868, derboten.

Kuratele.
L. cz. P. XI 291/5 (5) L. X I 15/5 (1266 1 - 3 )  

Fed Brygidyn Panka w Dobrowlanach 
marnotrawcą uznany — kuratorem jego Mi­
chał Kliszcz Nykoły z Dobrowlan.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, dnia 12 listopada 1905.

L. cz. P. 183/3 (30) (1214)
Kuratela nad Jadwigą Radler z Gorlic 

z powodu niedołęstwa umysłowego rozcią­
gnięta zniesioną została.

'C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Gorlice, dnia 14 grudnia  1905.

L. cz. L. 11/5 (4) (1217)
Reizię Niwesową z Klimkowiee uznano 

umysłowo chorą.
Kurator Sender Niwes.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
NuWeSioło, dnia 24 padziernika 1905.

L. cz. A. 216,3 (10) (1218)
Kuratorem dla nieznanej z miejsca po­

bytu Ryfki z Wechslerów Kanarkowej usta­
nowiono Naftalego Gelbera w Hniliczkach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowe sioło, dnia 13 maja 1905.

L. cz. L. 16 5 (1254 1 —3)
Za chorą na umyśle uznano W arwarę 

Szklar vel Szklarczuk w Krzywerikiem.
Kuratorem jej ustanowiono Iwana Szklara 

tamże.
Sąd Husiatyn.

L. cz. L. 21/5 (1255 1— 3)
Za marnotrawnego uznano Panasa Sty- 

rankę w Czabarówce.
Kuratorem jego ustanowiono F ilipa  

Sołtysa tamże.
Sąd Husiatyn.

L. cz, L. V III  7/5 (1268 1 - 3 )
Za umysłowo niedołężnego uzuano Jana  

Warniczka „Lawę“ z Szaliar.
Kuraturem jego ustanowiono Jana  

Marka z Szaliar.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Nowy Targ, dnia 5 grudnia 1905.

L. cz. L. VIII 5.5 (10) (1267 1 - 3 )
Za m arnotrawną uznano Annę z Za­

górskich Gackową z Szaflar.
Kuratorem jej ustanowiono Wojciecha 

Zytniowskiego z Szaflar.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 13 grudnia 1905.

L. ez. L. I I  14,5 (3) (1263 1 - 3 )
Za umysłowo chorego uznano Jan a  Ko­

ścią z Maliczkowic a kuratorem jego ustano­
wiono Teodora Kością z Maliczkowic.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Szczerzee, dnia 6 listopada 1905.

L. cz. P. 423/5 (1) (1205 1 - 3 )
Za marnotrawcę uznano Michała Moły- 

lewicza w Huciskach.
Kuratorem jego ustanowiono Józefa 

Szczepańskiego, syna Kazimierza, w Huciskach 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 3 stycznia 1906.

L. ez. P. 177/5 (1) (1253 1— 3)
Magdalena z Kmaków Krokowa z Bia­

łej wyźniej żona Jana  Kroka uznana za 
marnotrawną.

Kuratorem jej Tomasz Stelmach z Ptasz- 
kowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 22 listopada 1905.

L. cz. P. V 3 6  (2) (1311 1 - 3 )
Za chorego na umyśle uznano Jana  

Cheuła Józefa w Mikulińcach.
Kuratorem jego ustanowiono p. Józefa 

Cheuła właściciela dóbr w M.kulińcach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Smatyn, dnia 12 stycznia 1906.

L. cz. P. IV. 35 6 (2) . (1293)
Umysłowo chorego uznano Apolinare­

go Grygiera w Zborowie.
Kuratorem jego ustanowiono Kazimie­

rza Grygiera w Zborowie.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 2 lutego 1906

L. cz. P. 191/5 (7) (1292)
Za marnotrawcę uznano M ichała Za- 

tylnego w Zagórzu.
Kuratorem jego ustanowiono Pawła 

Bakumeńko w Zagórzu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Załoźce, dnia 24 października 1905.

L. cz. P. 800/5 (3) (1291)
Za umysłowo niedołężnego uznano Jó ­

zefa Batora w Białce.
Kuratorem jego ustanowiono Józefa 

Groszka w Białce.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tyczyn, dnia 14 grudnia  1905.

L. cz. L. 1/6 (5) (1310)
Za chorego na umyśle uznano Józefa 

Strzałkę w Niedźwiadzie.
Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 

Pociaska w Broniszowie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ropczyce, dnia 26 stycznia 1906.

L. cz. L. 8/5 (5) (1307)
Fedko Bokało z Klicka uznany m ar­

notrawcą.
Kuratorem ustanowiony Michał Fedyk 

z Klicka.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Komarno, dnia 22 listopada 1905.

L. cz. P. 102/5 (10) (1260)
Za umysłowo chorą uznano E ttię  Moor 

false Groch w Ottynii.
Kuratorem jej ustanowiono Herscha 

Grocha w Ottynii
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Otynia, dnia 29 grudnia  1905.

L. cz. P. 180/5 (2) (1225 1— 3)
Jadwigę Tymkowową z Wojniłowa u- 

znano raarnotrawczynią.
Kuratorem ustanowiony Szymon Tym- 

ków z Wojniłowa.
C. k. sąd powiatowy, Oddział IV. 
Wojniłów, dnia 7 stycznia 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
. L. cz. C. X. 82/6 (1) (1318 1 - 3 )
i Przeciw Siskindowi Apfel. Sprincy Ap- 

IVI, Feiwlowi Apfel i Ohaji Apfel, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego Sek. I. we 
Lwowie przez Eugenię Mann, właścicielkę 
realności pozew o wykreślenie ciężaru w 
pozycyi 1 karty G. wykazu hipotecznego 1 
103 III. dzielnicy we Lwowie.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę do rozprawy na dzień 10 marca 
1906, godzina 9 przed południem.

Gelem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana adwokata dr. Michała Gre­
ka we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują 

0. k. Sąd powiatowTy, S. I. Oddział X.
Lwów, dnia 15 lutego lrOB.

L. cz. Tab. 365/6 (1297 1 - 3 .
W stanie biernym realności lwh. 374 

lk. 389 d i. I. ks. gr. gm. kat. Kraków obję 
tej, Władysława i Józefy Bochnaków wła­
snej zaintabulowana jest  na karcie C. poz 
1 on. de praes, 8 października 1834 na za­
sadzie obligu notaryainego z d. 7 paździer­
nika 1834, wyroku b. Trybunału I. Instan- 
cyi z dnia 12 maja 1837 prawo zastawu dla 
następujących z pierwotnej sumy 3162 zip 
15 gr. pochodzących kwot, a mianowicie dla:

a) kwoty 425 złp. 10 gr. na  rzecz m a­
łoletnich SSów po Jan ie  Kantym Starowiej- 
skim,

b) kwoty 85 złp. 2 gr. na rzecz Win 
centego Bobrowskiego,

c) kwoty 14 złp. 5 gr. na  rzecz Ka­
rola Bobrowskiego,

d) kwoty 14 złp. 5 gr. na rzecz N a­
poleona Bobrowskiego,

e) kwoty 14 złp. 5 gr. na rzecz A u­
gusta Bobrowskiego,

f) kwoty 14 złp. 5 gr. na rzecz suk­
cesorów Romana Bobrowskiego,

g) kwoty 14 zip. 5 gr. na  rzecz E l­
żbiety Wielogłowskiej,j

h) kwoty 14 złp. 5 gr. na  rzecz Olim­
pii Bobrowskiej,

i) kwoty 85 złp. 2 gr. na rzecz A n ­
ny Dąbskiej,

k) kwoty 212 złp. 20 gr. na rzecz J o ­
anny Różyckiej,

1) kwoty 106 złp. 10 gr. na rzecz Kry­
styny Oraczewskiej,

ł) kwoty 106 złp. 10 gr. na rzecz A n­
ny Kosickiej.

Gdy od chwili wpisu wyżej wspomnia­
nego odnośnie do kwot pod a) do ł) wy­
mienionych upłynęło przeszło lat 50, a miej­
sce pobytu wspomnianych tamże wierzycieli 
nie jest znane, przeto na żądanie właścicieli 
wspomnianej realności, w myśl §§ 118 i 
121 ust. hip. wprowadza się postępowanie 
amortyzacyjne celem wykreślenia tych wie­
rzytelności i wzywa się wszystkich wyżej 
pod a) do ł) wymienionych z miejsca po­
bytu niewiadomych wierzycieli, aby prawa 
swoje do powyższych wierzytelności na re­
alności lwh. 374 ks. gr. gm. kat. Kraków 
zaintabulowanych, najdalej do jednego roku, 
t. j. do końca lutego 1907 w tut. sądzie 
zgłosili i wykazali, gdyż w przeciwnym ra ­
zie, po bezskutecznym upływie tego term i­
nu, na ponowne żądanie właścicieli wspo­
mnianej realności wykreślenie powyższych 
wierzytelności zarządzonem zostanie.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VII.
Kraków, dnia 31 stycznia 1906.

L. 19568.
O b w i e s z c z e n i e .

Z powodu wygaśnięcia zarazy pyska i 
racic na  Śląsku austryackim, król, pruski 
prezydent Rządu w Opolu 1 lutego b. r. 
uchylił wydany 3 grudnia  1905 zakaz wpro­
wadzania bydła rogatego, drobiu, siana, sło­
my i nawozu także z powiatu politycznego 
Biała.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości odnośnie do obwieszczeń z 18 g ru­
dnia 1905 i 5 lutego 1906 L. 180.869 i 
15.861.

G. k. Namiestnictwo
Lwów, 19 lutego 1906.

L. cz. Gw. I I I  45/6 (3) (1298)
Przeciw Kazimierzowi Hubertowi i dr. 

Zdzisławowi Hubertowi, których miejsce po­
bytu jest  nieznane, wnisionym został do c. k. 
sądu kraj, jako handl. w Krakowie przez 
Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie, po­
zew o 217 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z d. 11 stycznia 1906 Ow. I I I  45/6(1).

Gelem strzeżenia praw Kazimierza Hu­
berta i dr. Zdzisława Huberta ustanawia się 
pana dr. S. Garfeina adwokat w Krakowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt

; i n ie b e z p ie c z e ń s tw o ,  dopók i oni w sądz ie  się 
i n ie  zg łoszą  lub p e łn o m o c n ik a  n ie  z am ian u ją !

C. k. Sąd krajowy jaku handlowy, 
i Oddział III.

Kraków, dnia 27 stycznia 19-' 6 .

L 1 cz. Prez. 709.
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
po myśli §. 141 ord. egz. i §§.15, 16, 18 ’ 
19 rozp. min. z 25 lipca 1897, Nr. 17^ 
Hz. u. p. postanowił, że w roku 1906 w ea- 
łym okręgu wyższo sądowym przy oszacowa­
niu nieruchomości w postępowaniu egzeku- 
cyjnem i konkursowem mają być dla kapi- 
talizacyi czystego dochodu stosowane nastę­
pujące stopy procentowe :

a) dla większych posiadłości gospodar­
stwa rolnego 4% ;

b) dla większych posiadłości gospodar­
stwa lasowego 5 °/0;

c) dla realności (domów) bez gospo­
darstwa rolnego, lasowego, lub przedsiębior­
stwa przemysłowego, podlegających podatko­
wi domowo-czynszowemu 5°:0.

Lwów, dnia 13 lutego 1906.

L. cz. G. I. 41/6 (1) (1261)
Przeciw Annie Czornej, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został- do
e. k. sądu powiatowego w Przemyślanach 
przez Michała Ghoinyszyna z Podusowa po­
zew o uznanie prawa własności do pgr. 
1325/ l z whl. 80 i do pgr. 1325 2 z wbl. 
370 gm. Podusów.

Na podstawie pozwu z dnia 5 lutego
1. cz. I. 41/6 (1) wyznaczona została rozpra­
wa na dzień 6 marca 1906 godzina 9 sala 
Nr. 4.

Gelem strzeżenia praw pozwanej Anny 
Czornej, ustanawia się pana dr. Izydora 
Kohla, adw. kraj. w Przemyślanach, kura 
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie ją 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przemyślauy, dnia 5' lutego 190u.

L. cz. hip. 2032/5 (1283 1—3)
Niewiadomym z życia i miejsca pobyL: 

Ludwice Rydel, Wiktorowi Geigenowi i Edw 1 
dowi Podrazie ma być doręczona uchwała 
tut. sądu z duia 3 stycznia 1906 1. 203<}/T> 
kóorą zezw olono  na  wydzielenie z realności 
iwh. 126 ks. gr. gm. Dąbrowica objętej k il­
kunastu parcel wolnych od prawa zastawu 
jakie w stanie biernym tejże realności na 
rzecz Ludwiki Rydel dla kwoty 1000 złr. 
na rzecz Wiktora Geigena dla kwoty 920 złr. 
i na rzecz Edwarda Podrazy dla kwoty 11 fl, 
56 et. i 6 złr. 76 ct. jest wpisane.

Dla wymienionych osób ustanowiono 
kuratorem adw. Datkę w Dąbrowie i jemu 
doręczono wyszczególnioną powyżej uchwałę. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dąbrowa, dnia 3 stycznia 1906.

L. cz. Cw. 1042 5 (5) (1244)'
Przeciw niewiadomemu z miejsca po > 

bytu Janowi Gawłowi, wniesiony został do-L 
tut. sądu przez Towarzystwo zaliczkowa i I 
kredytowe dla handlu i przemysłu w D o b r o «  
inilu pozew o wydanie nakazu zapłaty s f 
wekslowej 534 zpn. Nakaz zapłaty wydano.

Ustanowiony eelem strzeżenia praw 
Jan a  Gawła kuratorem dr. Bleicher adwokat 
w Przemyślu zastępywać go będzie w rze I 
czonęj sprawie na jego koszt i niebezpie^teu- 
stwo, dopóki on w  sądzie się nie zgłosi l r ' - |  
Pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 2 lutego 1906.

L cz. C. 17/6 (1) (1257 J
Przeciw nieobecnym Janowi G łodow i! 

Annie Głodowej i Józefowi Marczakowi! 
ostatnio w Grywałdzie oraz spóln. t. jT 
mał. Katarzynie i Wojciechowi Mareza-j 
tom, wniesionym został przez Józefa Ko-| 
terbę pozew o uznanie prawa własności ij 
intabulacyę 9/10 parc. grunt. 8306 i 336Vj 
dotąd do whl. 59 ks. gr. gm. Grywałd nal 
rzecz pozwanych przypisanych. |

Na podstawie pozwu wyznaczono au |  
dyencyę na dzień 12 marca 1906 godzinę) 
11 rano Sala Nr. I.

Gelem strzeżenia praw pozwanych usta-J 
nawia się p. dra Szymona Przybyłę adwokat r 
w Krościenku n. Dunajcem kuratorem. ' •’ j

Tenże kurator zastępywać będzie p d |  
zwanych Jana  Głoda, Annę Głodową Józehj 
Marczaka i Spóln. w rzeczonej sprawie na i ć ł l  
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w śijf 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika a^f 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krościenko, dnia 6 lutego 1906 r.
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L. cz. C. 15/6 (1) (1285)

Przeciw Wojciechowi Kułachowi z M a­
niów, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowe­
go w Krościenku przez Wawrzyńca Luka­
szczyka 7. Maniów pozew o uznanie prawa 
własności i intabulacyę realności lwh. 614 
i 1,3 części realności whl. 612 i 263 k s .g r .  
gm. Maniowy objętych zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 12 marca 1906 godz. 11 
rano S a i a  Nr. I.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Ku- 
łacha, ustanawia się pana dr. Szymona Przy- 
byłę, adwokata w Krościenku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego kcszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 6 lutego 1906.

L. ez. Ne. II 6 4 Wyk. II  42/4 (47) (1289)
Odnośnie do arkusza zgłoszeń Nr. 16 902 

gminy katastralnej Gwożnica górna w spra­
wie odpisania z realności lwh. 333 ks gr. 
gm. kat. Gwoźnica górna parceli lk. 2024 3, 
utworzenie dla niej w tej samej księdze no­
wego wykazu hipotecznego i wpisania prawa 
własności tegoż na rzecz fundacyi mszalnej 
im. Edwarda i Kazimierzy Zaklików przy 

' łac. kościele par. w Gwożuicy górnej usta- 
' nawia się dla niewiadomych z miejsca po­

bytu pp. Komana Zakliki, Doroty z Zaklików 
Straszewskiej. Edwarda Zakliki, A nny z Za­
klików .'swierzawskiej, Heleny z Zaklików 
Kelczewskiej i Elżbiety Skrzyńskiej kuratora 
w osobie p. Zygmunta Holcera c. k. nota- 

.ryusza w Strzyżowie.
Kurator zastępować będzie osoby, dla 

których ustanowionym został, w pomienionej 
sprawie tak długo, dopóki one same w Są­
dzie się nie zgłoszą lub nie ustanowią peł­
nomocnika.

C. k. Sad powiatowy, Oddział IL 
Strzyżów, dnia 30 listopada 1905.

L. cz. Cw. 238/6 (3) _ (1245)
Przeciw nieobecnemu Izakowi Epstei- 

nowi. Toni Katz wniosła przez adwokata 
dr. Hellera w Tarnowie skargę o 3768 kor. 
33 hal.

Na podstawie tej skargi wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty z 1 lutego 1906 Cw. 238/6 1. 
*( stanowniony dla strzeżenia praw pozwane- 
g  i kuratorem adwokat dr. Goldfluss w Tar-

: nowie będzie go z. stepował, d-nmkad
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta­
nowi.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II 
Tarnów, 8 lutego 1906.

L. cz. 248 6 (1279)
W sprawie hipotecznej Pinkasa Zalki 

o wydzielenie z majętności lwh. 551 tut, sąd. 
ks. tab. niektórych parcel i przeniesienie ta­
kowych do ksiąg gruntowych dla niniej­
szych posiadłości, ustanawia się celem strze­
len ia  praw dla niewiadomego z miejsca po­
bytu Antoniego Szały kuratora w osobie 
adwokata dr. Wilhelma Hoehberga i temuż 
doręcza się tut. sąd. uchwałę z dnia 10 lipca 
1905 1. 1525. Kurator ten będzie zastępował 
Antoniego Szałę na koszt i niebezpieczeń- 

o tak długo, dopóki tenże nie zjawi się 
pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 17. 
Tarnów, dnia 27 stycznia 1906.

%  iz. Cg. IX 348 5 (5) (1272)
Przeciw nieobecnym Stanisławowi Men- 

-'elsohn i Maryi ze Zaleskich Mendelsohn 
przedtem w Paryżu wniósł W aeław Podwiń- 
ski skargę o ustalenie prawa do poboru zy­
sku i t. d.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 26 
lutego 1906 godzina 8 i pół przed południem 
w sali Nr. 31.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nych kuratorem adw. dr. Feiles we Lwowie, 
będzie ich zastępował, dopokąd się w sądzie 
nie. zgłoszą, lub pełnomocnika nie ustanowią, 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział IX. 
Lwów, dnia 9 lutego 1906.

Amortyzacye.
3)L. cz. T. 6 6 (1) (1241 3

A m o r t y z a c y a .
Na wniosek Dyrekcyi Towarzystwa 

wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie i Wa- 
łcryana Kunickiego wdraża się postępowanie 
.elein ainortyzacyi rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej policy z daty Kraków 
dnia 9 marca 1883 na imię W aleryana Pu- 

ickiego wystawionej — opatrzonej Nr. 
.12.395 Tab. I I  — opiewającej na kapitał 

00 złr. w. a. (1600 kor.j płatnej po śmier- 
•i Wałaryana Punickiego do rąk jego spad- 
obierców.

Posiadacza powyższej policy wzywa się

się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra ­
wami w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 
dni, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 27 stycznia 1906.

L. cz. T. 3 6 (1) (1204 3— 3)
Na wniosek dnia 18 stycznia J 906 

wniesiony przez Chaima Zuckerkandla, ku­
pca w Złoczowie, właściciela zaginionego mu 
weksla z daty Złoczów 15 maja 1904 na su­
mę 100 kor. opiewającego, w 3 miesiące od 
daty płatnego, na zlecenie własne Chaima 
Zuckerkandel wystawionego przez Józefa 
Witkowskiego, Julię Witkowską i Jana  Dro- 
homireckiego akceptowanego, wzywa się ni- 
niejszem posiadacza tegoż weksla, aby we­
ksel ów w przeciągu dni 45 licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia tego edyktu tutejszemu 
sądowi przedłożył, gdyż inaczej weksel ten 
będzie uznany za nieważny.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział 17.
Złoczów, dnia 20 stycznia 1906.

L cz. T. IV. 2,6 (4) (1278 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Tobiasza Htittnera z Tar­
nowa wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacji następujących rzekomo przez wnio­
skodawcę zgubionych książeczek wkładko­
wych :

a) Powszechnego Zakładu kredytowe­
go w Tarnowie Tom. 17. Nr. 966 fol. 174 
ns 2195 kor. 84 hal.

b) Tarnowskiego Towarzystwa banko­
wego w Tarnowie Nr. 538 na 1600 kor.;

c) Towarzystwa eskontowego w T a r­
nowie z 15 września 1905 2/3, 3. Nr. 4568 
na 2800 kor.

Posiadacza powyższych książeczek wkład­
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 4 lutego 1906.

Spadki.
L. cz. IV . 4 6 6 /5 (5 )  (1280 1 - 3 )

O. k. Sąd powiatowy; w Samborze po­
daje do wiad .tmośei, że na dniu 21 stycznia 
1905 zmarł w Samborze Berisch F iuster- 
busch bez pozostawienia rozporządzenia o- 
statniej woli.

Gdy miejsce pobytu Mojżesza F ins te r-  
buscha nie jest znanem, wzywa się go, aby 
w przeciągu roku, licząc od daty tego edy­
ktu, zgłosił się w sądzie i wniósł oświad­
czenie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z u- 
stanowionym dlań kuratorem Leibą Nuchi- 
mem Finsterbuschem ze Sambora.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 28 stycznia 1906.

Doniesienia prywatne.

Firmy.
(1203)L. ez. Firm . 58 Pjd. 1. 180/10.

Wykreślenie firmy.
Wykreślono w rejestrze dla firm poje-

dyńczyeh :
Siedziba firmy: Podwołoczyska. 
Brzmienie firmy: M. Weiser, kantor 

wymiany w Podwołoczyskach.
Z powodu rozwiązania interesu.
Dzień wpisu: 29 stycznia 1906.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 24 stycznia 1906

L. cz. Firm. 872X711. 7193. (1242)
Z powodu zwinięcia handlu, wykreślo­

no z rejestru firm pojedynczych firmę „Oh. 
Kosenblatt" handel towarów korzennych w 
Rochni i firmę „Zipe Maler", handel to­
warów galanteryjnych w Bochni.

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 5 grudnia  1905.

L. cz. Firm. 29 6. (1243)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedyńezych wykre­
ślono.

Siedziba firmy : Nowy Sącz.
Brzmienie f i rm y ; Zygmunt Nars.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

propinacji w Nowym Sączu skutkiem zwi­
nięcia przemysłu.

Dzień wpisu: dnia 5 lutego 1906.
C. k. Sąd obwodowy. Oddział 17. 
Nowy Sącz, dnia 3 lutego 1906.

L. 2331.

K O N K U R S .
(1231 3 - 3 )

W myśl reskryptu Wydziału krajowego z dnia 3. lutego 1906 L. 6163 rozpisuje się 
niniejszem konkurs na opróżnioną posadę rządcy krajowego szpitala św. Łazarza 
w Krakowie.

Do posady tej przywiązaną jes t  płaca rocznych 2640 kor. z prawem do emerytury, 
wolne mieszkanie ze światłem i opałem w gmachu szpitala i trzema dodatkami pięciole­
tnimi po 400 kor.

Posada ta nadaną będzie na rok jeden prowizorycznie, poczem nastąpić może sta- 
bilizaeya.

Kandydaci pragnący ubiegać się o powyższą posadę, wiuni złożyć ewentualnie za 
pośrednictwem swej władzy przełożonej na ręce Dyrekcyi szpitala św. Łazarza podania 
w terminie do dnia 15 marca r. b. włącznie.

Podania te winne być udokumentowane:
a) metryką u ro d z in ;
b) świadectwem z odbytych studyów;
c) dowodami stwierdzającymi praktykę w rachunkowości i kasowości;
d) dowodami stwierdzającymi znajomość administracyi i gospodarki ewentualnie

szpita lnej;
e) opisem biegu życia i dowodami stwierdzającymi dotychczasowe zatrudnienie.

Kraków, 15 lutego 1906.
Dyrektor krajowego szpitala św. Łazarza 

Po n ik ło  m. p.

VII. Walne Zebranie
Banku kredytowego w Radomyślu odbyć się mające dnia 4 m arca 
1906 o godzinie 3 po południu, a w razie braku kompletu tegoż 

samego dnia o godzinie 5 wieczorem.
P o r z ą d e k  d z ie n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1905.
. * 2. Przedłożenie rachunków i podział czystego zysku za r. 1905.

r ' 3. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
4. W ybór Dyrekcyi oraz zastępców na lat 6.
5. W ybór Rady nadzorczej na lat 3
6. W ybór Komisyi rewizyjnej z trzech członków.
7. Zmiana statutu,
8. W nioski członków.

Bilans z roku 1905:
Stan bierny 1. Ldziały członków 14.229 kor. 2. Fundusz rezerwowy 4268 kor.

3. Wkładek na rachunek bieżący 61.912 kor. 36 hal., 4. Odsetki pobrane na rok 1906:
617 hor. 61 bal., 5. Zysku z roku 190.4; 309 kor. 55 hal., 6 . Czysty zysk z roku 1905: 
1800 kor. 7. Długów zaciągniętych 19.549 kor Razem 102.675 kor. 52 hal.

Stan czynny: 1 Pożyczki u członków 97.778 kor. 38 hal., 2. Ruchomości 180 
kor koszta procesowe 6 kor. 86 hal., 3. Gotówka 4710 kor. 28 hal. Razem 102.675 kor. 
52 hal.

Liczba członków z końcem roku 1905: 1071 członków.
Udziały członków z końcem roku 1904: 13.437 kor., w ciągu roku 1905 wpłacono 

2171 kor., wypłacono zaś 1379 kor. Stan udziałów z końcem roku 1905 wynosi 14.229 
kor. Udziały wypowiedziane na  rok 1985 kor.

B ank  kredytowy w Radomyślu,
stowarzyszenie zarejestrowane z ogr. poręką 

Samuel Weiss, sekretarz. Moses Chrząszcz, prezes.

Niniejszem podajemy do wiadomości P. T. członków Towarzystwa kre­
dytowego dla handlu i przemysłu w Rudniku, sto w. zarejestr z ogran. po­
ręką, że gdy zwołane na dzień) 18 lutego 1906 na godzinę 3 po południu 
pierwsze Walne zgromadzenie członków dla braku kompletu wymaganego w 
§ 3 3  ust. 3 statuiu do skutku nie przyszło, odbędzie się na podstawie prze­
pisu §. 33 ust 3 statutu dnia 4 marca 1906 o godzinie 3 po południu po­
nowne zwyczajne

Walne Zgromadzenie
członków w biurze Towarzystwa w Rudniku, które prawomocnie obradować 
i uchwalać będzie bez względu na ilość obecnych i z tym samym porząd­
kiem dziennym:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynnośei za rok 1905.
2. Wniosek Rady nadzorczej o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 

z czynności i rachunków za rok 1905.
3. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku.
4. Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej dnia 2 i 3 sier­

pnia 1904 rewizyi, przepisanej ustawą z dnia 10 czerwca 1903 
Dz. p. p. Nr. 133, wraz z uwagam i W ydziału Powszechnego Związ­
ku we Lwowie.

5. Uchwały dotyczące sprawozdania tudzież przyjęcia takowego 
wraz z uwagami Związku do wiadomości.

6. Zmiana statutu a w szczególności zmiana §§. 3, 5, 6, 8, 9, 
10, 13, 14, 18, 19, 21, 22, 23, 24 25, 29, 30, 31, 32, 33, 35, 
37, 40 i 42 statutu.

7. W ybór 4 członków Rady nadzorczej na lat 3.
8. Uregulowanie wynagrodzenia Dyrekcyi.
9. W nioski członków.

Rudnik, dnia 18 lutego 1906.
H e r s c h  G u s s a p f e l  S a m u e l  B i e n

członek Dyrekcyi. prezes Rady nadzorczej.
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Orohsae o g ło s z e n ia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

cio t k i  u ; . c z e s n e  dla syna, ucznia V. ki. 
szkoły realnej up rasza  b' - dna m atka siedm iorga 

dzieci. Ł ask aw - da tk i uprasza (Tę LMsyMĆ do A dm i­
n is t r a c j i  „G azety Lwowskiej" pod ,.E. Z

W IL L A  NOW A z ogrodem, 

urządzona z komfortem, do sprzedania lub w ynaję­
cia, ul, Szymonowiczów 7 (Boczna Listopada)

Do wydzierżawienia
korzystnie (wyłącznie chrześcijaninowi) 
3 folwarki w zachodniej Galicyi położone 
o obszarze około 1000 morgów z gorzelni;). 
Bliższą wiadomość udzieli adw. dr. Zygmunt 

Lisiewicz Lwów, ul. Akademicka 22.

UCZENNICE
uczęszczające do zakładów  naukowych znajda naj­
lepsze umieszczenie w internacie przy ulicy Ł y c z a ­

kowskiej I. 21.

Poszukuje się przy poiządnaj rodzinie lub wdowie 
w śródm ieściu lub blisko tra m w a ju  elektrycznego

pomieszkania z 2 pokoi
z osolmem wejściem  i prawem  używ ania łaz ienk i, 
z całem  wiktem  (bbz m ebli) d ia  m łodej p a n ie n k i 
i je j służą ej Z głoszenia pod „M ieszkanie" p rzy j­

m uje  Biuro dzień ików Pl ihoa.

Pożyć %ki
za ła tw ia  za kondyktem  i bez kondyktu d la  P. T. 
urzędników , olictrów  w ogol nośni, profesorów, wie­
lebnego duebow ień-tw a, nauczycie li, no a r',u szy , le ­

karzy, adwokatów i aptekarzy

Reprezentacya „Beamten -Vereinu“
we Lwowie, ul. Kopernike. 1. 7.

M a m y sz y  |H»lste«
Tpuciatnf nai m y s z y  jp- îsie x

( r l n łk 1 f o s f o r o w e .
O w ie s  s try c liis io o w y ,  
INzenlen slryeltnliiowa,
K a w k o l  trn jąey  tyiko m yszy, me 

diiw v d la  innych zwierzat
s/.ko-

w j r z l d n

Lwotóa faWa dra. „TLEN".
Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo­

lenie władzy politycznej.

P o s z u k u j e  s i ę  k u p n a  s t a ^ c h  m e b l i  
m a h o n i o w y c h  a l e  w  d o b r y m  s b a n ;? .  
Z g ł o s z e n i a  p c d  „Meble** B i u r .  o g ło ­

s z e ń ,  P a s a ż  H a u s m a n a  9 ,  L w ó w .

Sercom efiarnW public,znoś.-; poL. ;i»mv najgorę­
cej .Józefę Gik&fińską, zamieszkałą przy ul. św.
Piotra Paw ła 1. 5 , dotknięta Bieuuozałuą
wadą seic.a, i paraliżów-103, ehor.t aa oczy. pc- 
sbewioną wezełki on środków' d» żjn** - ■ Zwra­
camy «ię i prośbą o ondsyktr,:- 

datków do Adrsiitb-itro.--,.

N akładem  c. k. N am iestnictw a  
w ydany

S Z E H A T Y Z f f l
Król. Galicy! i Lodomeryi

z W. Ks. Krakowskiem
n a  ro k

1906
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej*, Lwów, ul Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 5 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
5 kor. 92 hal., dla c. k. Urzędów 5 
kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 

nie wysyła się.

K. k. prir. ftllg. osterr.

B o d e n - C r e d i t - A n s t a l t ,
Niebywała okazya we Ewo-wie!

Boi der sm 15. Februsr 1906 suftJS m  n  te-n-u 
Iiu u d erte im m d zw am igsteu  VurI«KUiig -ii ; d ’;,.ijbu 
P r.in iite i--: d iu id i e r  ićh re lb iitig tin , Lmi;-; i -n l»SO, 
d: r tr. U. f r i *.  r iJoden  - i rc U i'.- a h -
s ti il i  Ti'-g-L..i' itc.; v i: :

i Spółka tapicerów zwija swój nowo założony sklep, i sprzedaje wszystkie towary za bezcen, 
j Największy wybór dywanów, chodników, portyer, iiranek, stór, tapet itd.
| Ogromny zapas materyj meblowych, kołder, materacy włosiennych i sprężynowych.
| Meble stylowe salonowe; jadalnie, sypialnie Łóżka żelazne.
j Wszystkie nasze towary są w najnowszych wzorach i zupełnie świeże, z pierwszorzędnych 

fabryk.

Se-
I n  d e r  G e w i n n s . T z i e h t . i n g  ;

2648 v . 63 ••• ■.■ UKt. T -orf-i ■ i- K  90.000 
1054 78 „ „ „ „ „ 4.000
3084 „ 05 „ „ „ „ 2 .000;
G4.16 65 „ - „ 2.000

t a p i c e r ó w  i w @ w s l i . i e l t
J a g ie i?0 r * sk . -s  L  3.

ZA DYiłEK 0VĘ: Józef Scłraster, Kazimierz Toczyski.

tri dnr Tilgungsziehung; i Nowość! Nowość!
Ser. 225 N r. 1—100 Ser. 2033 Nr. 1 -1 0 0

276
358
589

1511
1596
1621
18:12
1904
1971

1 -1 Ó 0  
1 - 1 0 0  
1 - 1 0 0  
1 -1 0 0  
1—100 
1 - 1 0 0  
L—100 
1 - 1 0 0  
1—100

2194
2223
3340
2420
2068
2819
3313
3387

1— 100 
1 -  1 00 
1—loO 
1 1 0  
L - 1 0 0  
1—100 
1 - 1 0 0  
1 - 1 0 0

U l e  K i n b i s u Ł c ;  defr S6 Zl' t ó S w r-' r r S m i i m - S e ł i u l d -  
?er»eiiraii>.j!ig«n crfo lg t am  1. J u n i  1908 an  3er 
Passa der 4. k, ;»r. allc. bst^rr. Meiiiui-Credlt- 
AnsliUt ir; Hiee. TSSJLt ?Sles«ii<’ T e rm  in o  
c r lto c h i sii.« V<»r*isłs«nKs;.

Dlo Ceupens yeriuatar P rasilsn -S cbo ltlver- 
8GhrBŚbur>g8ii werdan zu fo igs A rt. 144 de- S ta ln - 
tsn  iw a r  fo r tan aesguzahlt, jedoeh wir 3 rH-r S e trsg  
dst-selóeii boi de r E inlosurg der 8 c h u !d v em łirf ib tin -  
gnu Vu-ji Capital ia Abzug geirr&ohi. Wiii -Kur c.N PrV.mfcu-S:9iuidver>: 
o r >  ii i  o b i g « r  ' .{ ' i i gur. j rsr . ieh ił t; ;*  g . - z o g - i ;  w u n t e n ,  e g .  
v4iit !'.< •• “l i i - .  *.••••!• '.!• O-S! 0;'.v!t»!sl>«!tn«lgt 2 1 K
ci i. cc '  m i t  d e a i e i b c i :  S - r i «  N u r n m c - !  t .‘- K r i ; i - e r e n  
6 e w i « n s t » S W ł e h i ,  ! * r  --u
d;;u i.rcc iur.iizó iire.eT j tL»;lniainit.

I-:« .acóiite YGri-ynag im det cm 15- M a! 1906
t-taft.

Aus d lii  L iiliereu Z iokungen aind )»<;bfgigr.t»d| 
la l l ig e  3"/0 ige Prómii-a - .Sahuld/iMOiłrcibun/.cm bis- 
he r /.nr Siuiu.nin^ f ■ -i f.rai -n ti- t  r. Je r  :

a c s  d e n  G e w i n a s r d e h u n g u u :
Serie 256 Num m er 62 Serie 2.641 N um m er 35
Serie OSO Num m er 96 Serie 2698 N um m er 41
Serie 721 Nu mme r  9J Serie  34 .1  Num m er
Serie 2476 Num m er 35

i '  a  w  a  p a l o n a
7. własnego parowego palenia codziennie świeżo palona!

KAWA PALONA śniśh; podług zasad hygieny, zapomocą gorącego powietrza - znakomita 
w smaku i aromacie — codzień świeżo palona!

Pół kilo kawy palonej Melange Nr. T. — zł. 70 ct. A
Nr. II. — zł. 90 ct. A
Nr. III. 1 zł. 10 ct.
Nr. IV. I zł. 20 ct.

Mełange cesarska Nr. V. 1 zł. 40 ct.
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety i ż : z a c h o w u je  z n a k o m i tą  

aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza
w użyci u aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w Kadzę 1, ł/4 i V6 kilo.

P o l e c a  ł x a j a . d L e i  ł i e r T c a t s r  i  Ł c a r<Kr$r

e d m u h d j l  b l e d ł a

w e  I * w P W i a ¥
M liv .a  T e a t r a l n a  i  s a p r a s a o l a #  K a t e d r y ,

L. 17.345/05.
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mis den 'L iignngeziehn<\f«» 
i; folyen-, i 

fcebrci’:-.

96, 
16 i, 
248, 
37 1, 
4P), 
474, 
537, 
604,
6(i6.
7- \

i -A- .

Serie 
91, 

i 86, 
266, 
376, 
425, 
498, 
541, 
6UiL
0 4-/,

6C 4, 
1086, 
1202 , 
1258, 
1336, 
1376, 
1495,
; 569. 
:0 5 ’,' 
1717, 
1778, 
1816, 
1949, 
2050, 
31-57, 
2216. 
A s.-,;
2381, 
2429, 
2-.05, 
2559, 
2-28, 
2-72, 
3755, 
2798. 
2845, 
296 i, 
3022 

p io ri, 
3188, 
3270, 
3461 , 
3467, 
3519, 
3594, 
3703, 
3786,
3860,
3962,

8*3).
882.
938 ,

1006,
1093 ,

214,
Iks,
1352,
1378 ,
1515 ,
1587,
1668,
1722.
1780,

J.860,
1970.
2055,
2174,
2214,
2291,
2396,
2430,
■.■507,
2:>C3.
2629, 
2683, 
2756, 
2799, 
2874, 
2967, 
3023. 
3117! 
3194, 
3271, 
3404, 
3489, 
3531. 
3619, 
3 '0 8  
3803, 
3873, 
3963.

: 15, 
110, 
191, 
26*,
386,
430,
563,
548,

6i;L
7:,9.
839, 
Soi, 
94 /, 

1011, 
1095, 
1228, 
1298, 
1255, 
1387, 
1548, 
1589, 
1678, 
r .2 5 , 
1789, 
1870, 
1982. 
2056, 
2180, 
2215, 
2292, 
23 es, 
2442, 
2513, 
2*64, 
2633, 
2725,

2823, 
2882. 
2971. 
3 .40 
3123, 
3199, 
3276 
3414, 
3493, 
3538, 
3623, 
3721, 
805, 

396.1, 
3972,

31,
116,
197,
274.
389 /
433,
5J1,
583,
617 ,
C84,
/ 1 o,
8 4 4 , 
9o 7 , 
97?! 

1056. 
1127 , 
1233, 
1310 , 
1356, 
1417, 
1555 , 
1603 , 
1696 , 
17 57, 
1793, 
1890, 
1995, 
2081 , 
2 1 8 3 , 
2216, 
2 9 6, 
2400 , 
2 4 7 4 , 
2 5 1 4 , 
2 5 7 1 , 
26 3 7 , 
2 7 3 7 , 
2 763 , 
2 8 2 5 , 
2 888 , 
298  
3 059 . 
3133 , 
3 3 0 4 , 
3 3 9 3 , 
3 4 2 7 , 
3 5 0 7 , 
3559 , 
3 6 2 6 , 
3 7 2 5 , 
3-19, 
3 9 1 4 , 
3 9 7 6 .

561 ;«u lii 
A -' -.es 

39, 
143, 
230, 
294, 
3-0 , 
440, 
513, 
5S4, 
631, 
086, 
775, 
.845, 
908, 
977, 

1063, 
1133, 
1236, 
1312,
1 u63, 
1428, 
1538, 
1612, 
170:?; 
1759, 
1803, 
1901, 
2017, 
2088, 
2184, 
2232, 
2:il3, 
2403,. 
2484, 
2528, 
2 f i ! ,  
2647, 
2741, 
2767, 
2838. 
290 ą 
2989, 
3963, 
3148;
32 :5, 
3304, 
3435, 
3509, 
3563. 
3628, 
3733, 
3823, 
3930, 
3981.

; ■ ii aitnui-Sehul !-
i \ .  i -

51, 73, 79,
145,
231,
338,

146, 158, 
235, 236. 
348, 357,

400, 407, 409,
448, 452, 453,
518, 551, 532,
593,
634,
711,

5'.'6. 601, 
646, 657, 
736, 7*2,

777 78 i, 804,
Ri/' hi ■, 376, i« -V " 1 ? 920, 933,
983, 987, 1092,

) 064, 1073, 1078,
1143, 1144 1165,
1241, 1249 1252,
13(5,
1363,

1318, 1320, 
1365, 1366, j

1431, 1487, 1491,
1559. 1561, 1563,
1627, 16*0, 1643,
1713, 1714, 1715, i
1770, J773, 1776,]
1825, 1826, 1839,
19J2,
2o33,

1926, 1935, 
2042, 2048,

2110, 2131, 2134, 
2197, 2199,2191,

2249,
2334.

2265. 2283, 
234$, 2374,

2407, 24' 2, 2428,
2491, 2494, 2496,
2344,
2608,

255-5, 2557,
2009, 2621,

2648, 2 6 5 ', 2652,
2743, 2747, 2753,
2178, 2784, 579:,
2855, 2810, 2843,
2923, 2943, 2946.
3901, 3013, 3021;
5067, 3069, 3103,
3132, 3158, 3163,
3545, 32 U , 3262.
332L
3449,

3327, 3382, 
34*46, 3457,

3510, 3514, 351",
3575, 3577, 3583,
3635, 3655, 3676,
3734, 
38! :,
5 '28

3747. 3772 
3844. 3851, 
3937, 3954,

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej j 

szem na podstawie § 63 statutów pp. Salamonowi Diamant i Herszowi Dia- 
mant kapitał 7800 kor 24 hal listami zastawnymi, pochodzący z większej 
sumy 7500 złr. aw. na hipotece dóbr Jawornik whl. 487 w powiecie Rze­
szowskim położonych, intabulowany, z tego Towarzystwa wypożyczony, z dniem | 
31 grudnia 1905 jeszcze pozostały.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc pp.l 
Salamona Diamanda i Hersza Diamanda, jako właścicieli tych dóbr, ażeby wy- J 
Powiedziany kapitał w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystw*.I 
kredytowego ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przy J 
musowej sprzedaży rzeczonych dóbr.

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kred. ziemskiego.
We Lwowie, dci a 31. grudnia 1907.

t f u <fffci.

r z y  z m i a m e  r o l i u

poleca się
Piffijsi=%s*ssse ?tał)»ii03te w  r .  1 8 8 7

B i u r o  t H z ie n i iU f c ó w  i  o g ł o s z e ń

L iu d w ik a  P lo ł in a
(dzierż;iw ca Sokolowsi-ii)

Lwowfe, u l. iiiarolE L udw ika 1. 9
i pr/.jjmujc abonament na wszystkie pisma krajowe, wiedeńskie dzienniki i za­
graniczne, ilustrowane, beletrystyczne, humorystyczne, żurnale mód i t. d. po cenach 
oryginalnych, ręcząc za punktualną dostawę własnymi kolporterami Czasopisma bele­
trystycznej. ilustrowane i żuruale mód wysyła się także na prowincję, również przyj­
muje ogłoszenia do wszystkich pism po "najtańszych cenach.

Dzienniki wychodzące rano we Wiedniu dostarcza i sprzedaje nume­
rami pojedynczymi tego samego dnia do wpół do jedenastej wieczór.

1 9 0 6  r .
Zaproszenie do przedpłaty na

B o k  V I - ł k .

W i«n, dpn 15 F e b ru a r 1906.

S>J!e
N O W O Ś C I  MUZYCZNE

(dawniej »MELOMAN«)

P F
bez \ 
wiede

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - .....................................

4iencya dzienników i ogłoszeń St. S o k o ł o w s k i e g o
L w ó w ,  P a l k i ,  B a i t i ś i n a n a  9 . -------------- ~

Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j  —  ■

M L d & Ł  <  ł $ Ł a  i M L iś .M L tŚ S M tś M k M k .

nulowy u  Mmi i '  lo ia t t ie i  literackim
pod redakcyą Zygmunta Noskowskiego.

Dział nutow y obejmuje wszystkie rodzaje twórczości muzycznej swój 
skich. i zagranicznych kompozytorów, to  j e s t  wyjątki z oper, utworj 
klasyczne, salonowe, do tańca i na 4 ręce.

Czasopismo daje rocznie 2 0 0  ^troaic uut dużego formatu, wartości w handl 
ksb̂urskim pr>a.eszło r>b. 25.

Program  działu l iterackiego: artykuły muzyczao ■ podagogiczae, sprawozdania 
sceny i estrady, biografie artystów, kronika muzyczna, ilustracje  i odpowiedzi od redakcyj

„NOWOŚCI M JZ Y C Z N E “, przy współpracownietwie powag artystycznych, mają , 
główne zadanie: obok rozwoju twórczości s w o j s d k t ej  i i u i z f ,  o b r o n ę  i n t o r e s ó 1 
n a s z y c i a  m u z y k ó w  n a  k a ż d e r n  p o l o  i * k  ł i z i a l a l n o ś c i .

F R M U f f l B B A T A  W Y N O S J :
We Lwowie i na prowincyi z przesyłką pocztową: KWARTALNIE 4 kor(L 
PÓŁROCZNIE 8 koron, ROCZNIE 16 koron. Numer pojedynczy 1 kor. 40 hi

T17H fi L w ó w ,  P a s a ;
Hausm ans

Z drukami Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), uh Czamieokiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fa b ry k i  B ra c i  Fiałkowskioh.

liałe 
ju od
przebi 

prz; 
hiask; 
biszue 
pjiraw 
lódz 
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